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C Z Ę Ś C  U R Z Ę D O W A

Dnia ?9 grudnia 1880 wydany i roze
słany został w e. k. nadwornej i rządowej dru
karni w Wiedniu zeszyt L dziennika ustaw 
państwa.

Łeazyt t«n zawiera:
Nr. 149. Reskrypt ministerstwa skarbu z 20 

grudnia 1880 o inspektorach podatkowych 
na Wybrzeżu;

Nr. 150. Ustawę z %1 grudnia 1880 o pobocze 
podatków do końca marca 1881.

C Z E Ś C  I I E U R Z E D O W A

M D C C C L X X X .
Lw ów , 31 grudnia.

Jeszcze kilka godzin tylko, a rok, 
itórego cyfrę po raz ostatni kreślimy 
ziś w dzienniku naszym, stoczy się 

w przeszłość. Żegnając rok stary, po
święcamy mu przegląd poniższy, który 
notując dorywczo najwybitniejsze fakta 

objawy, ułatwić ma czytelnikom na
szym objęcie przelotnem bodaj wspo
mnieniem dziejów tego krótkiego okre
su w publicznem życiu spółczesnem. 
Witamy Rok Nowy serdecznem ży
czeniem, aby był okresem pokoju dla 
udów, okresem clirześciańskiego po
stępu na każdem polu, tryumfem do
datnich i szlachetnych zasad i usiło
wań, dążńcycli do rzetelnego dobra 
udzkości.

Jak r. 1879 srebrnein weselem Najja 
śniejszyeh Państw a i towarzyszącemu tej pię
knej uroczystości objawami najgłębszej miło
ści ludów austryackich dla Najwyższej Dyna- 
styi, tak następca jego, rok obecnie do kresu 
dobiegający, zapisał się świetnie w historyi 
A u s t r y i  i zdobył sobie prawo do wdzię
cznej a trwałej pamięci szeregiem równie 
wspaniałych owacyj, które towarzyszyły po
dróży Najjaśniejszego Pana po kilku pro-

Dnia 30 grudnia 1880 wydany i roze 
słany został w c. k. nadwornej i rządowej dru 
karni w Wiedniu zeszyt LI dziennika ustaw 
państwa

Zeszyt ten zawiera.
Nr 151. Ustawę z 27 grudnia 1880 o zasto 

sowaniu ustaw o podatku zarobkowym 
dochodowym do towarzystw zaliczkowych 
i zarobkowo ̂ gospodarczych.

wincyaeh wielkiego państwa, a szczególnie 
podróży po kraju naszym. Św iat cały oddał 
hołd uczuciom, z których płynęły te owaeye 

uznał ich nadzwyczajne znaczenie polity
czne, a kraj nasz z szlachetną i zupełnie us
prawnioną dumą może spoglądać na ten, tak 
pam iętny i ważny dlań wypadek niedalekiej 
przeszłości. Nie podnosimy politycznego zna- 
ezenia tego wypadku, bo ta sumaryczna kro
nika nie jest miejscem odpowiedniem do te 
go, a nadto zbytecznem byłoby powtarzać to, 
co cała prasa już w swoim czasie podała, co 
samo społeczeństwo dzięki zdrowemu instyn
ktowi tak żywo odczuło. Sytuacye wewnę
trzne, mianowicie stosunki w Radzie państwa 
pozornie tylko nie zostawały w harm onii z 
tą zgodnością uczuć, która podczas podróży 
monarszej wywołała tak jednomyślne i do
bitne uznanie idei państwowej przez wszy- 

I stkie narodowości. Na pozór bowiem rzecz

się tak przedstawia, jakoby w Radzie pań
stwa rozgrywała się dziś walka o suprema- 
cyę polityczną między narodowością niem ie
cką a słowiańskiemi ludami monarchii. S tron
nictwo, które długo panowało wszechwładnie, 
a mimo to nie um iało ani utrwalić pokoju 
wewnętrznego w państwie, ani oprzeć swej 
panującej roli na trw ałych podstawach, stra
ciło w skutek wielu ciężkich błędów zajmo
waną pozycyę, a me mogąc, czy nie chcą po
godzić się z losem, tendencyjnie rzecz tak 
przedstawia, jak gdyby hasłem  obecnego rzą
du była predylekcya dlań jednej rasy. Mimo 
wszelkich Parteitagów , mimo oszczerstw po
litycznych, popełnianych codziennie w pra
sie opozycyjnej, nawet zagranica nie daje się 
w błąd wprowadzić, nie uważa partyi wier- 
nokonstytueyjnej za jedynie upraw nioną re
prezentantkę ludności niemieckiej i oddając 
bezwarunkowe pochwały pojednawczemu ce
lowi polityki hr. Taaffego, widzi w obecnej 
większości Rady państwa najlepszy wyraz tej 
polityki, wiele obiecujący początek harm onii 
ludów w wspólnej praey około dobra i potę
gi państwa. W  ciągu całego roku stronni
ctwo wiernokonstytucyjne doprowadziło po 
stępowaniem swojem do tego, że najstalsi 
jego obrońcy po za granicam i A ustryi z u 
bolewaniem uznają je  coraz mniej zdolnem 
do rządzenia, kiedy tymczasem prawica u- 
m larkowaniem i taktem pokonała liczne a za
starzałe uprzedzenia i zdobyła sobie uznanie 
powszechne. Partya wiernokonstytucyjna. wy
strzeliła ostatni swój nabój, w ystępując de
monstracyjnie z swoim niem ieckim  charakte
rem , a tern samem przekształcając się ze stron
nictwa politycznego w partyę narodową. Cel 
został zupełnie chybiony. Konserwatywni 
Niemcy urządzili jeden tylko zjazd w Linzu, 
a i to już zupełnie wystarczyło do przeko
nania wszystkich, że prawica Rady państwa 
nie jest bynajmniej reprezentantką wyłącznie 
słowiańskiego żywiołu, lecz łączy w sobie 
■.. szystkie narodowości, a między niemi także 
konserwatywną część niemieckiej. Miejmy na
dzieję, że w roku przyszłym  stronnictwo 
wiernokonstytucyjne, przekonawszy się o szko
dliwości obecnego postępowania swojego, po
godzi się z losem, wejdzie na drogę spokoj
nej a produkcyjnej pracy w parlam encie i w 
ten jedynie wdaściwy sposób dobijać się bę
dzie napow rót o utracone Stanowisko. Z na
dzieją lepszego zwrotu spoglądają także W ę
grzy na rok przyszły. I  za L itaw ą stosunki 
parlam entarne nie świetny obraz przedstawia
ły  w roku 1880. Stronnictwo liberalne nie 
podniosło się z upadku i nie wzmocniło tych 
węzłów karności i harm onii politycznej, któ
re w roku 1873 wytworzyły koalieyę stron

nictw. Na szczęście tak£p i opozycya nie- 
świetnie się spisała, bo godząe przedewszy- 
stkiem na osobę Tiszy, chcąc z niego zrobić 
kozła ofiarnego nowej koalicyi, odsłoniła s ła 
bą stronę swoją, mianowicie tę, że chodzi 
jej więcej o kwestyę osób, aniżeli o rzecz 
samą. Na schyłku roku ocknęło się cokol
wiek stronnictw o liberalne ze swojej apatyi, 
a objawem tego przebudzenia jest zwołanie 
ankiety dla reform y adm inistracyjnej, tej pię- 
ląee j sprawy, która wprawdzie głównie w 
skutek zbiegu okoliczności, mianowicie kwestyi 
wschodniej i odnowienia ugody na tak długi 
czas poszła w zapomnienie, której jednak m i
mo to rząd nie powinien był nigdy tracie z 
oka, gdyż stanowiła ona jeden z najważniej
szych celów fuzyi stronnictw  z roku 1873. 
Przyszłoroczne wybory w W ęgrzech zapewne 
nie obalą stronnictw a liberalnego, bo przeci
wnicy jego nie wyłączając nawet takiej po
wagi, jak br. Sennyey, i w tym  roku nie zdo
byli się na formalne szczegóły program u, bez 
którego kraj tak dojrzały jak W ęgry nie ze
chce zapewne na oślep rzucić się w objęcia 
niepewych zbawców. Z otuchą spoglądać 
można także na przyszłoroczny rozwój poli
tyki zagranicznej. W  ciągu tego roku bo
wiem austryaeka polityka zagraniczna zaże
gnała niem ałe niebezpieczeństwo, którem  
groził jej z początku przewrót stosunków w 
Anglii. Gladstone nie ośmielił się w chara- 
terzeprem iera  postępować tak, jak to zapowia
dał jako żarliwy agitator wyborczy wigów. 
Uznawszy z konieczności prawowitość w pły
wu A ustro-W ęgier na W schodzie, Gladstone 
nie zrobił żadnego kroku bez współudziału 
dwóch państw  konserw atyw nych, N iem iee i 
A ustro-W ęgier. T ryum f ten  pozwolił br. Hay- 
m erlem u położyć energicznie kres uporowi, 
który pod wpływem Glaastonowskieh przy
rzeczeń zeszłorocznych budzić się zaczął prze
ciw prawowitym interesom i wymaganiom 
A ustro-W ęgier na W schodzie, mianowicie w 
Serbii. Ukorzenie się Serbii wobec energi
cznego upom nienia A ustryi stanowi sukces 
znaczny z tego powodu , żo mieści się w nim  
skuteczna przestroga dla wszelkieh innych 
niechętnych A ustryi żywiołów na półwyspie 
bałkańskim . Mimo to wszystko w ciągu ca
łego roku nie padł najmniejszy cień na przy
jazny stosunek A ustro-W ęgier do innych mo
carstw. Co najbliższa przyszłość przyniesie, 
to już stanowi zagadkę a nie kwestyę poli
tyczną. W  sprawie wschodniej stawianie po
nurych horoskopów z końcem każdego roku 
stało się od pięciu lat stałą nawyczką prasy. 
Znajdzie się może i teraz punkt oparcia do 
tego, ale będzie on w każdym razie słabszy 
niż kiedykolwiek.

'A

D O C H Ó D  1 I 0R G A
HUMORESKA LWÓW 'd p -  GOSPODARSKA

iDokońezpM®-)
Widząc pannę Rozjńię w tak sm utnem  

usposobieniu, odzyw ejajsię z współczuciem:
. . Go sią stało lA/chana pani ? Może 

oj cie c zachor o w ał ? 1
mnA5 ° na- mc nie oc'ttó friad a , ale za to jej- 

moja występuję; h jy y  adwokat.

b iu raF "  c?y |& aw ery  chodzi do
— Chodzi. J
—  Gzy nie chory ®

7 ™ Nie-  W prawdŁie, nie ma humoru, 
z powodu tych przeklętyfeh kartofli....

Cóż się stało? 4— zapytuje Rozalia.
— E h , nie — odpowiada za mnie żo- 

t n p ~ ~ D0(ńń>110 drobne |  do 'kuchn i niezda- 
drońi" —° ^ m-za P^ykrośfó!..,. Bo widzisz mój 
in•> t?-7v 1 •dalej ’ swraŁając się ku mnie - -

i ona się m a r W i . ^ 2^ ' ^  " panQy R ° ZaHi’

■dzie...
D ziw ak, nie bójj się pan i, przyj-

— Zaręczyny miały W  jutro.... P rzy
gotowano się, sproszono .tóśe i 

' — Przyjdzie, zaręczaL 
j, 4 ] e k? widzj pan — rzecze nieśmia-
nK P̂ na :  (  a Ju* t(> nieraz tak bvłO. 
C hodzi, chodzi do nas codziennie, daje po- 
*hać ze me jestem  mu b b o ję tn a , i tego.... 
u naraz przyjdzie mu coś. do głowy, i dwa,

‘ '

trzy tygodnie wcale go nie w idzę ... Może i 
teraz....

— On taki.... dziwak.... ale to człowiek 
honorowy....

— A przyznasz sam — mówi żona — 
że to dla kobiety jest obrażającem i przy- 
krem.

Nie kochana p a n i , ja  się nie obra
żam — wtrąca Rozalia — ale że mi jest 
przykro....

N ie mogła dokończyć, bo łzy strum ie
niem puściły się jej z oczu.

—  Słuchąjno mój drogi — rzecze moja 
małżonka — rozmów ty się z nim.

—  Dobrze, przyjdzie ju tro  do biura....
—  Ależ nie jutro, tylko dziś...
—  Mogę i d z iś , każ dawać obiad....
—  Idź przed obiadem —  prosi z tak 

czuło-błagalnem  spojrzeniem, że choć mi głód 
porządnie dokucza, biorę czapkę i idę....

—  Panna Rozalia tu poczeka.... Nie baw 
długo, ale swoją drogą nie wracaj bez po
myślnego rezultatu....

Trochę zły jestem  bo głodny, lecz zno
wu, ile razy przypomnę sobie zapłakaną tvyarz 
panny R ozalii, to jednocześnie i żal mi jej 
i śm iać mi się chce serdecznie. Poczekajże ty 
g rym aśn iku , myślę sobie, ja  cię tu  od razu 
tak zajdę , że ty ju tro  musisz pójść na zrę- 
kowiny.

W chodzę do jego mieszkania —  cisza, 
a mój Ksawery leży w szlafroku na sofie, ręce 
podłożył pod głowę i tak zawzięcie patrzy 
w su f it , że mego wejścia nie słyszy.

—  Dobra nowina! — zawołam , siada
jąc koło niego.

  No, co ? —  odzywa się, powstając
nagle, jakby ze snu przebudzony.

— W racam  prosto z naszego ogrodu, 
gdzie kopią kartofle.

—  A niech milion.... raz weźmie i tę 
budowę i ogród i te karto fle! Póty już mam 
tego wszystkiego.... Bodaj ich milion....

— W ykopali dwie trzecie morga —  mó
wię, jakby nie słysząc tej okropnej litanii — 
i jak z grom ady mogę sądzić, będzie już ze 
dwieście korcy....

—  Dwieście ?
—  Mniej więcej.
— A co ? W id z isz , żartowaliście ze 

mnie, gdym  zapewniał o trzystu korcach ... 
Ho, ho, panie dobrodzieju , na rzeczach go
spodarskich nikt mnie nie złapie I... W ycho
wałem się na w s i , patrzyłem  na to przez 
cale lata dzieciństw a, potem u siostry tyle 
razy bawiłem tygodn iam i, i co powiem , to 
na pewnej zasadzie.... No, ehwała B ogu , że 
tak się stało, bo ja  ci powiem otwarcie, że 
wobec takiej klęski już zastanawiałem się, 
czyby tego m ałżeństwa z Rózią nie odłożyć 
do wiosny.... Proszę cię, kartofle w gospodar
stwie dotnowem wiele znaczą.... a przy tnoieh 
szczupłych funduszach muszę się bratku ra
chować.... Bardzo ci dziękuję za tę. nowinę — 
bardzo —  kończy, potrząsając moją rękę, po
tem  zaczyna się ubierać.

— W ychodzisz ?
—  Na obiad. Ze zm artw ienia nie mia

łem apetytu.
—  S łucha j, i ja  jeszcze nie ja d łe m , 

pójdź do nas , co je s t , to się podzielimy.
—• I  ow szem , przyjmuję, bo naw et po

trzebuję przed kimś się wygadać, a twoja żona 
ma tę świętą cierpliwość, że mię słucha....

Zostawiłem go w moim poko ju , aoy 
uprzedzić kobiety, jak stoi sprawa....

— Po co było kłam ać — szepcze mi 
ż o n a , gdy poczciwa panna Rozalia widzę ma 
już tak czule-wdzięezną minę, jakby mię chcia
ła ucałować...

— No, no, a o ... zostawcie mnie ;to 
wszystko....

W róciwszy, uwiadomiłem go, że w ła
śnie jest u nas panna Rozalia, więc on czem- 
prędzej do niej z takiemi czułościami i g rze
cznościami , jakby to był zupełnie inny czło
wiek. Zjedliśmy obiad bardzo wesoło, a sza
nowny pan Ksawery żartował wciąż z tej na
szej sp ó łk i, szczególniej z niewiary co do 
owych trzystu korcy kartofl' z morga.

N aturalnie, że go już nie popuściłem  
do samego wieczora. Porządkowałem  z nim  
przyszłe m ieszkanie , dawałem rady, unosi
łem  się nad panną R oza lią , a nazajutrz o 
siódmej znowu towarzyszyłem m u dopóty, do
póki wśród licznego grona przyjaciół nie od- 
był się w domu ojca panny Rozalii akt za
ręczyn.

— No — myślę sobie — teraz uciekaj 
bratku i chowaj się choćby pod ziemię. Zo
baczysz , czy cię i tam  nie w ynajdą!

M ógłbym dla pięknych czytelniczek już 
na tern zakończyć; Numa pójdzie za Pom pi- 
liusza, czegóż więcej żądać? Jednakże dla po
rządku sprawy i ciekawości szanownych zie
mian , a ewentualnie i wszelkich towarzystw 
gospodarsk ich , winienem  dać pewne obja
śnienia o rezultacie naszej spółki kartoflanej. 
■Wykopano je  kosztem pana Kozika, przem ie
rzono wielkie i drobne osobno, i pokazało 
się , że pierwszych jest trzy d z ieśc i, a d ru 
gich dwadzieścia korcy, garncy ośm i kwar
ta jedna. Po skonstatowaniu tego faktu , ja  i 
architekt powzięliśmy u ch w a łę , żeby pana



N a pozór nieznacznie i powoli ale w 
rzeczywistości stanowczo dokonała się zmia
na stosunków parlam entarnych w N i e m 
c z e c h .  Ks. Bismarck dopiął celu, doprowa
dził stronnictwo liberalne do rozbicia się a 
tymczasem, zanim proces ten dopełnił się, 
pozwolił centrum  odegrać rolę głównego czyn
nika parlam entarnego. Zmiana ta dokonała 
się bez żadnych trw ałych zobowiązań, a to 
w łaśnie było celem kanclerza, który nie zno
sząc ograniczeń, jakie dyktatorskiej woli je 
go nakładać chciała jedna większość parla
m entarna, nie myśli także znosić zależności 
od drugiej. Centrum oddało ks. Bismarckowi 
tę wielką usługę, że pozwoliło mu nietylko 
przeprowadzić zamierzone reformy ekonomicz
ne, iecz nadto sprowadzić parlam ent do roli 
nierozstrzygającego lecz niejako doradczego 
ciała. Za to stronnictw o katolicko-konserwa- 
tywne nie otrzymało ani części tego, czego 
przed rokiem jako zasłużonej premii politycz
nej oczekiwało. Form alnie rzecz biorąc, ks 
Bismarck nie poszedł i nie pójdzie do Ca- 
nossy, jakby sobie centrum  życzyło, ale w 
rzeczywistości walka kościelko-polityczna we 
szła w nowy okres, którego najlepszą cha
rakterystykę stanowiło tegoroczne przedłoże
nie, upoważniające rząd do złagodzenia walki 
w sposób dyskrecyonalny. Faktycznie walka 
ta już nie istnieje w dawnern znaczeniu, bo 
za prasą i parlam entem  panuje rodzaj zawie
szenia broni. Nietylko rząd nie wydaje no
wych zarządzeń represyjnych, lecz nawet u- 
stępuje tam, gdzie to stać się może bez po
zoru kapilulacyi. Tam, gdzie taki pozór za
chodzić może, ks. Bism arck występuje z całą 
swoją energią, ale tylko odpornie a nie za
czepnie. Najdobitniej wystąpiła na jaw  ta 
energia podczas uroczystości kolońskiej. De- 
putacyi i petycyi katolików nawet nie przy
jęto na dworze a obchód uroczysty odbył się 
bez udziału katolików w politycznem tych 
wyrazów znaczeniu. Stan ten dwuznaczny nie 
prędko się skończy, jeżeli ks. Bismarck d łu 
go pozostanie u steru. KuUurJcampf zaumiera 
wprawdzie widocznie, ale powrót do dawne
go stanu nie odbędzie się nagle lecz stopnio
wo, najpierw za pomocą ustępstw adm ini
stracyjnych, potem via facłi ale zawsze z for- 
malnem zachowaniem waloru ustaw, któro 
walkę tę stworzyły. Prędzej lub później ogół 
ludności katolickiej pogodzi się z tem, co 
jest możliwe i choć bez aprobaty Stolicy A- 
postolskiej nie rzuci się w objęcia rządu, to 
jednak nie wytrwa w takiej zasadniczej opo- 
zycyi, aby odrzucał ofiarowane małe konce- 
sye dlatego, że wszystkiego naraz otrzymać 
nie może. Tymczasem agitacya antisemicka, 
to zjawisko fenomenalne na pierwszy rzuć 
oka a jak się pokazuje tak naturalne wśród 
niezdrowych stosunków społecznych Niemiec, 
zaczyna absorbować uwagę, zwróconą na do
tychczasowy K id turkam pf, wyrasta po nad 
głowy swoim inicyatoroin i naw et rząd wpro
wadzać się zdaje w stan bezradności. S ta
nowczo powiedzieć to można, że ze strony 
rz.ądu agitacya ta nie otrzym ała żadnego po
parcia, ale także i to stanowczo utrzymywać 
można, że rząd nie wystąpił przeciw niej 
tak energicznie, jakby to był mógł uczynić, 
jakby to był niezawodnie uczynił, gdyby 
w ierny dawnym zasadom liberalnym  chciał 
był stłum ić propagandę całą w samym za
rodku. AVobec takich trudności wewnętrznych 
Niemcy na zewnątrz występowały tylko o

tyle, o ile to koniecznem było, ile wyma 
gała rola mocarstwa. Ale i to już wystarczyło 
do poskromienia niebezpiecznych zapędów 
Gladstona na W schodzie. I  sprawie greckiej 
Niemcy nie chcą przypatrywać się zupełnie 
obojętnie, bo i tutaj rola mocarstwa wymaga 
ingerencyi. Każde wystąpienie Niemiec w 
sprawie wschodniej miało cechę konserwa
tywną, pokojową. Jest wszelka nadzieja, na
wet pewność, że i nadal zagraniczna polity
ka nie zboczy z tej drogi wytkniętej w tra 
ktacie berlińskim. Konserwatywny charakter 
polityki niemieckiej zwyciężył także w sto
sunkach z Bossyą. Po tylu alarm ach zeszło
rocznych, wśród których przy widy wali się już 
Europie kozacy na granicy pruskiej, Niemcy 
w tym  roku żyły z Kossyą w przyjaźni są
siedzkiej jak za dawnych czasów. Jeżeli to 
je s t skutkiem  biernej roli ks. Gorczakowa, to 
stosunki dzisiejsze mają wszelkie warunki 
trwałości, gdyż ks. Gorczakow w edług ludz
kiej rachuby naw et nom inalnie niedługo już 
stać może na czele m inisterstw a spraw za
granicznych.

Upłynął już dziesiąty rok od katastrof 
wojennych pod Metzem i Sedanem. W tem 
dziesięciuleciu P r a n e ,  y a dwa razy w zdu
mienie św iat w prowadziła: raz ogromem klę
ski poniesionej a potem cudowną zaprawdę 
szybkością w wyleczeniu się ze skutków m i
litarnej i finansowej ruiny. W  dwa lata po 
klęskach nie było już na terytoryum  francu- 
skiem ani jednego żołnierza niemieckiego w 
roli egzekutora kontrybucyi pięciomiliardowej, 
w dwa kita później wskrzeszona armia fran
cuska silniejszą była liczbą żołnierzy, dział 
i w ogóle materyałów wojennych od tych 
naw et arm ij, które Napoleon I na pole wal
ki prowadził a wkrótce potem ekonomiczny 
rozwój kraju doszedł do takiego szczytu, że 
świadkowie wystawy powszechnej nie mieli 
dość słów podziwu. Od czasu tej wystawy 
nie postąpiła już ani organizacya armii ani 
rozwój ekonomiczny, ale za to znacznie wzrósł 
ten rozstrój społeczny, który cechuje całe 
ubiegłe dziesięciolecie. W r. 1^80 u szczytu 
stanął radykalizm jako stronnictw o polity
czne," bo najpierw obalał jeden gabinet po 
drugim , aż doprowadził do tego, że w dal- 
szem stopniowaniu już tylko tacy mężowie 
stanu, jak Clemenceau, Flocjuet i t. d po
wołani są do ujęcia steru , powtóre odniósł 
tryum f w ogłoszeniu amnestyi. która zwró
ciła Francy i Rocheforta z całym sztabem 
głównym  komuny. W dziesięć lat po spale
niu Paryża i zamordowaniu arcybiskupa Dar- 
boy, społeczeństwo francuskie było świad
kiem tryum falnego wylądowania tych przy
musowych turystów, którzy od r. 1871 zalu
dniali K am eę i inne kolonie zbrodniarzy. 
Przyjęci w progi Francyi nie jako skrwawie
ni zbrodniarze, nie jako obałamucone ofiary 
katastrof narodowych, leoz jako męczennicy 
wielkiej idey, komuniści zaczęli postępować 
tak, jak przystoi męczennikom. Kolumny pa
miątkowej. tak wysokiej jak kolumna \ endo- 
ine, potrzeba im jeszcze, aby przyszłym po
koleniom przekazaną została bohaterska ich 
pamięć a i taki wniosek potworny znalazł 
zwolenników, którzy go na seryo podnosili. 
W  roku, w którym  komuniści wrócili z Nu- 
mei jako tryum fatorow ie, wydane zostały 
dekrety marcowe, i mnóstwo zakonników, 
oddanych całkowicie dobroczynnym obowiąz
kom swojego ^powołania, musiało pożegnać się

Kozika pozostawić w spokojnem posiadaniu 
tak świetnych rezultatów  jego pracy i ko
sztów. Ba, ale on wziąwszy na ambicyę, nie 
chciał się zgodzić na "taką uchwałę, i zapro
ponował koniecznie sąd polubowny.

Żaden porządny człowiek od tego ro
dzaju propozycyi zakończenia sporów uchylać 
się nie może. Sąd polubowny został w ybra
ny. Składali go jeden były profesor szkoły 
agronomicznej i członek wielu Towarzystw 
gospodarczych, dalej pierwszorzędny adwokat 
tutejszy, wreszcie ów inżynier-rachm istrz jako 
ekspert mierniczy. Obradowali i sprzeczali się 
od godziny czwartej po południu do samej 
północy. N aturalnie, adwokat wybrany ze stro
ny pana Kozika, przegadał wszystkich i ogło
szono nam  w erd y k t:

„Zważywszy, że każda umowa jest pra
wem dla stron,... zważywszy, jeszcze raz zwa
żywszy, i znowu zważywszy, sąd polubowny 
orzeka, że panowie spólnicy po ścisłem i su- 
miennem obliczeniu kosztów i wartości da
nego przez pana Kozika nasienia, tudzież po 
strąceniu wartości zebranych plonów, ustano
wionej podług cen teraz praktykowanych na 
rynku lw ow skim , obowiązani są dopłacić so
lidarnie tytułem  zwrotu pomieniunych stra t 
Iinci panu Anastazemu Kozikowi ogólną sumę 
złotych sześćdziesiąt dwa, centów trzydzieści 
sześć...."

Myślałem, że nas w tej chwili, mówiąc 
językiem galicyjskim, „szlag trafi", co widząc 
szanowny sąd polubowny, zaraz dodaje :

„Z uwagi jednak , że cena kartofli da
nych do nasienia, obliczoną była podług naj
wyższych eon wiosennych roku bieżącego, a 
cena plonów zebianych, podług dzisiejszych 
jesiennych , zatem żeby żadna ze stron nio 
była narażoną na  straty, wynikłe z takiej flu- 
k iuacyi, postanaw ia: Umieszczone na ogro

dzie spółki dwa korce kartofli z ogrodu tego 
zebrane, mają pozostać w całości do wiosny 
roku 1881 i sprzedane w końcu kw ietn ia , 
zatem i rachunek ogólny zwrotów, podług cen 
wtedy osiągniętych , pomiędzy stronam i spór 
wiodącemi uregulowany być m a....“

Otoż tak stoi sprawa nasza w tej chwili, 
a cała nadzieja w Bogu, że dopuści, aby do 
wiosny wszystkie kartofle w Galicyi (prócz na
szych) wygniły, bo wtedy może nie wypadłoby 
nic panu Kozikowi dopłacać.

—  No Ksawery, bardzo się gniewasz na 
mnie za ową mistyfikacyę z trzystu korca
mi ? — zaczepiłem go raz gdy już był po ślu
bie i szedł pod rękę z żoną w jezuickim  ogro
dzie.

—  Figlarz z ciebie! — odpowiada mi 
z uśmiechem szczęścia na tw arzy— Ale, ale..,, 
musisz być ju tro  u nas na obiedzie. Pow ia
dam ci, jaką teraz mamy kuchnię w domu, 
to niech się twoja żona schowa przed Rózią.... 
Dalibóg, po tyloletniem  truciu się w restau- 
racyach, zdaje mi się, że jadam  w Olimpie 
razem z bogami.

— Ozy też to wszystko praw da, co on 
tu napisał?  — zapyta niejedna czytelniczka.

—  Tak wszystko może nie, ale cztery 
piąte zgodne są z rzeczywistością, zwłaszcza 
co się odnosi do kartofli. N iestety stoją jesz
cze w kopcach, a jeżeli kto ciekawy będzie 
dowiedzieć się na wiosnę, ile nam wypadło 
czystego dochodu z morga, mogę mu służyć 
tą wiadomością po skończonej likwidaeyi i na
wet dać adres pana Anastazego Kozika.

A lukkt  W i l c z y ń s k i .

z swojemi celami, nawet z Francyą. Powrót 
komunistów i wyłamywanie zamków w klasz
torach na mocy dekretów marcowych idą 
z sobą w parze, uzupełniają się nawzajem 
jako dwa symptomy oddające wiernie stan 
społeczeństwa i stosunków politycznych. Trze
ba tylko tego jeszcze, aby zniesiono nieusu
walność sędziów za to. że w Culturkampfie 
pozwolili sobie stanąć po stronie prawa we
dług głębokiego przekonania swojego a bę
dziemy mieli skończony obraz dezorganizacyi 
społecznej. Administracya już dawno popadła 
w rozstrój wskutek perjodycznej „puryfikacyi" 
prefektów, ale fakt ten nio był tak zatrw a
żający jak zamach na atrybucye stanu sę
dziowskiego, których każde społeczeństwo 
strzeże dziś jak  oka w głowie, jako jednej 
z najcenniejszych zdobyczy nowoczesnego 
konstytucyonalizmu. Za to wszystko Gambet- 
ta nie przyjmuje na siebie formalnej odpo
wiedzialności , bo cały czas zasiadał na neu- 
tralnem  a tak wygodnem krześle prezydenta 
Izby Jeżeliby w przyszłorocznych wyborach 
społeczeństwo ocknęło się, G ainbetta umyłby 
pewnie ręce. jeżeli zaś stan  dzisiejszy dotrwa 
do roku. G am belta zechce już może wystą
pić otwarcie z żądaniem, aby mu Grevy 
miejsce swe odstąpił. Do tego wszystko zm ie
rza , to, jak się zdaje, będzie głównym wy 
padkiem może już przyszłego roku, bo wo
bec Gam betty bezsilni są legitymiści z całym 
swoim idealizmem w pojmowaniu walki po
litycznej i bonapartyści rozbici na frakeye. 
Zajęta tak bardzo sprawami wewnętrznemi 
Francya nie odegrała wielkiej roli na ze
wnątrz, chociaż republika czuje, żo koniecz
nie jej tego potrzeba. W  sprawie konfereneyi 
berlińskiej i Duleigna Francya nie usuwała 
się od współudziału, ale nie entuzyazmowała 
się na szczęście Gladstonowskiemi m arzenia
mi a nawet wyleczyła się trochę z lilhelleui- 
zmu, który w politykę jej W addington za
szczepił. Pod tym względem Francya nieza
wodnie przysługę wyświadczyła pokojowi i 
Europie.

Ita lia  fara  da se, tak mówiono we W ło 
s z e c h  i w świecie wtedy, gdy dzięki bajecz
nemu szczęściu w korzystaniu z wszelkich 
zawikłań europejskich mały Piem ont rozra
stał się szybko w znaczne państwo a naw et 
w mocarstwo. W łoscy politycy snać tak g łę 
boko przejęli się tą zasadą wygodną, że i te
raz polegają na niej. Jaką wypadki stworzyły 
Italię, taką jest ona do tej chwili. Nadano 
wprawdzie adiuinistracyi jednostajność, uczy
niono wszystko, co uczynić koniecznie wy
padało, ażeby W łochy na zewnątrz nie przed
stawiały się jako przypadkowy zlepek teryto- 
ryów lecz jako całość organiczna—ale po za 
tem, nic się zreszto nie stało. Z roku na rok 
odraczane są pilne i ważne reformy, jedna se- 
sya parlam entu przekazuje drugiej długi wykaz 
zaległości, jedne wybory mijają po drugich a 
szumne przyrzeczenia i program y powtarzane 
podczas agitacyi pozostają czczemi frazesami. 
Lata całe n. p. wlokła się sprawa podatku od 
miewa, który każdy inny parlament załatw ił
by na jednej sesyi. Kiedy wreszcie załatwio
no tę sprawę, pokazało się, że ją  źle załat
wiono i że trzeba napowrót wziąć się do 
pracy. Cairoli, który tak wiele przyrzekał 
siedząc na lewicy opozycyjnej, już trzeci rok 
stoi u steru, a nie może się wykazać żadnem 
dziełem nadzwyczajnem, nie może nawet po
wiedzieć o sobie tego że utrzym ał należycie 
powagę rządu. Że Ita lia  irredenta  mniej w 
ostatnich czasach wyprawiła demonstracyj a 
tein samem i mniej kompromitowała Włochy, 
to nie zasługa gabinetu, lecz tych żywiołów, 
które nadają ton i kierunek stronnictw u ru 
chu. Przed dwoma laty hasłem  tego stron
nictwa była Ita lia  irredenta, dziś krzewi ono 
republikanizin i socyalizm, nie zrzekając się 
jednak tem bynajmniej wskrzeszenia dawnej 
propagandy aneksyjnej. Jak  zuaczny rezultat 
osiągnęła propaganda ropublikańska i socya- 
listyczua w ostatnim  roku, na to dowodem 
wymowniejszym od wszelkich demonstracyj, 
których tu przypominać nio chcmy, było samo 
zeznanie rządu przed Izbą po otwarciu sesyi 
tegorocznej. Kiedy m inister przyznał wobec 
parlamentu, że republikanie i socyaliści zy
skali na liczbie i sile, opinia publiczna wcale 
się tem nie zatrwożyła, nie pisano nawet 
wiele o tein. W iara w szczęśliwą gwiazdę 
Włoch silniejszą jest nad wszystkie obawy, 
którym w innem  państwie nie mógłby się 
oprzeć rząd inonarchiczny, chociaż w trady- 
cyach dynastycznych, których W łosi nie po
siadają, miałby niezawodnie większą podsta
wę do otuchy. Cairoli zdaje się tak rzecz 
pojmować, że jego pobłażliwość wobec zu
chwałości republikanów i socyalistów uważa
na będzie w Europie za nieomylny dowód 
siły, kiedy tymczasem świat uważa ten sy
stem  za dowód bezradości. Pod jednym wzglę
dom tradycyjne szczęście Włochów nie sprze
niewierzyło się im dotąd, bo ustrzegło ich 
od kłopotów tam, gdzie właśnie najprędzej 
spodziewać się ich należało. Mamy tu na 
myśli stosunek rządu do W atykanu, który w 
niczein nie został zamącony, który nawet po
lepsza się widocznie. Jestto prawdziwe szczęś
cie dla Włoch, że stronnictw o ruchu, szuka
jące ciągle świeżego m ateryału, nowego hasła, 
nie rzuciło się dotąd na ustawę gwarancyjną, 
która jeszcze za czasów W iktora Em anuela

była dla wielu solą w oku. Na tem polu gabinet 
Cairolego wykazać się może ważnym rezulta
tem ale tylko w ujemnem znaczeniu , bo 
właściwie nic nowego nie stworzył lecz tyl
ko biernością swoją zakonserwował t o , co 
dotąd istniało. W sprawach tego rodzaju jed 
nak bierność sama jest już cnotą polityczną, 
której jaknajdłuższego trw ania w systemie 
rządu każdy Włoch szczerze życzyć sobie 
powinien.

Po całym roku rządów rozpoczętych z 
taką wyzywającą dum ą Gladstone byłby w am 
barasie, jeżeliby Europa, parafrazując jego sło
wa z czasów agitacyi wyborczej, wezwała go, 
aby palcem wskazał na karcie, gdzie W. B ry- 
t a n i a  pod kierunkiem wigów odniosła tryum f 
godny uwagi. A Dulcigno? Prawda, że Dul- 
cigno przeszło ostatecznie w ręce Czarnogóry, 
prawda, że sułtan chcąc uczynić zadość żądaniu 
Europy podniesionemu z inieyatywy Anglii 
nie wahał się w końcu nawet krwawo zła
mać oporu w iernych sobie Albauczyków Był
by to niezawodnie tryumf, gdyby odstąpie
nie Duleigna nastąpiło było zaraz po pierw 
szej rozmowie sułtana z Góschenem, następ
cą Layarda w Stambule. Po dem onstracji 
flot jednak, po upokarzającem zużyciu wszel
kich gróźb przeciw garstce opornych Albań- 
czyków i złemu humorowi sułtana, po fiaseo, 
jakie zrobił Góschen z wszystkiemu grawa- 
minami Anglii, po tem wszystkiem mówić o 
wydaniu Duleigna jako o tryumfie W. Bry
tanii, to znaczyłoby dodawać do oczywistego 
upokorzenia jeszcze śmieszność, która, juk 
wiadomo z przysłowia, zabija mężów stanu 
nietylko we Francyi lecz dziś już w całym 
świecie. Po za Dulcignem nie ma już żadne
go punktu, na którym  m ógłby się zatrzymać 
palec Gladstona choćby tylko dla pewnych 
pozorów sukcesu, które zachodzą w sprawie 
wydania tej nędznej a tak głośnej dziś mie
ściny albańskiej. Tryum fu żadnego nie sta
nowi pogotowie wojenne Grecyi, ani pewne 
wzburzenie umysłów w Bułgaryi i innych 
państewkach bałkańskich, które przed rokiem 
Gladstona jako zbawcę witały, a dziś po ea- 
łorocznein dareranem  wyczekiwaniu upadku 
Turcyi, po przekonaniu się w sprawie dul- 
cyuskiej, że bez poparcia Europy Anglia sa
ma niczego ani dokonać ani podjąć nie mo
że — zaczynają cokolwiek ostygać w zapale 
i uwielbieniu swojem. Oby rozczarowanie to 
dojrzało w ciągu zimy i na wiosnę zabezpie
czyło Europę ed jakiego niewczesnego ruchu. 
N a innych widowniach zewnętrznej polityki 
po za Europą, Gladstone także nie odniósł 
tryumfów ani nie podniósł powagi brytyj
skiej. Lord Beaconslield zapisał w swoim o- 
statnim  rocznym  bilansie politycznym nieje
dną klęskę w Afganistanie i Afryce, ale mug* 
za to wykazać się zwycięztwami niezaprze- 
czonemi i pomyślnym rezultatem  ostatecz
nym. Afganistan mianowicie mimo kilku klęsk 
poniesiouych był za lorda Beaconsfielda pra
wie już podbitą posiadłością W . Brytanii, a 
za Gladstona po chybionych wyprawach, z 
których jedna skończyła się nawet rozsypką 
wojska angielskiego, nastąpiła rezygnacya z 
panującego stanowiska. Klęsce pod Isandulą 
z r. 1879 dotrzymuje niemal równowagi świe
ża klęska zadana A nglii przez boerów z Trans- 
valu Gdyby przynajmniej bilans wewnętrz
nej polityki za rok ubiegły wykazywał rezul
taty św ietne! Ale tu także nawet opinia naj
pobłażliwsza nie zdoła ocalić powagi Glad- 
stoue'a. W ciągu roku kilka razy w wy bo- 
rach uzupełniających zachwiany został urok 
ostatniego z wy cięż twa wyborczego gsd  tory- 
sami, którzy nawet jednego inir,iśtr: Glad- 
stonowskiego zaraz z początku Tżądów pozba
wili mandatu. Ośmieleni temi powodzeniami 
częścioweini i skompromitowaniem wielkich 
przedsięwzięć w polityce zewnętrznej torysi 
po jednorocznem  tyjko panowaniu przeciw
nego stronnictw a t^p się pokrzepili, że już 
kilka razy na seryo mówiono o ich powro
cie diy władzy. Spra na, irlandzka raz już omal 

sewrotu. Bogiem a praw- 
spada cała odpowiedzial

nie dokonała tego pr 
dą na Gladstona nie 
ność za dzisiejszy t tan rzeczy w Irlandyi,
który jest wynikiem 
lityki i tak samo do

długoletniej błędnej po
prowadzić mógł do prze

silenia także za rząjlów lorda Beaconsfielda. 
Gladstone położył niawet dawniej pewne za
sługi około popraw iania stosunków w Irlan- 
dyi. To też i dziś o /unia publiczna nietylko 
w Anglii, lecz w oapile vv Europie oczekuje 
po nim, że zamiast /w daw ać się w nowe chy
bione próby popraw ienia karty wschodu, />  
miast zagrażać pokiijowi Europy i wystawi®" 
Anglię na utratę pu^ycyi panującej tam, gdzie 
na to Rossya oddajwna już godzi —  zwró^ 
całą nwagę sw >ją a a  nieszczęsną sprawę j1" 
landzką, w której tak  wiele dobrego w kr‘'i ' 
kim czasie uczynić może. t

Przed rokienU o tej porze R o s s f  
z największym niepokojem spoglądała w ł,,^ |a 
szłość najbliższą, przejęta była trwogą 0 cj- £ 
organizaeyę państwową i społeczną. 
i najświeższą kronikę całoroczną Ross}1 
mknęły tracenia Inihilistów i wieści 0iU'juio
rem nionych zaina thach na życie cara- _,p0. 
to nie z takim ju ż  niepokojem sp o g ^ j^o w a  
łeczeństwo rossyj skie przód siebie- )iaj. 
katastrofa w pałacu zimowym stlU I inaeyj- 
śmielszy czyn nilylistów, p u n k t  ' 
ny ale zarazem i jipilog okropnych z?111'

I
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bo późniejszy cokolwiek zamach Młodeckiego 
na życie hr. Loris-Melikowa miał już tylko
charakter chybionego zupełnie epizodu. Dyk
tatura hr. Loris-Melikowa wypełnia tę cało
roczną kronikę Kossyi w sposób, nie powie
my świetny, ale niezawodnie i ainiętny. E u 
ropa z niedowierzaniem spoglądała na dyk
tatora, który dotąd tylko na polu walki po
znać się dał zaszczytnie, ale w adm inistracyi
publicznej nie miał za sobą prawie żadnej 
przeszłości. Misya bowiem lir. Melikowa
w okręgach przed dwoma laty zadżumionych 
miała więcej charakter wojskowych dyspozy- 
cyj aniżeli adm inistracji publiczni} A jed
nak hr. Melikow wykazzć się może nieza- 
przeczonemi rezultatam i i chyba zaślepieni 
odmówią mu zasługi Hr. 'le likow  nie wy
tępił nihilizmu, bo nadto się 011 wkorzenił, 
żeby to w tak krótkim  czasie uczynić się 
dało, ale w każdym razie powiodło się dyk
tatorowi wytropić kilka ognisk konspiracyi 
pochwycić wielu najczynniejszych i najśmiel
szych członków spisku a tem samem obu 
dzić otuchę w społeczeństwie. W łaśnie to 
wzbudzenie otuchy stanowi główną zasługę 
hr. M elikow a, główny rezultat jego spręży
stych rządów'. Nihilizm  bardzo rozwinął się 
w ciągu r. 1879, tak gwałtownie może głó- 
w n ie d la  tego, że społeczeństwo rossyjskie 
zwątpiwszy niemal w siłę rządu i jego zdol
ność do sparaliżowania konspiracyi. zaczęło 
uważać ją  za wszechwładną. Był to moment 
bardzo krytyczny, bo rząd pozbawiony po
parcia ze strony zatrwożonego i zrozpaczone
go społeczeństw a, znalazł się w położeniu 
nadzwyczajnie trudnem  a spisek tymczasem 
tryumfami swojemi i terroryzm em  torowa: 
sobie drogę nawet tam, gdzie wstęp zdawał 
się być dlań na zawsze zamkniętym. Po osią
gnięciu tego najważniejszego rezultatu dalsza 
missya pacyfikacyjna hr. Melikowa robiła co
raz większe pestępy a trzeba i to przyznać 
że w spełnieniu tej missyi hr. Melikow ani 
w części nie użył tych środków srogiej re- 
pressyi, których oczekiwano w Europie w 
pierwszej chwili po generale tak energicznym 
i bezwzględnym na teatrze wojny w Azyi. 
Kto wskutek osiągniętych rezultatów uważać 
zaczął hr. Melikowa za wielkiego reform ato
ra K ossyi, kto oczekiwał po nim zupełnej 
zmiany systemu i ustroju, ten zawieść się 
musiał, bo nietylko hr. Melikow nie zdaje 
się posiadać nadzwyczajnego talentu organi 
zacyjnego, lecz nawet nie uważał się za po 
wołanego do reformy całego państwa. Zro 
biono wprawdzie pewną próbę i na tem po
lu, uchylono mianowicie osławiony 3 oddział, 
ale pokazało się, że na razie rzecz cała skończyć 
się ma na wstępie tylko a raczej na pozorach 
reformy. W inne ręce przejść musi ta mis
sya i może jeszcze car wcale nie ogląda się 
za mężem stanu, którego zadaniem byłoby 
zbliżenie Rossyi do Zachodu. W każdym 
razie jednak, chociażby to później dopiero na
stąpiło, hr. Melikow ma zapewnione zaszczy
tne wspomnienie w hiatoryi współczesnej 
Kossyi. W ielki wpływ na los reform zamie
rzonych wywierają niedostępno dla świata 
niewtajemniczonego stosunki dworu rossyj- 
skiego, to też nigdy na ten tem at nie zm y
ślano tyle, jak w roku ubiegłym, a dwór 
carski dawno nie był tak śledzony, zwłaszcza 
od śmierci carowej, jak w ostatnich czasach. 
Daremnie starano się znaleść tam klucz do 
tej wielkiej zagadki, jaką stanowi ustrój Ros
syi w nąjbliższlj przyszłości, to też nie są 
bynajmniej wykluczone różne niespodzianki" 
które w państwach absolutnie rządzonych, 
a szczególnie w dzisiejszej Kossyi nigdy nie 
należą do rzeczy nadzwyczajnych.

D egeneracja dawnego i forinacya no
wego porządku państwowego na W s c h o 
d z i e postępuje niezawodnie ciągle naprzód 
i zrobiła w ostatnim  roku postęp widoczny, 
ale nie tak znaczny, jak oczekiwano na po 
czątku roku, gdy tryumfujący w wyborach 
(jladstoue zapowiadał zagładę Turcyi i otrzy-

jom, oczekując po Turcyi całego systemu 
zbawiennych regeneracyjnych reform. Jeżeli 

indolencya nie została dotąd surowo uka- 
ana, jeżeli dotąd nie doprowadziła do ka

tastrofy, to Porta zawdzięcza ten skutek nie
tylko pobłażliwości Europy, nietylko bez
władności R ossy i, która w nihilizmie zna- 
azła nadzwyczajną zaporę dla swoich pla

nów agresywnych, lecz także i to mo- 
może głównie niedojrzałości tych państewek,
' tórym  uśmiecha się sukcesya po Turcyi. 
Grecya jedna zrobiła postęp, bo utrzym ała 
kwestyę granic swoich na cały rok na po
rządku dziennym i na schyłku roku stanęła 
w pełnej zbrój i wojennej, zapowiadając bu
rzę na rok następny. Grecya straciła wiele 
moralnie, straciła mianowicie dawne popar
cie fillkeleuów francuskich i włoskich, ale 
stratę platonicznego poparcia wynagradza jej 
fakt, że sprawa grecka nie zeszła z porządku 
dziennego, lecz owszem żywo zajmuje Euro
pę. Czarnogóra zajęła Dulcigno, ale na tem 
skończyła się na razie jej wyprawa likwida
cyjna wobec Porty. Już i Europie sprzykrzy
ło się to forytowanie Czarnogóry, która tylko 
cudzym kosztem i cudzą krwią chciałaby się 
wzbogacać a nie m iała tyle odwagi czy chęci, 
żeby równocześnie z pojawieniem się zbioro
wej eskadry pod Dnlcignem natarła na Al- 
bańczyków z bronią w ręku. B u łg a ry a , ta 
faworytka hum anitaryzm u europejskiego i 
panslawizmu, zostaje na schyłku trzeciego ro 
ku po wyswobodzenie na tym  samym stopniu 
politycznego i społecznego rozwoju, na jakim 
postawiła ją  Europa. Nic jeszcze nie zro
biono tam" dla wewnętrznej konsolidaeyi 
stosunków a już walka stronnictw  wre silnie 
1 paraliżuje usiłowania reformatorskie księcia. 
Serbia poniosła klęskę stanowczą, właśnie 
wtedy gdy w nieograniczonej zarozumiałości 
swojej mniemała, że potrzebuje tylko powta
rzać non possum us , aby zmusić A ustryę do 
rezygnacji z tych protensyj handlowo-kole- 
jowych a w dalszej konsekwencyi polity
cznych, które zastrzegł jej traktat berliński. 
Rum unia cały rok odgrywała szczególnie w 
kwestyi lunajskiej -tę rolę dwuznaczną, któ
ra w ra/óe nowego wybuchu katastrofy wscho
dniej w tej chwili skazałaby ją  znowu na 
ofiarę. Zam iast otwarcie definiować swoją iolę 
polityczną, oprzeć się o zachód a wziąć rozbrat 
z panslaw izm em , który w razie ostateczne 
go try u m fu , pewnie najpierw pochłonąłby 
obcy sobie żywioł rum uński, rząd ks. Karola 
kokietuje z joduą i z drugą stroną,chce zje
dnać sobie obie a tymczasem wyzuwa się z 
sympatyi i poparcia jednej a zaostrza apetyt 
drugiej.

trzytygodniowa sesya nietylko nie przyniosła 
im żadnych sukcesów, ale dostarczyła no
wych dowodów, że opozycja liberalna pomi
mo często proklamowanej solidarności nie 
jest bynajmniej zgodną w krytykowaniu rzą
du, a zgodność ta szwankuje mocno, ilekroć 
chodzi o decyzyę, jakiem i środkami należa
łoby zwalczać rząd dzisiejszy. Nie rzadko 
także zdarzają się odstępstwa. Morawscy de
putowani z większych posiadłości, którzy w 
poprzedniej sesyi często szli z partyą konsty
tucyjną, glosowali tym  razem zawsze z pra
wicą, podczas gdy wypchnięty z klubu po
stępowego Kronuwetter i przyjaciele j>‘go 
Steudol i Loblich rozszerzenie prawa wybor
czego wskazują jako środek regeneracji par
lam entaryzm u austryackiego. Także zacho- 
wauie się partyi konstytucyjnej w Izbie pa
nów podczas rozpraw nad prowizorycznym 
budżetem nie jest zdolnom wzmocnić nadzie
ję w skuteczność opozycyi.“

SPRAW Y ZAGRANICZNE

S P R A  W Y  M O N A R C H I I

adresf  dziękczynne od wszystkich czeskie często kolidują : 
r «7 * ierr  .nieszczęśliwej Porty. Jeszcze duje wyraz obawie prze
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, SW0J1ł metodą dyplomatyczna t. j. 
’  ka" iem ' decyzyi i uwodzeniem Europy

rozmai temi przyrzeczeniami. Metoda ta od
niosła sukces wielki w sprawie dulcyńskiej, 
bo skompromitował;, największego dziś wrn- 

l  urcyi, uladstona; ale uie jest to wyłącznem 
łem zręczności Porty lecz w znaczniej- 

, , ,1 części zasługą dyplom acji europej 
która nie zentuzyazmowała się dla demon- 

acyi Hot i pozwoliła jej zrobić fiaxco. Za 
fP m vie reform wewnętrznych Porta 

Anirlio °keej pomocy wyprowadziła w pole 
hem nawet specyalna z takim aplom
"ła  w 'st?m h°nia misya Góschena nie wyrno-
mv ani S  6 WłaŚciwie ani j pdneJ ,efor
n r7vn70P7rJ  ,n,p£ °  kroku urzeczywistnienia 
a ,.J: ‘ h  Porta jeszcze BeaconsfUd-
nie!zc7(f ’niła- J % Umf t('n i« *  prawdziwem 
konferen<^emv, l!° niezawodnie ani
stracvi fint'1 1S \  aid historya demon 
cei Tur >vo' Dle- ta*f sihhe potępiają-
czna inJnU °Plni1L^ludstoua, .jak ta całoro- 
cvinem fi ortY mi Polu administra-
W trviiV nanfowem a nawet i wojskowym 
lińskipo-n"-1 ■ P° PodPi^niu traktatu ber- 
na w Ti ’ m?zna już z żalem uczuć, że Euro- 

srlinie rożowym oddawała się nadzie-
Oazeta Lwowska z dnia 81

Prasa wiedeńska zajmuje się żywo a r
tykułem  pragskiej P olitik  o dzisiejszej sytu a- 
cyi parlamentarnej Czechów. Powiedziano w 
tym artykule między innem i, że prawica Iz 
by deputowanych nie byłaby w stanie utwo
rzyć jednolitego gabinetu ze stałym progra
mem. I I l  Taaffo, mówi dalej autor, nie ma 
bynajmniej interesu być zanadto hojnym dla 
Czechów, albowiem zanadto wielka obfitość 
koncesyj rozwiązałaby im ręco, co dla rządu 
nie może być pożądanem. Każda stanowcza 
ukcya rządu na rzecz Czechów pobudziłaby 
lewicę do formalnego fanatyzmu, a zważyć 
nadto należy, że alians z Niemcami nie jest 
bez wpływu na politykę Austryi. Większość 
w Radzie państwa ma także wszelkie powo
dy trzym ać się w bardzo skromnych gran i
cach. Na alians z klubem Hohenwarta nie 
zawsze liczyć mogą Czesi, zwłaszcza popar
cie ze strony włościańskich deputowanych 
nic zawsze jest pewueui. Także Polacy żąda
ją  za swą pomoc ekwiwalentów na polu ma- 
teryalnem i linansowem, na którem interesa 

" ' z polskiomi. A rtykuł 
zed zbliżeniem się Po

laków do Niemców i wskazuje w końcu na 
możliwość porozumienia między Niemcami i 
Czechami. A rtykuł ten , zdradzający pewne 
zwątpienie w obozie czeskim, powitany zo
stał" z radością przez organa centralistyczne, 
które wysnuwają z litego^ wnioski o bliskieni 
rozbiciu sie obecnej większości w Radzie 
państwa. W dzisiejszym swym num erze u- 
mieszczą znów Politik  artykuł, w jctórym za
rzuca hr. Taaffemu, że nie przedłożył Radzie 
państwa od razu wszystkich ustępstw, jakie 
Czechom poczynić zamierzył, i że natom iast 
przeprowadza najniezbędniejsze reformy tylko 
sporadycznie i z pewną lękliwością. A rtykuł 
kończy się wezwaniem rządu, aby śmiało 
stanowczo przeprowadził to, co uznaje za do
bre i pożyteczne. Z zestawienia obu po wyż 
szych artykułów wysnuć można wniosek, że 
Czesi korzystają z feryj parlam entarnych, aby 
skłonić rząd do śpiewniejszego zrealizowania 
ich życzeń.

—  Otucha, jaką partya niemiecko-libe- 
ralna od pewnego czasu w swych organach 
objawia, je s t po większej części tylko pozor
ną i służyć ma do podniesienia ducha w o 
bozie tego stronnictwa. „Sytuacya centralistów 
bowiem, pisze w iedeński korespondent F rankf 
Ztg., nie jest banajmniej pomyślną. Krótka

grudnia 1880.

(DążiioŃci francuskie.)
Prasa niemiecka patrzy podejrzliwie 

niedowierzaniem na wszelkie objawy życia 
społeczeństwa francuskiego, skoro te w czem- 
kolwiek zdradzają syiupatye dla prowincyj 
które Erancya odstąpić m usiała Niemcom. W 
objawach podobnych widzi także wzmaganie 
się stronnictw a dążącego do akcyi skierowa
nej na zewnątrz. Podejrzenie to wzrasta, ile
kroć w zgromadzeniach publicznych we Fran-j 
cyi, bierze udział Gambetta. Obecnie z po
wodu odbytego w Paryżu zgromadzenia, u- 
rządzonego przez alzacko-lataryngskio stowa
rzyszenie w święta Bożego narodzenia w celu 
rozdania dzieciom kolęd, umieszcza N otional 
Ztg. artykuł wstępny, roztrząsający dążności 
i usposobienia Francuzów. A rtykuł ten wy
wołało następne doniesienie telegraficzne 
„W I Lippodromie zgromadziło się około 
20.0U0 osób i sprowadzono 4.000 dzieci Al
zatczyków na uroczystość rozdania kolend. 
Patryotycznej tej uroczystości nadali cechę 
polityczną obecnością swoją prezes gabinetu 
Juliusz Ferry, wszyscy prawie m inistrowie, 
liczni senatorowie i depu tow ani, jakoteż 
G am betta. W iersz patryotyezny, który jak co 
roku napisał dziennikarz Siebecke, m iał za 
przedm iot statuę Strassburską na placu de 
la Concorde, którą poeta przedstaw iał pła
czącą podczas narodowej uroczystości w dniu 
14 lipca. Drugiej części wiersza nie wygło
szono i nie powtórzyły jej także czasopisma, 
gdyż kom itet uznał sam tę drugą część za 
zbyt niebezpieczną. Temps kończy sprawo
zdanie z uroczystości temi słowy : T łum y ro 
zeszły się z Hippodroinu głęboko wzruszone 
i przenikione myślami, które ła tw ie j' pojąć, 
niż w yrazić.“

Otóż ten mianowicie ustęp sprawozda
nia o „głębokiem wzruszeniu tłumów, o na
der licznem zgromadzeniu i obecności w niein 
mężów stanu Francyi, wywołał podejrzenia

szny serca popędom, woła: „do kotła z m ię
sem !" Tę zmianę usposobienia upatruje au
tor w tem, że wprawdzie w całym kraju o- 
aowiązani są wszyscy obywatele do służby 
wojskowej, kraj zatem jest zbrojnym, ale nie 
ochoczym do wojny. Łatwiej było R iche- 
ieu mu przekonać króla, że od czasu doi cza

su potrzebna jest wojna, i kiedy chciał, to 
wojna była, niż przekonać demokracyę o po
trzebie wojny. Na szczęście G am betta je s t to 
Richelieu demokracyi i on pouczy ją, na 
czem polega polityka zagraniczna."

Po przytoczeniu jeszcze kilku ustępów, 
w których jest mowa o tem, że Francya ma 
interesa wszędzie, gdziekolwiek wierzą w po
stęp i gdzie czerpią myśli z rewolucyi fran- 
cuzkiej, zapytuje N ut. Ztg.: „Cóż za treść,
jaka myśl ukrywa się za tem i s ło w am i: Ku 
czemu to zwrócić się ma dzisiejsza polityka 
zagraniczna F rancyi?  N a to pytanie odpo
wiada autor i przyjaciel G am b etty , że ku o- 
chronie hellenizmu. Takie krótkie i oschłe 
zbycie, nie jest odpowiedzią, jest tylko fra
zesem. Politykę zagraniczną, na którą ma się 
zamiar otworzyć oczy narodu, należy wyja
śnić, wyłuszczyć, a tymczasem nie ma ani 
wzmianki o W schodzie, gdyż oczywiście w 
tej całej gadaninie idzie o rzecz inną, o je 
dyną w tej polityce zagranicznej, a m iano
wicie o rozniecenie nienawiści dla N iem iec. 
Od pierwszego do ostaniego wiersza autor 
o tem  tylko mówi, a w końcu ostrzega „nie- 
przezornych", że o „Alzacyi i Lotaryngii" 
należy ciągle myśleć, ale nie wypada o tem  
„nigdy mówić."

N astępnie podaje N at. Z tg . krytykę tej 
pracy, której autor pozmieniał daty i poło
żył berlińską konferencyę po mowie G am 
betty w  Cherbourgu i inne podobne usterki. 
„Jeżeli — kończy N at. Z tg . —  Francuzi 
wierzą jego słowom, to mogą tylko uróść w 
ambicyę. Prawi im  bowiem ciągle o kancle
rzu niemieckim, jako o dyplomacie, który w 
polityce zagranicznej wszystkie ciosy zwraca 
ciągle przeciw Francyi. Ale jeżeli mimo to 
F rancya na kongresie i na konferencyi 
zawsze najświetniej wychodziła, jak p. G am 
betta  zapewnia, to czytelnicy Francuzi mogą 
z tego wnioskować, że kanclerza niem ieckie
go od wielu lat już pokonywa i zwycięża 
ciągle dyplomacya francuzka. Bądź co bądź, 
jednak p. Gam betta osobiście dokłada starań, 
ażeby go przedstawiano jako orędownika spra
wy greckiej. Jednocześnie przyjaciołom swo
im każe w nam iętnych przemowach zachę
cać naród, ażeby nie zapominał, broń Boże, 
o Alzacyi i Lotaryngii."

artykuł N at. Z tg ., w którym  między inne
mi czy tam y:

„Dwadzieścia tysięcy osób głęboko wzru
szonych opuściło miejsce zgromadzenia, na
którem podżegano wszelkimi środkami myśl 
odwetu. Milcząca obecność Gam betty i Ju  
liusza Ferry, nadała tej demonstracyi w ła
ściwą cechę. Demonstracya ta nie jest jedy
ną i oderw aną, przeciwnie je s t ona długim  
łańcuchem  wypadków związana z mową w 
Cherbourgu. Trudno dziś orzec, czy myśl sądu 
rozjemczego jest bezpośrednią własnością 
Gambetty. Ponieważ proklamowaną jest po
lityka czynu, prawdopodobnie więc rozjaśni 
się i ta zagadka. Faktom  je s t , że od kilku 
tygodni musiał Gam betta polecić swoim zwo
lennikom, aż«by go obwoływali jako męża 
itóry chce stworzyć dla Francyi wielką i czyn
ną politykę zagraniczną i który w pierwszym 
rzędzie sprawę grecką przy jął za sprawę francu
ską i stał się joj orędownikiem. Przyjaciel jego 
Spuller m iał w Lyonie mowę na tem at, że 
F ran c ja  chce być nietylko szczęśliw ą, ale 
sławną. Ciągłe to zatem jeszcze ciosy prze 
ciw Freycinetowi, który w program ie swym 
miał jedynie słowa : praca, szczęście i pokój 
luny  przyjaciel Gambetty nazwiskiem Rei- 
nach postanowił w czasopiśmie ltevue poli- 
tigue, wyłuszczyć obszerniej w powyższym 
duchu zdanie o tem, czego chce Francya, 
Rzecz to wprawdzio płytka, bez świetnej 
dyalektyki, może nawet bez znajomości g ru n 
townej myśli dziejowej, ale koniec końców 
jest to objaw życzeń Gambetty, wskazujący 
nową politykę i nowo drogi rządowi."

„Dana tam jest nauka franeuzkiem u o- 
bywatelstwu i mieszczaństwu z powodu zby
tecznego zamiłowania w pokoju, czyli gnu 
śności, z powodu trwogi przed wojną. To 
wstyd, żeby tak poziomo myślał Francuz. 
Skoro w ostatnich trzydziestu latach nauczy
ła się już tak wiele demokracya francuzka, 
jest zatem nadzieja, że wdroży się takżo i w 
sztukę polityki zagranicznej. Odkąd — pisze 
dalej przyjaciel Gam betty —  naród francuzki 
sam się rządzi, został na wskroś przesiąknięty 
małodusznością mieszczańską. Dziś już nie 
w oła: „do B erlina! do P ek inu !", ale posłu-

(Nastopstwo tronu rum uńskiego:.
Cztery dokumonta odnoszące się do spra

wy następstw a tronu w Rum unii zostały za
komunikowane Izbom  rum uńskim .

Pierwszym z nich jest list z dnia 23 
października r. b., w którym  panujący ksią
żę Karol, na zasadzie opinii rady m inistrów  
wzywa swego ojca, księcia Karola Antoniego 
Hohenzollerna, ażeby uregulował kwestyę na
stępstw a tronu aktem  formalnym, podpisa
nym  przez wszystkich członków męzkich 
swojej rodziny, a oświadczającym, że przyj
mują następstwo tronu rum uńskiego oraz 
wszelkie przywiązane do tego prerogatyw y i 
warunki.

Drugi dokum ent, datowany z Sigm a- 
ringen 21 listopada stanowi odpowiedź przy
chylną księcia Karola Antoniego.

Trzecim  aktem  odnoszącym się do tej 
sprawy jest oświadczenie ks. Karola A ntonie
go, orai jego synów ks. Leopolda, starszego 
brata panującego, ks. Karola i ks. Fryderyka, 
najmłodszego z trzech braci, w którem  pod
pisani oświadczają, że przyjm ują następstwo 
tronu pod w arunkam i w art. 84 konstytucyi 
rumuńskiej określonemi.

Czwartym i ostatnim  aktem  datowanym 
również z Sigm aringen d. 22 listopada, s ta r
szy brat panującego księcia, ks. Leopold, o- 
świadcza, że zrzeka się osobiście następstw a 
tronu, lecz że będzie wychowywał swych sy 
nów odpowiednio do misyi, do której mogą 
być powołani na przypadek, gdyby ich wuj" 
nie pozostawił potomstwa.

Tym sposobem następcą tronu rum uń
skiego je s t obecnie najstarszy syn księcia L e
opolda, ks. Ferdynand-W iktor-A lbert-M ain- 
rad, urodzony w Sigm aringen dnia 24 sier
pnia 1865 r.

(G łos H o len drów  za Itocram i).
W alka Boerów transvaalskich przeciw 

przemocy angielskiej znalazła gorącą sym- 
patyę w całych Niderlandach. Hollendrzy 
podpisują petycyę do narodu angielskiego, uj
mując się za swoimi ziomkami w południo
wej Affyce. Petycya ta opatrzona mnóstwem 
podpisów opiewa w streszczeniu: „Obywatele 
Hollandyi z głębokiem zajęciem śledzą wy
padki zachodzące w Transvaalu i nie mogą 
dłużej ukryć uczucia zdumienia i ubolewa
nia na widok zamachów rządu angielskiego 
na niezawisłość narodową Transvaalu. Nie 
wdając się w wyłuszczanie pobudek naszego 
ubolewania, konstuujem y jedynie, że już nie
jednokrotnie i pierwszy m inister naszego 
rządu protestow ał przeciw tej aneksyi. Gdy
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wszystkie nadzieje zawiodły, chwycili rodacy 
nasi za broń zrozpaczeni, nad ezem ubole
wamy, co jednak pojmujemy. Są to bowiem 
niewyrodni potomkowie naszych ojców, któ
rzy przez ośmdziesiąt lat walczyli o niepo
dległość ciężko zdobytej ziemi. Wy Brytyj
czycy, naród wolny, możecie jedynie mieć współ
czucie dla narodowości, wprawdzie nie zbyt 
licznej, która jednakże nie pozwoli się uja
rzmić. Temi powodowani uczuciami, odwołu
jem y się do poczucia sprawiedliwości narodu 
angielskiego. Naród A nglii nie zniesie hańby, 
któraby była rezultatem  walki z bezsilną na
rodowością, z ludem, który chce tylko żyć 
spokojnie pod własnemi prawami na ziemi 
wśród niebezpieczeństw zdobytej. Chcemy 
wierzyć, że głos opinii publicznej w Anglii 
ułatwi obecnemu rządowi uchylenie aktu 
niesprawiedliwości, który, o ile wnosimy z 
przekonań liberalnego gabinetu, nie byłby 
nigdy przezeń został uprojektowany i wy
konany."

K E O E I K A
=  JE. pau N a m ie s tn ik ,  lir. Alfred 

Potocki, powrócił dziś rano z Krakowa do 
Lwowa.

=■ JE. lir. Ludwik Wodzicki po
żegna się w niedzielę o 11 rano z urzędni
kami Wydziału krajowego i wszystkich zakła
dów krajowych.

=  Magistrat ogłasza, że na mocy uchwa
ły reprezentacyi miasta Lwowa, powziętej na 
posiedzeniu dnia 9 grudnia b. r., rozpisał i po
bierać będzie gminny podatek czynszowy na rok 
1 v81 w stopie 5 procentowej od opłacanego 
czynszu najmu lub jego wartości. Pobór poczy
nający się z dniem 1 stycznia sprawować bę
dzie kasa miejska i zarachowywać powyższą 5 
procentową kwotę na rzecz miejskiego funduszu 
szkolnego.

=  Dr. Bernhard L iiw en ste in ,  ka
znodzieja tut. izraeliokiej gminy wyznaniowej i 
poseł na sejm krajowy, ofiarował ze swej płacy 
rocznie kwotę 50 zł. na podwyższenie dotacyi 
izraelickiego duszpasterza w tutejszych zakła
dach karnych na tak długo, dopóki w swym urzę
dzie pozostawać będzie.

=  Subwencya. Na wniosek general
nego dyrektora kolei Karola Ludwika postano
wiła Rada nadzorcza tejże kolei, uznając poży
teczność założonej staraniem towarzystwa peda
gogicznego szkoły przemysłowej w Przemyślu, 
udzielić nowąj tej instytucji 100 zł. w a. jako 
jednorazową subwencyę

—  Częściowe zaćm ien ie  s łoń ca  przy
pada dziś, 31 grudnia. W razie pogody wi
dzialny będzie u nas początek zjawiska, który 
przypada na godzinę 3 min. 3 i po południu, 
koniec zaś zaćmienia nie będzie u nas widzialny, 
nastąpi bowiem już po zachodzie.

* Zapiski p olicyjne. Skradziono panu 
A. P. z pomieszkania pod 1. 17 na ulicy Mu
rarskiej złoty zegarek z łańcuszkiem, pani D. S. 
ze sklepu pod 1. 12 na ulicy Kopernika dwie 
pary butów z rossyjskiej i cielęcej skóry, parę 
bucików nowycli hamburskich, dwa nowe buty 
nieparzyste, parę kjrojów rossyjskicli i bronzowe 
palto. — Pani A. 8 . zgubiła trzy sznury korali,

f  Panna Montgoliier. Zmarła w osta
tnich dniach w Paryżu, w 93 roku życia, pan
na \delaida Montgoliier, córka słynnego wyna
lazcy balonów, była niewiastą niepospolitej in
teligencji, a w pracy literackiej nie ustawała 
w ostatnich nawet latach późnego wioku swo
jego. Założyła w Paryżu rozmaite czasopisma 
pedagogiczne i próbowała sił swoicli także w 
kompozycji muzycznej, a zbiór jej piosnek p. t. 
„Melodye wiosenne" przyjęty został do użytku 
w ludowych szkołach francuskich. W młodości 
swej panna Montgoliier utrzymywała w Paryżu 
sławny salon, który zgromadzał takie wybitne 
osobistości, jak W. Hugo, Lamartine, Michelet, 
Alignet, Dickens, Bartheiemy St. Hilaire i t. d.

— T rzęsienie z ie m i ,  dość silne, jak 
już wiadomo z telegramów, dało się czuć dnia 
25 b. m. wieczorem w Odessie i różnych oko
licach Bessarabii. Zjawisko, według późniejszych 
doniesień, powtórzyło się tu i owdzie po upły
wie '20 sekund Są o tem doniesienia z Ty- 
raspolu, z Kiszyniewa i innych okolic nad Dnie
strem i P ru tem ; ale najbardziej silne, lubo 
krótkie wstrząśnienia były podobno w Odessie, 
gdzie sprzęty w mieszkaniach zostały ruszone 
z miejsca i poprzerzucane, a nawet mówią, że 
w kilku domach porj-sowały się mury. Popłoch 
był wielki, gdyż trzęsienia w tamtych okolicach 
są zjawiskiem niesłychanem.

—  O strasznem  n ieszczęściu  donosi 
depesza wiedeńskiej A dy. Z ty . z Paryża. We 
wsi Saillagot pod Montauban zawaliło się skle
pienie kościoła podczas nieszporów i przeszło 
sto osób zostało przygniecionych gruzem Część 
nieszczęśliwych utraciła życie na miejscu, reszta 
odniosła skaleczenia. Sklepienie, które runęło, 
kilkakrotnie w ostatnich czasach było napra
wiane.

—  Dwócli n iebezp iecznych  ptaszków 
aresztowano w tycli dniach na dworcu w Me- 
dyolanie w skutek telegramu policyi turyńskiej. 
Przy aresztowanych w chwili wysiadania z wa

gonu znaleziono kilka pasportów opiewających 
na różne nazwiska, oraz fałszywo obligaeyo 
państwowe rossyjskie i włoskie. Wątpliwości 
nie ulega, że oszuści niejedaą już sprawkę mają 
na sumieniu, gdyż rzeczywistych nazwisk swo
ich nie chcą wymienić. W pierwszorzędnych 
hotelach zwykli byli stawać w podróży, lecz za 
każdym razem pod innem nazwiskiem. Zdaje 
się, że jeden z nich jest rodowitym Ameryka
ninem.

—  W ybuch k otła  parowego w jednym 
z tartaków parowych w rossyjskicm mieście 
portowem Mikołajowie, dnia 22 b. m. pozba
wił życia trzech robotników a dziewięciu przy
prawił o szwank Przyczyną katastrofy był brak 
wody w kotle.

—  W kopaln i węgla  pod St. Etienne 
we Francyi dnia 27 b. m. zdarzj’1' się wybuch 
gazów. Pierwszego dnia po katastrofie wydobyto 
z szybów 11 trapów

—  Szpada w gardle. Pewien kuglarz 
w Berlinie popisując się przed trzema tygo
dniami sztuką połykania szpady, w skutek pę
knięcia tejże połknął rzeczywiście jej koniec, 
t. j. ostrze kilka cali długie utkwiło mu w 
gardle. Lekarze wykonali natychmiast operację 
wydobyli szczęśliwie ostrze i zdawało się, że 
chory jest już uratowany, gdy w tych dniach 
rozwinęło się nagle zapalenie płuc, któremu bie
dny kuglarz uległ we wtorek.

— Krę arktyczną spotkał już dnia 
17 b. m. na Atlantyku, mianowicie pod 48° 
półn. szer. i 49 zacli. dług., kapitan parowca 
belgijskiego Udary E d y e , który wracając z 
New-Jorku w tych dniach zawinął do Antwer
pii. Jedna z gór lodowych sterczała na 99 stóp 
nad poziom morza

—  Sędziwy wiek. W Dcvio na Wę
grzech żyje niejaki Karol Vigh, staruszek 103- 
letni, w zupełnem jeszcze zdrowiu i czcrstwości 
umysłu. Vigh, urodzony 7 iipca 1777, był przez 
kilkadziesiąt lat żołnierzem, a już jako 70-letni 
starzec brał udział także w kampanii r. 1848. 
Syn jego, już także starzec, jest dyrektorem se- 
minaryuin nauczycielskiego.

—  P a len ic  zw łok . Pod przewodni
ctwem mera 8 okręgu miasta Paryża, p. Koe- 
clilina, zawiązało się w stolicy francuskiej to
warzystwo dla popierania i rozszerzania zwy
czaju palenia zwłok. Ponieważ ustawy francu
skie nie dozwalają innego rodzaju pogrzebów, 
jak tylko chowanie zwłok, towarzystwo przeto 
na razie ograniczyć sio musi do propagandy, 
celem pozyskania jak największej liczby zwolen
ników. Pomiędzy już pozyskanj-mi znajdują się 
pp. Herold (prefekt Sekwany), Etienne trago, 
Schoeleher. Edraond About, książę Piotr Sołty- 
kow, Paweł Kazimierz Pćricr, Oernusclii, Gam- 
botta i t. d,

(r) Postęp od stu lat. W książeczce 
wydanej przed sta laty, pod tytułem Itincrairc  
des toułes Jcs roułes les p lus frcyucnU rs znaj
dujemy interesujące szczegóły służące do po
równania stosunków dawnych z teraźniejszerai 
Przy opisaniu naprzykład podróży przez Mout- 
Cenis w roku 1777 znajdujemy notatkę, że za 
powóz dla podróżnych, brykę na zapasy żywno
ści, konie, muły i przewodników, rodzina zło
żona z czterecli osób zapłaciła 170 luidorów, 
co na dzisiejszą wartość pieniędzy wyniosłoby 
czysto 3.500 franków, a nie zapominajmy do
dać, że przeprawa ta wymagała sześciu dni 
Przed piętnastu laty, nim tunel został przebity, 
dyliżans mieszczący sześciu podróżnych i poczty- 
liona, zaprzężony w 18 mułów i koni potrze
bował jeszcze pomimo starannie zbudowanej 
drogi ilO godzin do przebycia tej góry, którą 
dziś tunelem przebywamy w trzy kwadranse. 
Ciekawe są inne także porównania czasu po
trzebnego dawniej i teraz do przebycia różnych 
przestrzeni i ta k : Z Paryża do Calais przed stu 
laty 32 godzin drogi, dziś 6, z Paryża do Lyonu 
dawniej 40 godzin dziś 9, z Medyolanu do We
necji przed stu laty 36 godzin dziś 7, z Bru- 
kseili do Amsterdamu dziś 6 godzin zamiast 
49 przed stu laty.

(/*) Szybkobiegacz. Zmarł w tych 
dniach w Hayonnie szybkobiegacz, który nie- 
tylko w Europie nie miał rywala, ale któremu 
nie dorównaliby nawet dzicy Indyanie, sławni 
z szybkiego i wytrwałego biegu i używani jako 
posłańcy pocztowi w swoich okolicach. Przed 
zaprowadzeniem kolei żelaznej mieszkał on w 
Saubusse i używany b y ł, jako posłaniec przez 
mieszkańców tego miasta. Wysłany do Bayon- 
ny puszczał się w drogę o godzinie lOtej i 
wracał o czwartej po południu. Z Saubusse do 
Bayonny jest 26 kilometrów, odbywał więc w 
sześciu godzinach siedm mil przeszło. Spotyka
jący go w drodze poeztylioni wyzywali go do 
wyścigu póki droga szła płasko, sześć koni 
pocztowych podcinanych biczem trzymało się 
z nim równo, ale jak przyszło pędzić w górę, 
Danguin (tak się nazywał nasz szybkobiegacz) 
wyprzedzał je znacznie, przybywał de Bayonny 
pierwej niż wóz pocztowy, oddawał powierzoną 
mu przesj-łko i kiedy nadjechał pocztylion skon
fundowany, że się dał przegonić, Danguin wy
zywał go do wyścigu na powrót, ale bez wy
poczywania, bo ani nawet usiadłszy udawał się 
z powrotem do domu. Rzeczywiście mógł on 
biedź równym kłusem przez sześć godzin bez 
przerwy, chociaż mało jest ludzi, l.tórzyby bez 
wypoczęcia nawet powolnym krokiem mogli iść 
przez sześć godzin.

(r) Kierunek balonów. Dwukrotnie 
tego miesiąca odbywały się w merostwie czwar
tego okręgu paryskiego publiczne doświadczenia 
z małym balonikiem, którego łódka opatrzona 
jest mechanizmem zegarkowym, poruszającym 
pewien rodzaj śruby ze skrzydłami (h clix ), 
jakicli używa się do nadauia ruchu statkom 
parowym, tylko innych wymiarów, odpowiednio 
do oporu powietrza. Mechanizm jest tak urzą
dzony, że po nakręceniu i puszczeniu, przez 
kilka minut obraca śrubę w jednym kierunku, 
a w danej chwili zmienia kierunek pod pewnym 
kątem. Balonik puszczony w zamkniętej, a tylko 
ze wszystkich stron oszklonej izbie, przez jakiś 
czas poruszał się w prostej linii naprzód, po czeni 
za zmienieniem kierunku śróby zawracał najdo
kładniej. Próby te bardzo zainteresowały obe
cnych widzów i znajdujący się między niemi 
aeronauci uznali je prawie decydującemi, idzie 
tylko o to czy aparat ten, na odpowiednio 
wielką skalę zbudowany, tak samo się zacho
wa na wulnem powietrzu wśród kapryśnych 
przewiewów wiatru jak w przestrzeni izby, któ
ra dlatego była zamkniętą, żeby ruch oddycha
nia i rozmowy widzów nie zakłócały spokoj- 
ności powietrza.

Uada mi;ista Lwowa.

(Posiedzenie z d. HO (/rudnia.)
(L )  Pod przewodnictwem p. D ą b r o w 

s k ie g o  powzięta wczoraj Rada następujące 
ważniejsze uchw ały : Na prośbę zarządu o- 
chronek chrześciańskieh postanowiła w ypła
cić d. I stycznia 1881 kwotę 1000 zł. jako 
pierwszą ratę kwartalną z 40"0 zł., którą 
miasto subweneyonujo rocznie wymienioną 
instytucyę. Na wniosek koinisyi targowej i 
właściwej sekcyi postanowiła Rada wydzier
żawić 17 kadzi na Starym  Rynku siedinnastu 
przedsiębiorcom sprzedającym ryby. Ogólna 
suma, jaką miasto pobierać będzie z tytułu 
wydzierżawienia k adzi, wynosić będzie w 
przyszłym roku 850 zł. t. j. o 10 1 zł. wię
cej niż dotychczas. Znakomity dochód będzie 
też miała gm ina z wydzierżawienia stano
wisk na placu rzeźni. Izraelici sprzedają tam 
pod gołom niebom towary bławatno, płótna 
i t. p. Za prawo zajmowania ze straganom 
dwumetrowej przestrzeni na tym placu, pła
ciło dotychczas 39 kupców tylko 208 zł 
rocznie, w przyszłym zaś roku suma ta wy
nosić będzie 1816 zł Na wniosek koinisyi 
targowej poczyniła Rada niektóre znaczne 
zmiany w taryfie opłat dla miejskiego zakładu 
miar i wag. Ponieważ pojedyncze pozycje 
dotychczasowej taryfy były dość wygórowane, 
przeto zredukowano je prawie o połowę, 
przezco licznym stronom  interesowanym dano 
możność korzystania z miejskich wag i m iar.—  
Dotychczasowy rakarz miejski dopuścił się 
tak licznych nadużyć, że m agistrat musiał 
zerwać zawarty z nim układ. Rozpisano kon
kurs ; podało się kilku kandydatów a magi
stra t przyjął niejakiego Siegla z Drohobycza. 
Kontrakt, który ma być z nim zawarty, przed
łożono wczoraj Radzie do zatwierdzenia. Nie 
różni się on w niczem od kontraktu zawar
tego z poprzednikiem. Rada przyjęła projekt 
kontraktu, równie jak instrukcyę. Rada uchw a
liła dalej p. Janowi Borkowskiemu, który do
starcza m iastu dwóch powozów, wynagrodze
nie po 3 zł. dziennie od jednego ekwipaża a 
z kaucji wydać sumę 500 zł. Ten sam przed
siębiorca wykazał, że na wywozie śmiecia z 
domów prywatnych stracił 6767 złr. Uprasza 
więc Radę o wynagrodzenie tej straty. Na 
wniosek sekcyi i i i  uchwaliła Rada zwrócić 
mu w drodze łaski sumę 1000 zł. Przedsię
biorcom, którzy zasklepili Pełtcw  w ulicy 
Akademickiej uchwaliła Rada zwrócić zatrzy
mane raty kolaudacyjne, ponieważ uczynili 
zadość warunkom kontraktu, a natom iast po
stanowiła zatrzymać jeszcze nadal kaucję  w 
kwocie 1000 zł.

a r ,O S Y  P U B L I C Z N E .

Ponieważ restauracja i urządzenie szpi
tala S. S Miłosierdzia pod 1. I ulica Teatyń- 
ska, ukończone zostały, inam zaszczyt zawiado
mić wszystkich potrzebujących pomocy szpital
nej, iż przyjmowanie chorych a biednych —  od
powiednio do reguły zgromadzenia S. S. Miło
sierdzia, rozpoczyna sie z dniem 2 stycznia ro
ku 1*81.

Dr. Lonychampft, fizyk szpitala.

O ST A T IT Ł Ą  P O C Z T A

Czytamy w Polit. C orresp.: „Na dowód, 
że niektóre dzienniki nie są dość skrupulatne 
w swych sprawozdaniach nawet o wypadkach, 
które odbywają się przed oczyma wszystkich, 
może posłużyć następujący fakt, za któ
rego prawdziwość ręczymy. W  dziennikach 
rozgłoszono, że po m i ino zakazu odbyło się 
w Lincu zgromadzenie około 400 włościan, 
na któreiu powzięto rozmaite uchwały. Tym 

czasem wiadomo tu powszechnie, że w p e 
wnej traktyerni zgromadziło się ogółem tyl
ko 40 w ł o ś c i a n ,  między którj-mi zresztą 
także i niowłościański żywioł był reprezen
towany, albowiem znajdował się tam także 
dep. <ir. S c h a u p ,  który umyślnie przybył 
do Lincu, aby wziąć udział w zgromadzeniu 
włościan."

C e s a r z  W i l h e l m  wystosował do 
lir. M a n t e u f f l a ,  nam iestnika Alzacji i 
Lotaryngii, pismo, w którem mu wynurza 
uznanie cesarskie za przemowę, mianą w dniu 
6 grudnia r. b do członków W ydziału kra
jowego. Cesarz wyraża mianowiecie swoje 
zadowolenie i uznanie z ustępu mowy Man- 
Łeuflla w którym namiestnik oświadczył, „iż 
cesarz wysłał go jako zarządcę prow incji 
Rzeszy nie po to, żeby rany zadawał, ale po 
to, żeby je  goił." Pismo powj'ższe jest oraz 
zaprzeczeniem wszelkich wersyj, w edług k tó - 
rych panować miało w Berlinie niezadowo
lenie z powodu zbyt łagodnego wystąpienia 
Manteufiia.

Na onegdajszem posiedzeniu sądu przy
sięgłych w p r o c e s i e  c z ł o n k ó w  l i g i  
i r l a n d z k i e j  prokurator generalny rozwijał 
dalej akt oskarżenia. Kilku oskarżonych a 
w ich liczbie Parnell, nie znajdowało się 
w sali. Lawa przysięgłych składa się z ośmiu 
katolików, trzech protestantów j jednego 
kwakra. Dzienniki ubolewają nad usunięciem 
się od obrad przew odniczącego. sędziego 
Maya, ponieważ zwolennicy Parnella tryum 
fują z tego powodu W edług doniesień lon
dyńskich sąd wyda prawdopodobnie werdykt 
uniewinniający oskarżonych.

Koła parlam entarne włoskie zajęte są 
wyłącznie kwestyą r e f o r  ni y w y b o r c z e ] 
w e  W ł o s z e c h ,  wobec której wszystkie 
inne projekta na drugi plan ustąpiły, fldaje 
się, żo rząd i komissya oświadczą się prze
ciw zaprowadzeniu głosowania powszechnego 
i że Izba taki wniosek odrzuci, otrzyma on 
jednakże przeszło sto głosów deputowanych 
z różnych grup. Zdaje się również, iż utrzy
manym zostanie system wybierania osobno 
każdego deputowanego, zamiast projektowa
nych wyborów zbiorowych w większych 
okręgach.

M inisterstwo sprawiedliwości i łaski 
zamierza zaraz po otwarciu parlam entu wnieść 
p r o j e k t  u s t a w y  o r  o z w o d a c h.

O s ą d z ie  r o z j e m c z y m  jedyną nową 
wiadomością są zgodne doniesienia z Paryża 
i Rzymu, że mocarstwa zgodziły się, iż celem 
wprowadzenia w wykonanie wyroku nie będą 
użyte żadne środki przymusowe. Turcya zdaje 
się okazywać skłonniejszą do zezwolenia na 
sąd niż Greejra Tem ps pisze, że mocarstwa 
dlatego tak szybko przystały na ten projekt, 
ponieważ czują, że na konferencji berlińskiej 
posunęły się zadaleko, ulegając naciskowi 
Anglii. Dla Austryi, Niemiec i Urancyi sąd 
rozjemczy jest najlepszą drogą do cofnięcia 
werdyktu konferencyi. Jakikolwiek zresztą 
będzie los tego projektu, da on Francyi spo
sobność wycofania się z tej sprawy Jeżeli 
sąd zostanie przyjęty, to sprawa będzie roz
wiązaną, jeżeli Turcya go odrzuci, to oburzy 
przeciw sobie Bułgarów i utraci opiekę Eu
ropy. którą stara się utrzymać, a jeżeli o d 
mowa nastąpi ze strony greckiej, będzie to 
odrzuceniem ręki, którą Francya jej podaje, a 
zatem utratą prawa do żądania pomocy Fran- 
cyi w awanturniczej wojnie, którą chce roz
począć wbrew radom rządu francuzkiego.

Z Pera donoszą do B ohem ii jako w ia
domość pewną, że Porta w nocie, którą prze
słać zamierza do mocarstw w sprawio grec
kiej powróci do dawnego francuskiego pro
jektu, jjrzyznająeego Grecyi terytoryum  bli
sko dwa razy większa od tego, które Turcya 
notą z d. 3 października obowiązała się od
stąpić.

A

Rząd serbski, jak donoszą do Pol. Corr- I 
zamierza przedłożyć skupczynie projekty u- I 
s t a w  o w o l n o ś c i  p r a s y  i t a j e m n i c y  
l i s t ó w .  Wolność prasy ma być pojętą w tych 
projektach w najrozleglejszom znaczeniu. D° 
zakładania dzienników nie potrzeba będzh) 1 
ani koncesyi vn i k au cy i, nie może ró w n ik  
mieć miejsca ani konfiskata dzienników, aj'1 
żadne środki adm inistracyjne przeciwko prasie-

A vcn ir  diplomatiąue  zaprzecza wiaiD^ 
mości o c h o r o b i e  b e j a  t u n e t a 11̂  
s k i e g o i ,'wszystkim z tego powodu krązs.^ 
cym wieściom. Zdrowie beja wprawdzie .1̂  
wątłem w skutek osłabienia pochodzącej 
ze starości/ obecnie jednak żadne liiebezp 
czeństwo m'u id grozi.

1 HelskiRząd :if- hlski wynajął cztery ^  ęj 0 
handlowe G leui p r z e s y ł k i  w ° J s 
p o ł u d n i  o V  ej  A f r y k i .  Bussel,
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przeszłego roku był w Transraalu, w obszer- 
nem piśmie opisuje położenie tamtejsze i 
stosunek Boerów do Anglików. Boerowie 
zawsze otwarcie oświadczali, że żądają, nie
podległości i nigdy nie uznali aneksyi. Nie 
można zatem ich postępowania nazywać zdra- 
dzieckiem i błędem byłoby sądzić, że icb 
powstanie jest dziełem kilku agitatorów, 
jest ono bowiem powszechne w całem zna
czeniu tego wyrazu.

TELEGRAMM LWOWSKIEJ
P etersbu rg , 30 grudnia. O b n i 

ż e n i e  c ł a  przywozowego u d  sol i .  
oraz p o d w y ż s z e n i a  t a r y f y  cel -  
n ej dla innych towarów zagranicznych, 
jakoteż podwyższenie podatku gildyj- 
nego i podwojenie opłaty składowej w 
magazynach rządowych od d. 1 sty
cznia 1S81 r. zostało urządownie ogło
szone.

stały skonsygnowane. pikiety 
pomnożone.

patrole

Sofia. 30 grudnia. Minister spraw 
wewnętrznych Z a n k o w  p o d a ł  s i ę  
do  d e m i s y i ,  miejsce jego zajął mi
nister oświaty Sław ej ko w, zaś wydział 
oświecenia objął Serafow. I z b a  u r o 
c z y ś c i e  z a m k n i ę t a .  M o w a  t r o 
n o w a  wypowiedziana przez księcia w 
języku bułgarskim wymienia przyjcie 
przez Izbo projekty ustaw, które zapeł
niły luki" w prawodawstwie i położy
ły podstawę przyszłego rozwoju księ
stwa. Przez zasadnicze rozstrzygnięcie 
kwestyi kolei żelaznych, nadające rzą
dowi potrzebne pełnomocnictwa, Izba 
uczyniła krok, który7 mice będzie ko
rzystne następstwa dla kraju. Książę 
jest przekonany, że nowo zorganizowa
ne ministerstwo najlepiej odpowie ży
czeniom Izby i będzie się cieszyło jej 
zaufaniem, Książę podziękował wresz
cie. Izbie za chętne uchwalenie potrze
bnych wydatków.

Paryż, 30 grudnia. K r ó 1 e s t w o 
w i r t e m b e r s e y  przybyli do Cannes.

.M adryt, 30 grudnia. K r ó l  o 
t w o r z y ł  K o r  t e zy .  Mowa Ironowa 
oświadcza, że rząd nie ma żadnych 
ambitnych dążeń na zewnątrz, ani ża
dnych obaw o spokój wewnętrzny, o- 
raz dodaje, że rząd dołoży wszelkich 
starań, ażeby w traktatach handlowych 
z mocarstwami uzyskać takie same 
przywileje, jakie im będą przyznane.

Dublin, 30 grudnia. S i ł y  w o j 
s k o w e  w l r l a u d y i  zostaną jeszcze 
więcej wzmocnione, ponieważ rząd 
zamierza wycofać ztamtąd piechotę ma
rynarską. Władze wojskowe w Dubli
nie przedsięwzięły środki ostrożności
na w ielk a  skale, w sz y stk ie  w ojsk a  zo- —  —  - - -•  _

Paryż, 31 grudnia. ( Tel. pr.) 
Rząd francuzki notylikował Porcie oli- 
eyalnie projekt s ą d u  r o z j e m c z e g o  
w kwestyi greckiej. P o ż y c z k a  g r e 
c k a  ma- być negocyowana przez kilka 
banków paryzkich, zostających w bliz- 
kim stosunku do Gambetty.

Ateny, 31 grudnia. (Tel. p r .) 
Generał S o u t  z o przybył do Oefalonji. 
gdzie odbędzie inspckcyę wojsk, zosta
jących na pełnej stopie wojennej. Mi
nisterstwo wojny rozpisało oferty na 
dostawę prowiantu dla 80.000 wojska.

L ondyn , 31 grudnia. (Tel. pr.) 
W Dublinie rząd czyni wszelkie kroki 
ostrożności, jakby w czasie otwartej 
rewolucyi. Wojsko czuwa, jakby się 
znajdowało w kraju nieprzyjacielskim. 
Wszystkie koszary zaopatrzono w la
tarnie i świece, na wypadek, gdyby 
irlandzcy rewolucyoniści pozrywali rury 
gazowe.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W ied eń , *0 grudnia 1880, godzina 2 

m. 20. Losy kredytowe 183*75, Węg, akcye 
kredyt. 283 75, Akcye anglo-austr. 129 75, 
Akcye banku Union 114 90, Akcye kolei Ka
rola Ludwika 285-50, Akcye kolei północnej 
249-75, Akcye kolei południowej 107-25, 
Akcye kolei Alfóld. ló y-50, Akcye kolei 
Elżbiety 205'—, Akcye kolei Lwowsko-Gzer- 
niowieckiej 172*5'', Akcye kolei węg. pół-

Renta papierowa — •— , Galicyjskie listy za
stawne — •— , Galicyjskie obligacye inde- 
mnizacyjne — , Galicyjski bank rusty
kalny — -— , Losy z roku 1860 — •— , Na- 
poleondor 9 37—, Rubel papierowy — ■— , 
Usposobienie pomyślne.

T e leg ra m y  zb o żo w e z d. 30 grudnia. 
W ie d e ń :  Pszenica 1D50 do 12-— zł., ży
to 10 30 do 10.90 zł., okowita pr. 10.000 
liter procent 33. -  do 33 25 zł. —  B u d a-  
P e s z t :  Pszenica 100 klgr. (najesień) 11.60 
do 11.65 zł., rzepak (sierpień—  wrzes) — — 
zł. B e r l in :  Pszenica żółta (na jesień) 210-— , 
żyto — ■ —, spiritus loco 55.— , olej rzepa
kowy 54-60. S z c z e c i n :  Pszenica — , rze
pik — "— . P a r y ż :  mąki 159 klgr. 63 60, 
olej rzepakowy 72'— , spirytus — •— . W ro- 
c ła w :  Pszenica — •— , żyto — , owies 
— , — spiryius — ■— , kukurydza — •— , K o- 
l o n ia :  Pszenica — ■— .

Odpowiedzialny redaktor: Władysław Łoziński.

z Czeruiowiec. II Duryłowicz ze Złoczowa. G 
Keller z Wiednia. P. Grudzińska z Kijowa. 

O d j e c h a l i  z e  L w o w a -  
Pp. K. Horodysbi do Tłusteńka. J Kreb 

do Czeruiowiec Cz. Lekcztński do Tarnopola

rok 1881
Nabył? można w księ-

Do dzisiejszego numeru załącza się bro
szurkę pod tytułem „O skutkach Malagi z że
lazem i Malagi z chiną i żelazem wyrobu ap
tekarza pod złotym słoniem Henryka Bluwen- 
fella we Lwowie". W broszurce tej umieszczo
ny jest „wyciąg świadectw pierwszorzędnych 
powag lekarskich". Polecamy broszurkę tę uwa
dze czytelników naszych.

Spostrzeżenia meteorologiczne.
z dnia 31 grudnia 183) o godzinie 7 rano. 

Barometr 731.32inm. przy temp. 0°C. Psychro
metr suchy -(- 5.7°C. Psychrometr w ilgotny-j- 5.2°C. 
Prężność pary G.3mm. Wilgoć 93°/0. Zachmurzenie 10. 
W iatr SL2. Ozon 8.

Temperatura powietrza -j- 4.6°R.
Barometr opada.

Stan barometru nad poziom morza 75G.72min.

kolei
nocno-wschodniej 147-25, Wiedeńskie losy 
117-75, Akcye kolei Rudolfa —•— , Akcye 
kolei Albrechta — *— , Węgierskie obligacye 
państwa w złocie 86-50. Galicyjskie obligacye 
indemnizacyjne 9 8 7 5 , Losy z roku 1864 
154-50, Losy regulacyi Cissy 107*50, Losy 
tureckie 17.60, Węgierska renta 1 LI* —, Ak
cye banku związkowego 129-25, Akcyo ban
ku obrotowego — ■— . Akcye kolei węgiersko- 
galicyjskiej 154-50, Akcye kolei państwowej 
— •— , Rubel papierowy 1-213/*, Węgierskie 
losy 108-—, Mark. niemiecki — *— . Usposo
bienie silne.

W ied eń , 30 grudnia 18So, godzina 5 
min. 30. Akcye kredytowe 289-10, Anglo- 
Austryackie — •— , Unionsbank — ■— , Kolej 
Karola Ludwika 2 8 5 -— , Południowa — •— , 
Renta papierowa 73-15, Galicyjskie listy za
stawne 102-50, Galicyjskie obligacye inde
mnizacyjne — '— , Galicyjski bank rustykal
ny 103-— , Losy z r. 1860 — , Napo 
leondor 9*36’/*, Rubel papierowy — .— . Uspo
sobienie — .

W ied eń , 31 grudnia 1880, godzina 10 
min. 4 ' .  Akcye kredytowe 289 70, Anglo- 
Austr. 129-75, Akcye banku Union 115*30, 
Kolei Karola Lud. ?8 ">-żó. Południowa 10,8-50

P r z y j e c h a l i  d o  Lw ew a,
duia 31 grudnia 1880.

Hotel George‘a.
Pp. S. Maudel z Tarno.ola. Dr. 11. Maks 

Tarnopola. W Kozłowski z Kozub wic. M. 
Serwatowski z Rajtarowie.

Hotel Europejski.
Pp. G. hr. Pruszyóski z Rossyi S. Ab 

garowicz z Bóbrki. B. Rooz z Jass. K. Serc 
dnioki z Czeruiowiec.

Hotel Augielski.
Pp. S. hr. Wurzel z Wołynia. J. Bejzym 

Czeremchowa. S. Komornicki z Za>adki. 
Hotel W arszaw ski.

Pp. A. hr. Makowiecki z Podola rossyj- 
skiego. Z. Leśńiewicz z Podola rossyjskiego. 
M. Pa^ara z Batiatycz F. Seredyński z Roma
nowa. W. Zo*icz i  Tarnopola.

Hotel pod T ygrj w m .
P J . Biuckman z Tarnopola.

H otel Narodowy.
Pp. F. V-gel z Berna B. Schraals z Wie

dnia. L. Tursi-i ze Złoczowa.
H otel Podo lsk i,

Pp. A Śliwiński z Pukienicz.
Hotel K u liua .

Pp. J . Niedzielski z Seredyc/.a. J . Na 
zarkiewicz z Jaryrzowa. S. Kamiński z Miku
ła  twa.

Hotel Lazarusa .
Pp. E. Beress z Podwotor.zysk. A Pod- 

racki z Tarnowa H. Horn z Trembowli. K. 
Szczepański z Monasterzvsk. H. Schwammor

K . \  L E N D A B Z

„Wieńca" i „Pszczó łk i "
n a

kosztuje 50 et. 
garu iach  i w redakcyi „W ieńca4* we 

Ewowie ul. Akadem icka S. 
Prenum erata na  oba  te pisma 

„Wieniec** i „Pszczńłka** rocznie wy
nosi tylko 51 złr. (8630)_

Maj daw niejsze i n ajtań sze
czasopisma ludow e,

wychodzące ju ż  rok dwunasty p. i.

„Chata“ i „Nowiny“
wychodzić będą w roku 1881 jak dotąd co 

piątku na przemian.
Całoroczni prenumeratowie obu tych pism 

otrzymają:

Kalendarz
f  I  - •  t  ■ ■ ■

Cena prenumeraty z przesyłką pocztową 
wynosi: (8819 1—2)

w państwie austryackiem 2 zł. 50 ct.
„ niemieckiem 3 zł 50 ot.

Dla szkół ludowych Redakcya tych p sm 
zniża cenę na 2 złr., celem ułatwienia pre
numeraty. Kto zbierze 5 prenumeratorów, otrzy
muje 6 ty egzemplarz bezpłatnie.

Zamówienia na prenumeratę, jako też 
i pieniądze uprasza się przesełać pod adresem. 

Administracya „Chaty* i  „Nowin* 
plac Bernardyński 1. 7 we Lwowie.

Antoni Lachowicz
Doktor Medycyny i Chirurgii

przyjmuje chorych rano od 9 do 10 
i po południu od 3 do 4.

Uboyich bezpłatnie od 8— 9.

Juliusz Walewski
D r .  p r a w

były obrońca przy sonacie, adwokat przysięgły
w w "  * W W  » * r w a B s E u .* w w 'j i l« -

m i e s z k a  o b e c n i e
p rzy  u licy  W łodzim iersk ie j 1. 11

K ,1

«£•

e r n e p ,
j A w e  c.v~ ^  i
w o w ie

Sofiieskai
Q l 4

A v d v ^

Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Lwów dnia 30 grudnia 1880.

1. Akcye za sztukę.
Kol. g. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. g. 
Kol. lwow.-czer.-jas. po 200 zł. w. a. j* 
Banku hip. galic. po 200 zł. w. a. N 
Bauku kred. gal. po 200 zł. w. a. J

3. Listy zast. za 100 zł.

Tow. kredyt, galic. 5 pr. w. a. o 
n n „ 4 pr. w. a. S
n n n 5 pr. okresowe es

Bauku liip. galic. 0 pr. w. a. 
n v n 5 pr. w. a. wyło- 
sowaliie z 10 pr. premią . . g 

Listy dłużne g. Z. kr. wł. 0 pr. w. a. g

» .  Listy dłużne za 100 z ł . ^
Ogóln. roln. kred. Zakład dla Gal. J 

i Buków. 6 pr. los. w 16 lat

4. Okligi za 100 złr.

em“ix- galic. 5 pre. m. k. 
lig. Komunalne gal. Zakł. kred.

i laiUsI1 ieg,‘ 11 Proc. w. a. . 
Pożyczki kr. * r . 1873 po 6 pr. w. a.

5. Losy miasta Krakowa
n n Stanisławowa .
6. M o n e t y .

D li a.t holenderski 
Dukat cesarski *
Rapoleondor 
Półimperyał I I [
Rubel rossyjski srebrny 
. « u papierowy. . . 
400 marek niemieckich
Srebro .....................
Kupony w srebrze

płacą żądają
walutą austr.

złr. et. złr. ct.

283 50 
172 —
297 — 
250 —

-286 50 
175 -
300 — 
255 —

98 30 
91 70
98 80 

102 25

99 30 
92 70 
99 30 

103 25

98 -  
101 50

99 — 
103 —

92 — 94 —

98 — 99 —

101 — 
00 50

102 — 
102 —

20 -  
24 —

22 
26 —

73.05
73.05

73.85
73.90

73.20
73.20

7 4 --
73.05

122.50 1 2 3 .-

K urs g ie łdy  w iedeńskiej
z dnia 27 grudnia  1880.

1. D ług paiistuu. płacą żądają

Jednolity dług państwa w banknot, 
maj-listopad . • ■ ■ ■
lu ty -s ie rp ie ń ................................

Jednolity dług państwa w srebrze 
styczeń-lipiec . .....................
kwieeień-październik . . .

Losy z roku 1854 po 250 zł. m. k
I.SiiO po 500 zł. w. a. 5 pr. 131.— 131.50
1800 P° 100 zł. 5 pr. 133.25 133.75

* 1804 po 100 zł. 171.50 1 7 2 .-
I  1804 po 50 zł. 170.50 171.50

Renty Com. po 42 lir. austr. . . 29. 31.
Listy zastaw, domon państw, po 120

złr. 5 pro- . 144 -  14o. -
Austr. Asyg. skarb, zwrotne 1881 ■> pr. 100.7o 101. 
Austr. renta zł. wolna od podatku 4 pr. 87.90 bo.Oo

3; O bligacye iudenin. 5 pr. (za 100 zł. m. k.)
. . 104.50 —.—

97.— 98.—
. . . 98.50 99.

. . 105.— 105.50
' ' . 95.— 95.75

97.— 97.50

Lwow. Czerń, kolej po 200 zł. wa. w sr. 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. mk. 
1’ołud. kol. panstw. po 200 zł. w. a. 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze

płacą żądają
172.75 173.25 
280.— 380.50 
100.25 101.25
145.75 140.50

5 51 
5 53 
9 34 
9 65 
1 57

l 20’/,
57 80 
99 50 
99 25

5 61 
5 63 
9 44 
9 75 
1 71 

1 22>/« 
58 Go 

100 50 
lOO 25

Czech . . .
Bukowiny . .
Galicyi . . .
Niższej Austryi 
Siedmiogrodu . 
W ęgier . . .

4. Listy zastawne losowane.

Ogólny rolniczo kredytowy Zakład dla
Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. —.— —.—

Powsz. austr. zak. kr. ziem. 5 pr. w sr. 116.75
Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 181. 6 pr. 100.— 102.—

„ „ „ „ w 20 I. 7 pr. 106.50 107.50
„ „ „ „ w 3G l.5l/>pr. 95.50 — .—

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 proct. . 92.25 93.25
n » „ „ „ po 5 proct. . 98.50 99.—
„ „ „ „ „ po 5 proct w

37 latach z w r o t n e .....................  98.50 99.—
Gal. banku hip. po 6 proc. . . 102.50 103.
Gal. Zakł. kred. włość, po 6 pr. . 103.— 104.—
Banku austro-węgiersk. po 5 pr. . 102.10 102.30
Węg. Tow. ziem. akc. po 5‘/j proc. . 98.— 98.50

„ Zakł. kr. zieins. po 5 '^  proc. . lu l.25  101.50

5. O bligacye z prawem pierwszeństwa (za 190 zł.)

89. - 89.25

3. A k c y e .
Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 13)•— 131.25 
Inst. kred. dla handlu po 100 złr. 288.80 289. 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 807. 810.
Gal. banku hip. po 200 zł. . . . —• •
Gal. bank d. han. i prz. a 200 zł. wpł. 40 pr. —.— —■ 
Gal. zakł. kred. ziemski a 200 złr. —. ~*-—
Banku austro-węgiersk. a. 600 złr. b ib .— 820.
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze 77.50 78.
Aust. Tow. żeglugi par.dun. po 500 zł.mk. 573. o ">■ 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. „ 206. 206.oo
Kol. Preszów-Tarn. (w.e.) a 200 zł. —. —•
Północna kolej po 1000 zł. m. k. 2 4 9 3 •  2+97 
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k 2Sl.no 282.—

Kol. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnow (w.cz.) 

a 300 zł. 5 proc. w srebrze . .
Kol. pół. po 100 zł. m. k ...............

„ „ p o  loo zł. w. a ...................
Kol. gal. Kar. Lud. po 300 zł. 5 pr.

» » » H  emisyi . .
n n n n n •
n n » » v •

Kol. Jjwow.-Czer.-Jass.lll emis. a 300 
złr. 5 proc. w srebrze z r. 1805 

z r. 1867 
z r. 1868
z r. 1872

Węg. gal. kol. a 200 złr. 5 pre. w sr.

O. L o s  y.

Inst. kr. dla ban. i pr. po 100 zł. w. a.
Clarego po 40 zł- m. k. . - . .
Tow.żugl. par, na Dunaju po 1 Jilzł.mk.

85.— 85.20 
105.— 105.50 
102.50 103.— 
103.70 104.20 
102.— 102.50 
101.75 102.25 
101 . —  —

91. -
96.25
91.50
89.90
86. -

91.50
96.75
91.75 
9o.40 
86.25

Keglevieha po 10 zł. m. k. . .
Losy miasta K r a k o w a ......................
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a.
Palfiego po 40 zł. m. k .......................
Fundacya szpitala Arcyks. Rudolfa .
Salma po 40 zł. m. k...........................
St. Gouois po 4n zł. m. k. . . .  
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. w.a.) 
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. . .
„ „ po 50 zł. w. a. . ,

W aldsteina po 20 zł. m. k. . . .  
W indischgratza po 20 zł. m. k. . .

płacą żądają.
17.00 ----
20.50 21.—
39.— 40.—
38.50 39.—
18.25 18.75
51,25 5) 75
49.25 49.75
2 5 . - 25.50

126.50 ___
07.— _
32.25 32.75
37.75 38.50

7. W eksle (na 3 miesiące).
Augsburg na loO zł. w. p. u. 
Berlin za 100 mark w. p. n. .
Frankfurt za luO mark p. . .
Hamburg za 100 mark w. p. n.
Londyn za 10 ft. szt. . . .
Paryż za 100 fr...........................

117.80 117.90 
46.50 46.55

K u rs  złota.
Dukat cesarski men......................

„ pełnej w a g i ......................
K o r o n a ...........................................
20-franków ka................................
Rossyjski im p e ry a ł.....................
Talar z w ią z k o w y .....................
Srebro ...........................................

5.56.— 5.58.—
5.56.— 5.58.—

9.37.50
9.67.—

9 .3 8 .-
9.69.—

1S1.50 182.50 
4(1.50 —. -  

lo-5.— 105.50

zł. 1 ct.

Z lwowskiej Izby handlowej I przemysłowej.
Telegrafowany kurs wiedeński

z dnia 30 grudnia 1880.
Jednolity dług państwa w banknotach 

„ „ „ w srebrze . .
Renta w z ło c i e ................................
Losy pożyczki z roku 1860 . . . .
Akcye banku austro-węgierskiego . .

„ „ kredytowego . . . .  •
Londyn . . . . ' . ................................
Srebro . . . .  ......................
Napoleondor . . .
Dukat cesarski men. .
100 marek niemieckich '•

73 OÓ
74 _
88 _

131 _
827 __
288 Co
117 70

9 37
5 58

58 15

i



P o c ią g ; !  k o l e j o w e .
P r z y c h o d z ą  d o  L w o w a .

Według południka peszteńskiego.

Z  K r a k o w a : o godz. 5 min. 20 rano (po
ciąg pospieszny); o godz. 9 min. 7 wie
czór '(pociąg osobowy); o godz. -11 przed 
południem (pociąg mięszany).

Z  C z e r n i o w i e c : o godz. 9 min. 40 wie
czór (pociąg pospieszny); o godz. 3 min. 
45 rano (pooiąg mięszany); o godz. 8 
min 82 po południu (pociąg mięszany)

Z  P o d w o l o c z y s k :  (na dworzec w Pod
zamczu); o godz. 8 min. 8 rano (pociąg 
mięszany) o godz. 3 min. 36 po połu
dniu (pociąg mięszany);

Z e  S t a n i s ł a w o w a :  (na Stryj) do Lwowa 
o godz. 8 min. 10 wieczór.

Z  P o d w o l o c z y s k : (na dworzec lwowski 
główny); o godz. 10 min. 10 wieczór (po- 
eiąg pospieszny); o godzinie 3 min. 30 

rano (pociąg osobowy): o godz. 3 min. 52 po 
południu (pociąg mięszany). _________

O d c h o d z ą  z e  L w o w a .
Według południka peszteńskiego.

D o  K r a k o w a :  o godz 10 min. 3 w no
cy (pociąg pospieszny); o godz. 4 min. 
33 rano (pociąg osobowy): o godz. 4 min. 
39 po południu (tociąg mięszany).

D o  P o d w o l o c z y s k : ( z dworca Iwcw- 
swiego głównego) o godz. 5 min. 40 rano 
(pociąg pospieszny); o godz. 12 min 10 
w południe (pociąg mięszany;) o godz. 10 
min. U  w nocy (pociąg mięszany).

D o  P o d w o l o c z y s k : (z dworca w Pod

zamczu); o godz. (Omiń. 39 w nocy (po
ciąg mięszany); o godz. 12 min. 32 w 
południe (pociąg mięszany).

D o  C z e r t t i o w i e c :  o godz. 6 min. 10 ra
no (pociąg pospieszny): o godz. 11 min. 
50 w południe (pociąg mięszany); o godz. 
10 min. 50 w nocy (pociąg mięszany). 

D o  S t a n i s ł a w o w a :  (na Stryj) o godz. 
6 min. 45 rano.

Pory niniejszego rozkładu jazdy odnoszą 
się do p łudnika peszteńskiego, godz. 12 w 
Peszcie odpowiada godz. 12 m 20 we Lwowie

(8829 1— 3) <§ i  \ I t.
31- 6474 2Im 17 S iinner, om 17 ge= 

ber unb om 17 2Rdrj 1 8 8 t jebeSmal um  10 
U ljr friif) m irb l)iergerid)t8 bie ep fu tibe  bffen* 
tlidje S krdu jjerung  ber iit T yśu iien ica  T łu  
m «cz’er SSorftobt fnb (£9t. 106 gelegcnen fei= 
ne SEabularforper bilbenben au f 160 fi o. 2B. 
abgefdjofcten unb bem VVas<l M ołoczniak  
getjorigen fRealitdt ju r  § e re in b rin g u n g  ber, 
bem P io tr  T om iszak gebitfjrenben § o ib e ru n g  
p r. 100 ft. i). SS. ffft®. abgeljalten.

® a§  SSabium betragt 16 fl. o 25 unb 
am  britten  jEermine m irb biefe SRealitat aud) 
nn ter bem ©djd$ung§n>crtf)e beraitfjert.

S)ie iibrigen S ijitationSbebingniffe fonnen 
in  ber I)tergerid)tlic£)en Ułegiftratur eingefeljen 
Ijingegen bie © teuerriicfftdnbe b u r *  ba§ f. !. 
© teueram t in  T łum acz  befannt grgeben merben.

33om !. f. 23ejirf3 = ©ericfjte
T yśm ien ica  om 30 D ttober 1880.

(8833 1— 3) E  d  y  k  t .
L. 7652. Po prawomocności tutejszej 

uchwały z dnia 29 lipca 1880 l. 4679 przyj
mującej akt oszacowania folwarku Dąbra do 
wiadomości zezwala się na przymusową sprze
daż licytacyjną tegoż folwarku Dąbra vel 
Dąbrowa w tut. powiecie położonego a względ
nie praw Salamonowi Ratzowi do tegoż fo l
warku przysługujących celem wydobycia pre
tensji Dawida Hopfingera 1000 złr. z pn.

Do tej sprzedaży wyznacza się ze 
względu, iż co do pokrycia wierzytelności 
hipotecznych ceną szacunkową zachodzą wąt 
pliwości, dwa iermina, na których dobra 
tylko za lub wyżej ceny szacunkowej sprze
dane będą.

Warunki licytacyjne są następujące:
I Termin do licylacyi wyznacza się 

na 10 stycznia i 7 lutego 1881, każdym ra
zem o godzinie 10 rano w tutejszym sądzie 
a na wypadek, gdyby na tych terminach 
folwark nie został sprzedany za cenę osza
cowania lub wyżej, wyznacza się zarazem 
termin do ułożenia ułatwiających warunków 
na dzień 8 lutego 1881 o 10 rauo.

II. Folwark ten sprzedaje się ryczał
tem z ograniczeniami w stan e tabularnym 
uwidocznionemi bez poręczenia za jego ob
jętość.

III. Cenę wywołania stanowi wart>ść 
szacunkowa 4301 zł. 91 ct.

IV. Każdy chęć kupienia mający wi
nien przed licytaoyą do rąk kom isji 10 prc. 
ceny szacunkowej w gotówce lub de uloko
wania sierocińskich pieniędzy zdolnych pa
pierach wedle kursu cenić się mających zło
żyć jako kaucyę, którą od nabywcy się za
trzyma, reszcie licytujących się wyda po li- 
cytacyi.

V. Kupiciel obowiązany będzie w 14 
dni po prawomocności zatwierdzenia aktu 
licytacyi złożyć całą cenę kupna do depo
zytu sądowego, rozumie się z wyrachowa
niem złożonego wadyum, poczem mu dekret 
własności wydany i na żądanie i własny 
koszt w fizyczne posiadanie kupiony folwark 
oddanym będzie, wszystkie zaś długi hipo
teczne ze stanu biernego tego folwarku wyeks- 
tnbulowane i na cenę kupna przeniesione.

VI. Wszelkie podatki od duia oddania 
posiadania fizycznego bieżące, tudzież należy- 
tość za przeniesienie własności poniesie ku
pujący bez żadnego regresu z własnych fun
duszów.

VII. W razie gdyby kupiciel którego
kolwiek a wszczególności punktu V. niedo- 
trzymał, w takim razie wadyum jego na 
rzecz wierzycieli przepadnie i na koszt i nie
bezpieczeństwo jego rozpisaną zostanie rt-li- 
cytacya w jednym tylko terminie, na którym 
folwark ten za jakąbądź cenę najwięcej ofia
rującemu sprzedany zostanie.

O tern zawiadamia się c bie strony c. k. 
Prokuratoryę skarbu c. k. starostwo i Urząd 
podatkowy w Rzeszowie i Judę, Hersza Hop- 
fiDgera nareszcie tych wierzycieli, którzyby 
po wydaniu wyciągu tabularnego dopiero 
weszli do tabuli do rąk kuratora w osobie 
adw. Dr. Wawrauscha z substytu-yą Dr. 
Reinesa ustanowionego.

Rzeszów 2 grudnia 1880.
(8827 1— 3) E  d  y  k  t.

L. 8899. Podaje się do publicznej wia
domości, że w dniach 12 stycznia, 15 lute
go i 16 marca 1881 zawsze o godzinie 3 po 
południu odbędzie się na miejscu w Cholojo- 
wie licytacja realności pod 1. 495 w Choło- 
jowie położonej, Ruwina Mozesa własnej, na 
rzecz Józefa Reh, celem uzyskania 97 złr. 
w. a. z pn.

Delta wywołania 35U zł.
Wadyum 35 zł.
Resztę warunków licytacyjnych przej

rzeć można w tusądowej registraturze.
I O. k. sąd powiatowy.

Radziechów 15 grudnia 1880.
(8835 1—3) O b w i e s z c z e n i e .

L 5188. O. k. sąd powiatowy ogłasza 
iż celem zaspokojenia pretensyi Wojciecha 
Zwolińskiego 110 zł. w drodze egzekucyi 

i przez publiczną licytację sprzedaną będzie 
. realność pod 1. 127 we wsi Szarem do dłuż

nika Franciszka Pytla należąca w trzech ter
minach 21 stycznia, 17 lutego, 11 marca 

1 188.1, każdym razem o godzinie 10 rano 
, w biurze sędziego powiatowego w Milówce.

Cena wywołania 463 zł.
Wadyum 50 złr.
Milówka 30 października 1880.

(8830 1 - 3 )  E  d  y  k  t .
L. 4323. C. k. sąd powiatowy w N ie

połomicach przeprowadzi celem zaspokojenia 
sumy pożyczkow-j 220 zł. w. a., a wzglę
dnie niespłaconej jeszcze reszty 39 złr. 70 
ct. w. a. z pn. na rzecz galic. zakładu kre
dytowego ziemskiego w Krakowie egzeku
cyjną publiczną sprzedaż realności pod 1. k. 
233 w Woli-Zabierzowskiej położonej, ciała 
tabularnego nieposiadającej a własność dłu
żnika W incentego Szydłowskiego stanowiącej 
w trzech terminach licytacyjnych duia 24 
stycznia, dnia 28 lutego i dnia 4 kwietnia 
1881 każdym razem o godzinie 10 przed 
południem.

Cena wywołania wynosi 750 zł.
Wadyum zaś 75 zł.
Resztę warunków licytacyjnych i pro

tokół zastawniczego opisania tej realności 
przejrzeć można w tutejszej registraturze.

Niepołomice dnia 26 października 1880. 
(8840 1— 3) K o n k u r s  L. 23241.

na posady c. k. pocztmistrzów:
1. w Tłumaczu za kontraktem służbo

wym i kaucją w irwocie 500 zł zrocznemi 
poborami: płacy 500 zł., ryczałtu kanclea- 
ryjnego 120 zł. i poboru systeiuizowunych 
należytości jezdnych, jakoteż udziału uależy- 
tości za przewożenie podróżnych przy jeździe 
pospiesznej nowego systemu, obiegającej po
między Stanisławowem i Tłumaczem tam i 
napo wrót;

2. w Dzurynie w starostwie Czortkow- 
skiem za koutraktem służbowym i kaucyą w 
kwocie 200 zł. z rocznemi poborami: płacy 
200 zł., ryczałtu kancelaryjnego 60 zł. i sy- 
stemizowanych należytości jezdnych zajazdy 
eraryalne z obowiązkiem utrzymywania w y 
mogów stajuictych.

Podania należy wnieść w przeciągu 
czterech tygodni do c. k. krajowej dyrekcyi 
poczt we Lwowie.

Lwów dnia 28 grudnia 1880.
(8838 1— 3) E  d  y  k  t

L. 5201G. O. k. sąd krajowy we Lwo
wie ogłasza, że w sali rozpraw t-*goż sądu 
w celu zaspokojenia preteusyi Kamilli Ale- ; 
ksandrowiczowej 3000 zł. z pu. odbędzie się 
dnia 24 lutego 18 1 o godzinie 10 przed 
południem przymusowa licytaeya do Jana 
Sawickiego, wedle Dom 5 pag. 352 n. 5 haer. 
należącej realności we Lwowie pod 1 76V4 
położonej, na którym terminie realność t* 
nawet niżej ceny wywołania 10899 zł. 90 ct. 
sprzedaną zostanie, że jako wadyum kwota 544 
zł. 9 9 V, ct. złożoną być ma, akt szacunkowy i 
warunki licytacyne w registraturze sądowej 
prze,rzeó lub odpisać wolno, nareszcie, że dla 
wszystkich tych, ktęrzyby po wydaniu wy- 1 
ciągu tabularnego to jest po dniu 24 czerw- ’ 
ca 1880 rzeczowe prawa na realności wspo- 
mnionej nabjl., lub którymby uchwały ni
niejszej sprawy egzekucyjnej się tyczące z j 
jakiegobądź powodu doręczone być nie mo- ' 
gły adwokat Dr. Dornbach kuratorem, zaś j 
adwokat Dr. Stromenger jego zastępcą mia
nowany został.

Lwów dn'a 11 grudnia 1880.
(8831 1— 3) E  d  y  k  t .

L. 45916. 0 . k. sąd krajowy we Lwo- 
ogłasia, że w sali rozpraw tegoż sądu w celu 
zaspokojenia pretensyi T<-resy Kobierskiej 
200 zł. z pu. odbędiie się dnia 17 lutego 
1881 o godzinie 10 przed południ-m przy
musowa licytacja do Maryi Sławińskiej, we
dle Dom 220 pag. 101 n. 7 haer. należących 
11/12 części realuości we Lwowie pod 1. 
66474 położonej, u » którym terminie te częś
ci realności, uawet niżej ceny wywołania 
1557 zł. sprzedane zostuuą, że jako wadyum 
kwota 155 zł. 70 ct. złożoną być ma, akt

szacuukowy i warunki licytacyjne w regi tra- marca i z2 kwietma 1881, każdym razem o 
turze sądowej przejrzeć lub odpisać wolno, godzinie 10 rano, odbędzie cię w tymże eg- 
nares cie że dla nieobecnych wierzycieli, ja- zekucyjna publiczna sprzedaż realności w D y
ko to: dla Zofii Srokowskiej, Grzegorza i nowie pod 1. k. 77 położonej Majera Arona 
Katarzyny Harlay, tudzież dla wszystkich 2 im. Griżnesa i Dwojry Griues własnej na 
tych, którzyby po wydaniu wyciągu tabular- zaspokojenie wierzytelności c. k. uprzyw.
nego, to jest po dniu 19 kwietnia 1879 rze 
czowe prawa na wspomnianych częścią ih re
alności nabyli, lub którymby uchwały niniej
szej sprawy egzekucyjnej się tyczą *e z ja
kiegobądź powodu doręczone być nie mogły

galic. akcyjnego Banku hipotecznego w kwo
cie 730 złr. 64 ct. w. a. z pn.

Cena wywołania 2641 złr. 20 ct. 
Wadyum 265 złr.
Na wypadek niesprzedania tej realnoś-

adw. D i. Gajewski kuratorem m ian.wauy zo- ci w pierwszych trzech terminach wyznacza 
stał. się do ułożenia ułatwiających warunków li-

Lwów dnia U  grudnia 1880 , cytacyjnych termin na dzień 27 kwietnia
(8836 1— 3) E  4  y  k  t  1881 o godzinie 10 rauo.

L. 8102. C. k. sąd powiatowy zawia- j Wyciąg hipoteczny i resztę warunków
damia niniejszem niewiadomych z miejsoa licytacyjnych przejrzeć można w tnt. sąd.
pobytu Wawrzyńca \ Klarę Z jączkowskicb, registraturze.
że uchwałą z dnia 9 września 1880 1. 2561 , O tej licytacyi zawiadamia się obie
dozwolił egzekucyjnego oszacowania realno- strony i wierzycieli hipotecznych z miejsca
śei pod 1. 182 w Mielcu położonej na zaspo-' pobytu wiadomych do własnych rąk zaś
kojenie pretpnsyi Banku gal. dla handln i wszystkich tych wierzycieli hipotecznych, 
przemysłu jako prawouabywcy kantoru po- którzyby po dniu wydania wyciągu hipotecz- 
życzek, zaliczek i zleceń hr. Reya w Mielcu nego t. j. po dniu 8 października 1880 pra- 
w kwocie 130 i 30 zł. i że cel-m  doręczę- wa rzeczowe nabyli, lub którymby niniejsza 
nia tymże uchwały tej dla nich kuratora w rezolucja lub wszelkie późniejsze do tej sprze- 
osobie adwokata Dra Brandta ustanowił. daiy się odnoszące rezolucje wcale nie lub

Mielec dnia 20 grudnia 1 80. wcześnie prz d terminem doręcyone być nie
(8834 1 3) E  d  y  k  t .  j mogły do rąk kuratora p. Karola Wawrau-

L. 8355. 0  k. sąd powiatowy w Li
sku uwiadamia, że Abraham Meller w łaści
ciel realności w Lisku w kwietniu 1877 w 
Lisku bez ostatniej woli rozporządzenia zinarł.

Ponieważ miejsce pobytu powołanej do 
spadku żony tegoż Bliiine Meller nie jest 
wiadome, przeto wzywa się ją, ażeby w 
przeciągu roku od umieszczenia tego edyktu 
w Gazecie Lwowskiej oświadczenie swe wzglę
dem przyjęcia spadku do tejszego sądu wnio
sła, gdyż inaczej postępowanie spadkowe z 
spadkobiercami, którzy do przyjęcia spadku 
się oświadczyli, i z ustanowionym dla niej 
w osobie Mojżesza Wachtla z Liska kurato
rem przeprowadzone będzie.

Lisko 22 grudnia 1880.
(8826 1 -  3) E  d  y  k  t .

L. 7673. O. k. sąd powiatowy w Prze
worsku podaje do wiadomJŚci, iż w sprawie 
hipotecznej Galicyjskiego zakładu kredytowe
go włościańskiego we Lwowie co do zgło
szenia resztującej sumy 200 zł. do stanu 
biern go realuości w Głogowcu,’ położonej, 
do masy spadkowej Reginy Czernej należą
cej, kuratorem ad actum p. Jan Wodecki c. 
k noturyusz w Przeworsku dla tejże masy 
ustanowiony zostaje.

Przeworsk 10 listopada 1880.
(8*25 1— 3) E  d  y  k  t .

L 4870. Dnia 7 lutego 1881 o 10 
z rana odbędzie się w tutejszym sądzie pu
bliczna sprzedaż połowy realuości pod 1. 180 
w Krynicy położonej, Jacka Krynickiego ta
bularnie własnej na zaspokojcuie pretensyi 
c. k. prokuratoryi skarbu w kwocie 94 zł. 
32 ct.

Cena szacunkowa 170 zł.
Wadyum 17 zł.
Reszta warunków w registraturze sa

dowej.
C. k. sąd powiatowy.

Krynica dnia 19 grudnia 1880.
(8823 1— 3) E  <1 y  k  t .

L. 17765. C. k. sąd obwodowy w Tar
nopola podaje do wiadomości, że w celu 
ściągnięcia sumy 8800 zł. 39 ct. w. a. z pn. 
na rzecz zbiorowej kasy sierocińskiej c. k 
sądu pow. w Nowernsiole odbędzie się dnia 
4 lutego, 4 rnaroa, i 7 kwistnia 1881, każ 
dym razem o godzinie 10 przed południem 
egzekucyjna sprzedaż realności dłużników 
L‘-isora i Reisli Augenblicków pod Różami 
w Podwdoczyskach położonej, w tabuli kra
jowej Dom. 501 pag. 461 zapisanej.

Cena wywołania, poniżej której real
ność ta na powyższych dwóch terminach 
sprzedaną nie będzie, 35.050 zł. w. a.

Wadyum 3505 zł. w. a.
Bliższe warunki przejrzeć możaa w re- 

gistralurze sądu

scha, c. k. notaryusza w Dubiecku i niniej
szym edyktem.

Z c. k. sądu powiatowego.
Dubiecko 13 grudnia 1880.

(8842) Ogłoszenie.
L. 117. C. k komisja hipoteczna za

wiadamia, iż dochodzenia miejscowe mające 
na celu założenia księgi gruntowej dla gm i
ny Dąbie dnia 7 stycznia, zaś dla gminy 
Raciechowice dnia 12 stycznia 1881 rozpo
czyna.

Dobczyce dnia 30 grudnia 1880.
(8377) (grfetuttnijjc.

&)aS f. f. S3anbc3gericf)t al8 ^r.-fjgeridjt 
in Klagenfurt Ijat auf Slntrag ber f. f. Staats* 
anroaltfdjaft mit bem Srfenntntffe _ bom 29 
9łobember 1880 3^- 11^02 atf., bie 2Beiter= 
berbreitung ber ,3rhfrf)rift ., plater fiir bie 
SHlpenlanbec £)efterreid)§“ SRr 48 bom 25 
9łooember 188<> toegen ber ilłotij „ 0  ®eutfd)er 
bulb’ e§ Idngcr nid)t“ nad) § 65 a S t. @. 
berboten. ________

2)a3 !. SanbcSgeridjt in Straffadjen iit 
Semberg Ijat auf Stutrag ber f f. (StaatSan* 
mattfd)aft mit bem (Srfenutniffe bom 17 9ło* 
bember 1880 I6967 bie SBeiterberbrcitung
ber ^dtfdjrift „N ,w iny“ flłr. 78 bont 13 9to= 
bentber 1880 tuegen be3 21rti!el „Pr/egiąi 
polityczny Lwów 13 listopada" nad) ben §§ 
300, 305 unb 65 <5t. ®. berboten.

®a3 I f. £anbe§geridjt in ©traffadjen 
in Semberg t)at auf Stntrag ber f. f. ©taatS- 
amualtfdjaft mit bem ©rfenntniffe bom II ten 
iRobember 1880 l6-\54, bie 2Beiteroerbrei=
tmtg ber glugfdjrift „W 50 l-t-ią  roc.uicę 
listop. Pow stitiu  U męci-ń*!:) g 0 matki 
naszej łoża. Lwów 1880“ nad) ben §§ 64, 
65, bann 305 ©t. berboten.

®a§ f. f. Dberlanbc§gerid)t in Semberg 
l)at itber Serufung ber £• £ ©taatćanrualt* 
fdjaft miber baź ©rtenntnifj beś £. £. Manbcś* 
geridjteS, mit roeldjeni bie 33efd)lagnaf)ine ber 
i)tr. 245 ber geitfdjrift „ D.-icuuik Pulski “ 
bom 23 0etober 1880 aufgeljobcn murbe, mit 
S3efd)luf3 bom 2 UloDember 1880 $£ 2873 , 
unter S3eftatigung ber SSefdjlagualjmc bie 28ei* 
terberbreitung biefer jRummer ber genannten 
.Beitfdjrift megen be§ StrtifelS „ Józef Bem “ 
nad) § 305 ©t ®. oerboten.
(8790 3— 3) E  d y  k  t.

L 4525. C. k. sąd powiatowy w Ra
dymnie przeprowadzi egzekucyjną sprzedaż 
realności pod Nr. 39 w Skołoszowie poło* 
żonej, niestanowiącej ciała hipotecznego, da
wnej Michała Jackowskiego a obecnie je£°

Dla wierzycieli, którzyby po dniu 27 I spadkobierców własnej w sprawie egzeku-
listopada 1880 prawa zastawu uzyskali, lub 
którymby uchwała względem dozwolenia li- 
cytacji z jakiegokolwiek powodu doręczoną 
być nie mogła, ustanowiono kuratorem ad 
actum p. adwokata Dra Żywiekiego a zastę 
pcą tegoż p. adwokata Dra Schmidta.

Tarnopol 20 grudnia 1880.
(8824 1 - 3 )  E  <1 y  k  t .

L. 4235 O. k. sąd powiatowy w Du
biecku ogłasza, że dnia 21 lutego 1881, 22

cyjnej Zakładu kredytowego włościańskieg0 
pto. 102 zł. 27 ct. w. a. w dniach 4 lutego,
8 marca i 7 kwietnia 1881 zawsze o TOtej
godzinie rano w sądzie

G-nę wywołan-a ustanawia s*6 na
1200 zł.

Wadyum 120 złr. . a
Resztę warunków wolno Pr/eJ'

w sądzie. ;C. k. sąd powiatowy
Radymno 11 grudnia 1880.



7
E  d  y  k  t

dóbr Krywka z przyl- części dóbr Skorodne, 
„Chodak** zwana, w drodze publicznej liey- 
taeyi w gmachu sadowym b. 2 na dniu 
28 stycznia i dniu 3 marca. 1881, zawsze o 
godzinie lOtej przed południem odbyć się 
mającej

Cenę wywołania stanowi wartość przy (ggi-i a oy £  d  y  k  t .  „  ,
udzieleniu pożyczki w kwocie 9004 zł. po ^ $655 C. k. sąd powiatowy w
ct. w a., wadyum wynosi 1000 zł. w a. buszowie zawiadamia, iż celem zaspokoję 

W obu terminach dobra niżej ceny I wierzytelności Btnziona Drath w kwocie 10 
wywołania nie będą^ sprzcdaae^jeżeli w je r -j  zj WJ a z pQ., realność pod ^_1 9 młoBna

■ cuma x o .v  - wnie4ć podania zaopa- o gruumn i o u  ™ m iejsaiej weszn, b . _
Kandydaci mają w r ^  prez.y- lub którymby niniejsza uchwała lieytacyę 10 rano w tutejszym sądzie publiczna sprze 

trzoue w potrzebne dos u. jpdzajtój do rozpisująca lub jaka dalsza w tej sprawie daż realności pod Nr. k 7 w Pewli wielkiej 
dyum Bady s z k o ln e j  ar. j - 1 . - wcaje n;e an,0 wcześnie przed teim i położonej, Wojciecha Pady własnej i ie  re-

31 nem nie mogła być doręczoną przez ustana- alność ta na trzecim terminie także poniżej
wionego w osobie adw. W esołowsbiego z za 
stępstwem adw. Biileta kuratora

dnia 31 Btyeznia 1881. .
Z Rady szkolnej krajowej. 

Lwów dnia 20 grudnia 1880.

minach powyższych za tę cenę nie będą nnia Dołożona Macieja Niezgody w asra, 
sprzedane natenczas odbędzie s^  dnia 7go Jiała tPabuiarnego niestanowiąca w dniach 13 
marca 1881 o godzinie 10 rano termin d laL tyoz .m  17 lutego i 17 marca 188i każdy 
ułożenia warunków ułatwiających, a n ie ja -!   10 r^no w drodze egze
wiący się na tym terminie wierzyciele hi 
poteczni będą uważani za przystępujących 
do większości głosów stawających.

Wyciąg tabularny wolno przeglądnąć 
w registraturze sądowej.

O tem zawiadamia się chęć kupna ma
jących, oraz z życia i miejsca pobytu nie
znanych wierzycieli Szymona Tarczanow- 
skiego , Józefa Erlbauma Maryę Kne/er. 
Rachelę Perl Lieber, spadkobierców św p 
Olimpii Swierczyóskiej a to Klarę z Swier- 
czyńskich Truszkowską, Ludwikę z Swier-

razem o godzicie 10 r; ”° *  daua z0stanie.

16,1 V » r w p a m .  « / -  800 d .

« « ■
Bzego sądu przejrzecmożna.^ 1880_

K olbuszow a dnia zo  
(8804 2 - 8 ) B  j  Krako-

bergowie za p r z y s t ą p i e n i e m  a ,
ra wnieśli w tym że sąfl ^  1879 do 1. SB508 

1. w dmu 20 gruu .g  lowia Mei.
czyńskich Tiszakową, Julię z Swierczyńskich h  \ 33509 pozwy przeciw B 
Michalską i Teofilę z Swierczyńskich Kato-1 Li.JL® ;V  S. (Mojżeszowi Schmelke)_łioMicnalstą 1 reomę z Dwierczynssicn Kato-1 selsowi i M S (M ojżeszowi 
wieżową, dalej Josla Kneper Izaaka Fuller, rowitzowi o wyekstabulowanie sumy 1 ( . p. 
Tjiihtt Hart.h. tudzież wszystkich tyr-b t iń . _ ....m® 1200zł- P°1 ZP

przez 
edykta.

Złoczów 27 listopada 1880 
(8660 2— 3) E  d y k  t .

L. 53102. O. k. sąd krajowy we Lwo
wie niniejszym edyktem wiadomo czyni, że 
Gittla Ehrenprois przeciw Majerowi Judzie 
2 im. Kohu i Maurycemu Ornstein vel. Horn- 
stein o zapłatę 100 złr., 66 złr. 6 6 V, ct. 1

ceny wywołania sprzedaną będzie.
Cena wywołania 225 złr.
Wadyum 22 złr. 50 ct.
Resztę warunków licytacyjnych i pro

tokoły egzekucyjne przejrzeć można w tu
tejszej registraturze.

C. k. sąd powiatowy.
Aywiec 9 listopada 1880.

(8616 2— 3) E  d  y  k  t .
L. 55131. Ces. król. sąd krajowy jako

X. wLeibę Harth, "tudzież wszystkich tych, k ló - U ™ Y s u m y '  1200 zł--P®1;®!??’ 
rzyby po dum 1 lipca 1880 z prawami swe- Lego' realności pod 1. 57 lit. A. gm. 
mi na hipotekę dóbr Krywka weszli, lub * Krakowie. . dnia 1879 do 1. 33510
jakiejkolwiek przyczyny uchwały lieytaeyj- g .  w d n i u  8 0  gru“  0

n ejb ą d zw cześn m , _ H d z^ w cd e; m e o trzy -1 w sporze *00  zł p. z pn. ze stanu
ekstabu. wam __  »/,ainnźr>.i.mali przez kuratora adw. dr. Dolińskiego w 

Przemyślu i przez edykta.
Przemyśl 1 grudnia 1880.

(8807 2 — 3) E  d  y  k  t .
L. 15530. O. k.  sąd obwodowy w Sam

borze ogłasza, że na zaspokojenie wierzytel
ności galic. towarzystwa kredytowego ziem
skiego' wo Lwowie w sumach 1940 zł. 71/:

eu stab u io w o u . -  - . .

b » ru w ° !“(  “  B (Betl) M eis.ls, M. S (Moj-

4 s s i  s i m s M  1 1  h r r i i s  1 M ™ d “ ‘  T , " “ 1! eSZ ; mieisca pobytu wiadomi nie są, przo- 
?yC1S l  sad krajowy dekretując powyższe

gr»dm . 1879 do
D o s tę p o w a n ia  pisemnego ustanowił d l a  o. 
faoM  Meiselsa kuratora w osobie a d w o k a t a

pozwy

250 zł. z pn z przypadających na nich ze handlowy we Lwowie niniejszym edyktem  
spadku po Łazarze Rubinsteinie części real- wiadomo czyni niewiadomemu z życia i miej-
ności pod 1. 198 i 1998/* we Lwowie pod sca pobytu Augustowi Łozińskiemu, że Jan
dniem 25 listopada 1880 do 1. 53102 pozew Amborski przeciw niemu pod dniem 8 gru-
wuiesła i o pomoc sądową prosiła, wskutek dnia 1880 do 1. 55131 prośbę wniósł o wy-
czego ponieważ miejsce pobytu tychżs po- danie nakazu zapłaty sumy wekslowej 1350 
zwanych sądowi nie jest 3nauem, przeto ten- zł. w. a. z pn. i że dla tj goż do zastępowa- 
że c. k sąd krajowy do zastępowania h h  na . nia go tutejszy adwokat Dr. Siterski z sub- 
i-h  koszt i szkodę tutejszego adwokata Dr. stytueją sdw. Dra Weissa kuratorem usta- 
Krówczyńskiego kuratorem mianował, z któ- nowiony został.
rym niniejsza sprawa wedle ustawy sądowej Niniejszym więc edyktem wzywa się
dla Galicyi przepisanej, przeprowadzoną bę- pozwanego aby w należytym czasie ioforma- 
dzie. cye ustanowionemu zastępcy udzielił, lub in-

Niniejszym więc 6dyktem wzywa się oego zastępcę wybrał, i sądowi oznajm ł  
zapozwanych, aby w należytym czasie oso- i słowem stosownych do obrony orodkow uz> ł. 
biście stanęli, lub potrzebne tytuły prrwne wyn’kające z zaniedbania skuiki sa.u
ustanowionemu zastępcy udzielili, lub innego sobie przypisać będzie musiał 
wybrali i sądowi oznajmili, słowem stoso- Lwów dnia 11 grudnia 1880
wnych do obrony środKów użyli, gdrż wv- ‘ (8786 2—3) E  y k  t.
nikające z zaniedbania skutki sami sobie B 1?599. C. k sąd obwodowy w Sam-
przypisać będa musieli. borze zawiadamia z ^miejsca pobytu 1 życia

Lwów duia 4 grudnia 1880. i niftwiadom^ Barbarę Zimui&k tudzież jej aie-
( • . .1. « /in pnorilrnniLimAar i»n r\/\rt isnmrv> 3

(8765 2— 3) E  d y k t.
L. 3888. O. k. sąd powiatowy w Ra

dymnie przeprowadzi w sprawie galicyjskie'
go zakładu kredytowego ziemskiego w Kra
kowie przeciw Stefanowi Wilk pto. 300 złr. 
względnie reszty 210 zł. 94 ct. w. a z pn. 
egzekucyjną sprzedaż realności dłużnika Ste-

o godzinie 10 rano jednakowoż nie niżej 
ceny wywołania pod warunkami:

Cenę wywołania stanowi 32592 zł. aw- 
zaś wadyum 3259 zł. 20 et w. a.

Gdyby dobra te w powyższych ternu 
nach sprzedane nie były, natenczas w celu 
ułatwiających warunków wyznacza s<ę 
min na dzień 8 k w i e t n i a  1881 o 10 gouzi

1116 r Reszte w a r u n k ó w  i wyciąg tabularny
przejrzeć można w  re g is tr a tu r z e  sądow ej

fillesa kurator ■
ka z substytucyą adwokata lchheisera, wzy
wa niniejszym edyktem pozwanych B (Berła) 
M eise lsa ,  M. S. iM'jżesza Schmelke) Horo
witza i Mendla Tiilesa, aby kuratorom swym  
w t r l iuie prawnym informacyj i dowodów 
dostarczyli lub też innego pełaoraocuika u- 
stanowiii i obronę wnieśli, w przeciwnym 
razie sami sob e skutki zaniedbania pr/.ypi-

Oena wywołania wynosi 800 zł 
Wadyum 80 zł.
Protokół zastawniczego opisania i resz

tę warunków wolno przejrzeć w sądzie.
O. k. sąd powiatowy.

Radymno 19 października 1880 
(8764 2 —8) £  <1 y k  t.

I i .  10945. O. k. powiatowy w NLku
ogłasza, że Maryanna Szczech wytoczyła 
przeciwko Autoniemu Bojanowskiemu i Cha-

aawiauaium x ;
mających i wszystkich tych wierzy en U h i
potecznych, którymby u c h w a ł a  
pisująca alDo wcale nie, »lk)o ‘5 ?
czasie doręczoną nie zos

Krjków 3 grudnia 1880. . ________
(8801 2 —3) U  (I y  k  t  irnowi Weintraubowi pozew o w ł a s n o ś ć  i od-

L. 8775. O. k. sąd obwody w Złoczo- • danie kawałka gruntu pod 1. 178 w Bojauo-
O tem zawiadamia się cbęć kupienia
ych i t 
znych, 1 .

pioująi-a alno wcale nie,  ̂ ^  j tj Cb którzy by I kojenia resztnjąceg) k a p t.łu  w sum ie 1570 , tego 1881 o godzinie 9 rano wyznaczone.

wie rozpisuje na prośbę c. k. uprz. gal. ak- wie lub zapłacenie sumy 200 z ł , któjy 
cyjnego Banku hipotecznego w celu zaspo- j termiu do rozprawy ustnej na dzień 11 iu-

wiadomych spadkobierców że pod dniem 3 
grudnia 1880 1. 17599 wniosła ADtoniua 
Kriegseisen przeeiw Antoniemu Ziemniakowi 
i nioj skargę o ekstabulacyę prawa ewikcyi 

j w stanie biernym realności 1. k. 32/28 dzml. 
miej. w Samborze wedle Dom. V. Pag, 380 
n. 13 ou. zaintabuiowanej a dekretowaną 
skargę celem wniesion a pisemnej obrony w 
90 dniach doręczono dla tejże ustanowione
mu kuratorowi adwokatowi Drowi Pawliń- 
skiemu któremu w^połpozwana należyte 
środki do obrony udzielić, lub iunego zastę
pcę z powiadomieniem sądu ustanowić ma, 
gdyż inaczej z tego wynikuąć mogące złe 
skutki sama sobie przypisać będzie musiała.

Sambor 7 grudnia 1880.
(8808 2— 3) E  d  j  fe t .

L. 16424. C. k gąd obwodowy w Sam
borze pidaje do powszechnej wiadomości, iż 
odnośnie do tutejszo sądowej uchwały z dn a 
11 maja 1880 1. 2157” odbędzm się celem 
zaspokojenia preteu yi Jskóbr Trichtcra jako 
cesyonaryusza Leiby Traua w kwocie 200  
złr. w a z  pn. w tutejszym sądzie duia 10 
lutego 1881 o god/.inie 10 rano przymuso
wa sprzedaż w drodze publicznej licytacyi

poaSdniu°wydama Wyciągu hipotecznego t. j. złr 95 ct. z procentem 7 prc. od dnia 2go | Gdy Antoni B (janowski 
po dniu 1 Upea 1 8 8 0  jakiekolwiek prawa za wrzesaia 1879 i kosztami w kwocie 15 złr. i sca pobytu jest niewiadomym, 
pomocą tabuli krajowej nabyli przez edykt 97 ct. da^inaj, jakoteź teraz w kwoeie 4 zł. j go dla niego kuratorem tutejs
i kuratora adw. dr. Leona Witz*.

Samb t  dnia y listopada 1880. 
(8805 2— 3 ) E  <1 y  u  t -

36 ct. przy/.nanerni, publiczną sprzedaż re 
alaości pod I. 43/43 w Złoczowie położonej 
wedle k». własności XVI. str. 529 ,1 14 wł.

L 5 01 6 4 . O. k sąd obwodowy w K o - i tudzież sir. 530 n. 17 w ł do Abrahama i 
łomyi wzywa wszystkicii, którzyby zagubio- I Chaima Wolfa d « . i ra. Schwadronów nale- 
ny przez Julię Nikorowicz weksel z daty 1 żącej, w jednym  termiuie duia 25 stycznia 
Hosłow 12 psździernika 1876, opiewający na 1 1881 o godzinie 10 przed południem  w tu- 
2000 zł., wystawiony na własne zlecenie j tejszyin sądzie odbyć się mającą, 
przez Julię Nikorowiez a przyjęty przez Mi 1 Przedmiotem beytacyi je s t re lność
chała Łukasiewicza do zapłaty w miejscu I pod 1 43/42 w Zln-zowi-, połeZona Abrali 1- 
Micbałkowie w trzy dni po zaprezentowa-I ma Schwadro.ia i Otiaima Wolf* d». im. 
niu go, ażeby weksel rzeczcDy w przeciągu Schwadrona w ł.su a  tak jak takowa w U bu- 
dni 45 tem pewniej sądowi przedłożyli, ileże 1 li miejskiej jest zapisaną, i jak takową ci

w
realności pod 1 k. 2 s t /4 5  n. w dzielnicy 

Gdy Antoni B(janowski z życia 1 miej- p rz mysuiej w Samborze położoaej, wedL 
mym, ustanowione-' u 001_ j[  p;4g. 4^5 p 4 haer. dłużników A- 
tutejszego c k. no- | r:,na j Mindii Freiwillig własnej, pod uastę- 

taryusza Dr. Zygmunta Buckiego, skutkiem pUją(.ean lżejszemi warunkami:
1. Cenę wywołauia stanowi wartość 

szacunk >wa w kwocie 2020 zł. a w
2 Zakład wynosi 8 prc. ceny szacun

kowej.
3. Realność ta sprzedaną zostanie na 

jednym tylko terminie i to za jakąkolwiek 
■ bądź cenę.

4 Dalsze warucki, ekstrakt tabularny 
i pr tokćł ocenienia przeglądnąć można 
w tutejszosądowej registraturze.

O tej dozwolonej licytacyi zawiadamia

w przeciwnym razie amortyzaiya tego we 
kslu orzeczoną będzie.

Kołomyja dnia 14 października 1880 
(8798 2— 3) E d y k t .

L 45808. Lwowski c. k sąd krajowy 
we Lwowie zawiadamia Aleksandra Siemi 
radzkiego z miejsca pobytu niewiadomego, 
któremu ustanowiono kuratora w osobie adw.
Doktora Tilla z substytucją adw. kata 6000 złr przyjęta

właściciela posiadają i przedać mają prawo I Snbafte.S Tyśmien 
bez wszelkiej ewikcyi za wartość.

2 . Licytacya odbędzie się w jednym  
terminie na którym realneść także niż j ce
ny wywołania za jikąbądź cenę sprzedaną 
będzie. e

3- Cenę wywołania stanowi wsrtość t-j 
realności przy udzieleniu pożyczki w sumie

czego wzywa się pozwanego, aby sądowi do
niósł. gdzie obecnie przebywa lub tez inne
go oznajm ł  zastępcę, gdyż inaczej powstałe 
z zaniedbania tego doniesienia skutki sam 
jako z własnej winy powstałe ponosić będzie.

G. k. sąd powiatowy.
Nisko dnia 7 grudnia 1880- 

(8749 2— 3) 12,58b-

SBom f. f. f r e iU  a^*28cd,jel6cndjtc m
Stanislau miró bent SMjuhcr bc f ( ^ , ^  , - ----------
cibbcmbcn actommenen SB edjjeU  uadjltcijcnocn o b  e strony, w szystk ich  w ierzycie li h ip o-  
^nbafteS T vśm ien  tz bcu 13 ® cjem óer j& r o  j teezn ych  n iem n iej też  tych , k tórym b y n i-

1 per 18o fCy brei SUionatc a bato ja^lcn ftc | niejsza uchaała doręczona być nie mogła, 
gen biejeu ^ tim a SBedjfet ait bie Drbrę ntet= j jub którzyby do tabuli p  ̂ dniu 15 lutegolutego

Dr. Romanowskiego, iż uchwałą z dnia 21 4. Każdy z licytantów w inien przed
sierpnia 1880 1. 36884 Mendel buczaczer I rozpoczęciem licytacji złożyć do rąk komi- 
został intabulowany za właściciela wszyst- ! sy 1 zakład 5 prc ceny wywołania t j su- 
kich praw na prawie dzierżawy dóbr Ja- mę 300 złr. bądź w gotówce bądź w 'ksią- 
atrzębica, Wołowin i Tyszyca dotyeheza-r na żeczkach kasy oszczędności, w gai. obli»a- 
rzecz Zofii Zellermayer zaintabulowanych, cyach indemnizac.yjnych lub długu państwa, 
która ustanowionemu kuratorowi doręczoną | albo w gal hstach zastawnych, czjli hipo-

nen ©iacncn bie ©Ulitmc B o n 1©ldbrii 1879 weszli, przez kuratora adw .D r . Pa«liń-
buubctt acfłtdo in 6 ben 2Bertf) £^ aI,^n. skieg > ze zastępstwem adw. Dr. Budzynow-

3) Zaw ezw anie.
L. 3588. C. k. sąd powiatowy w Jor-

S e B a r n  firnfSaft ©intrac^t in Tyśmie- °  San[, 
2  S cU a rz  m./P angenommen (8745 2 _

została.
Lwów 16 października 1880.

(8810 2 — 3) E d y k t .
L. 9311. Na podstawie uchwały 0. k. 

sądu obwodowego w Złoczowie z dnia 16 
października 1880 1. 8094 uznaje się Juliu 
B'a Lurie z Brzeżan za umysłowo chorego

teeznych lub też uprz. austryacko-węgicrs 
kiego Banku o ile takowe wedle ustaw do 
lukacyi funduszów pupilamych użyte być 
mogą, a to wedle kursu z dnia poprzedza
jącego w „Gazecie lwowskiej1* notowanego 
nigdy jednak nad wartość nominalną.

Złożony zakład nabywcy zastępuje miej-

ni ty Mendel Woreczek ut./p- wMUer danowie wzywa Stanisława bwider brutaZu
Theum ut/P SJorftonb —  aufgeforbcrt bicjen zany Spytkowskiej z Jordanowa, by się du
SBedjjclOinitcu 45 ^ } e“ pb& r ? ' f l f f r  a K  8padk-U p o . ^  Z ,zanniX  Spytkowskiej wn il facu iuibrigcit3 b icjcrJB cdjjfl itber aber= przec iągu  jed n eg o  roku z g ło s ił  i dek laracyę  
mafiaeS ©injdjrcitcn bc§ M enasche b ch w artz  do Spacik:U w n ió sł, i u stan aw ia  dla n iego  ku-

“l* iE S "  ...........................................
(8789 2 -  3) O l» w Ie M z c * e n le

L.~3698 0 . k. sąd powiatowy w Bro-

ratorem Michała Dankowskiego z Jordanowa.
Jordanów dnia 18 października 1880. 

(8813 2 — 3) 0 1 * w ie t ł* c * e n le .
L 3264. W c k sądzie powiatowym

U8ianp,wia.jąc mu kuratorem Herscha Rap- sce zadatku a w gotówce złożony w cenę
paporta z Brzełan. ■'-------  . —y

C. k. sąd powiatowy.
Brzeżany 28 listopada 1880.

(8821 2— 81 L. 13559.
Ogłoszenie kouknrau . 

sad J '̂u*ei szein ogłasza się konkurs na po- 
,  dyrektora c. k. gimnazyum w Kołomyi

kupna będzie wliczony, innym zaś licytan
tom po ukończeniu licytacyi zwrócony.

Wykaz hipoteczny tej realności w tut. 
sądowej registraturze przejrzeć lub odpisać 
można.

O rozpisaniu tej przymusowej sprze
daży zawiadamia się strony sporujące, tu-

’ z miejscapłacą 1000 zł. dodatkiem za sprawowanie I dzież wierzycieli hipotecznych

Gazeta Lwowska Nr. 301 z dnia 31 grudnia 1880.

dach rozńisuie nowy termin do trzymusowej w Łące na zasjiokojenie wierzytelności Mi- 
Dublicznej sprzedaży realności pod 1. 16/83 chała Lityńskiego w kwocie 80 zł. % rn. 
w Zablotcaeh położonej Jędrzeja Sitki wła- odbędzie się przymusowa publiczna sprzedaż 
snei' w celu zaspokojenia resztującej sumy realnośei p d i r. 5 n./3 st. w Hordyni po- 
180 złr. w. a. z pu- na rzecz c. k uprz. łożonej , Grzegorza Hordyńskiegu własnej, 
z a k ł a d u  kredytowego włościańskiego we Lwo- ciała tabularnego uiestanowiąeej w dwóch 
w ie ,  na dzień 21 stycznia 1881 o 1() godzi- terminach dnia 8 lutego i 8 marca 1881, 
nie rano pod warunkami tus. obwieszczeniem każdym razem o lOtej godzinie przed połu- 
z 23 kwietnia 1877 1. 1655 ogłoszonemi. | dniem.

mogą być przejrzane w tus. 

powszechnej wiadomości

Warunki 
registraturze.

Go się do 
podaje.

Brody 18 lipca 1880

Cena wywołania 308 z łr ., wadyum 
10 prc. J

Dalsze wsinn i \ akta znaidują się w 
tusądowej registraturze do przejrzenia 

Łąka 17 urztśnia 1880.

ś



8
(8738 3 - 3 )  G d jr k t.

L. 6667. W dniach 8 lutego, 8 marca 
1881, każdym razem o godzinie 10 przed 
południem odbędzie się w sądzie tutejszym 
przymusowa sprzedaż realności pod 1. k. 19 
i 20 w Radomyślu położonych ciała tabu
larnego niesUnowiąeyeh do Franciszka i 
Eleonory Wiejaków należących celem zaspo* 
kojenia wierzytelności Izaaka Stieglitza w 
kwocie - 00 zł.

Cena szacunkowa realności pod ). k. 
19 wynosi 290 zł. wadyum 29 zł.

Cena szacunkowa zaś realności pod 1. 
k. 20 wynosi 2190 wadyum 2 i9  zł.

Na wypadek gdyby przy pierwszych 
dwóch terminach licytaeyjuych nikt przy
najmniej ceny szacunkowej me zaofiarował, 
wtenczas wyznacza się termin na dzień 5 
kwietnia 1881, o godzinie 10 przed połud
niem który wszyscy wierzyciele celem u ło
żenia lżejszych waiunków stawić się winni 
według których następnie sprzedaż w trze
cim terminie rozpioaną zostanie.

Protokół zastawniczego opisania osza
cowania tudzież bliższe warunki licytacyjne 
przejrzeć można w registraturze sądowej 

C. k. sąd powiatowy.
Radomyśl 5 listopada 1880.

(8725 3— 3) E  d y t  fc. L. 13997.
O. k sąd obwodowy w Tarnopolu roz

pisuj^ celt-m ściągnięcia wierzytelności Abla 
Laudesberga i innych w kwotach 11 000 zł. 
4500 złr., 17.000 złr., 10875 złr. i 6375 
zł. z pn. przymu-owa publiczna sprzedaż 
dóbr Kcłodrubk* dłnżniczki Julii br. Ostro 
gowej własnych w jednym terminie a to 4 
marca 1881 o godzinie 10 przed południem  
z tem, że dobra te i niżej ceny szacunko
wej, i wywołania w sumie 323 479 zł. 69 
ct w. a. jednakowoż me niżuj ceny 100.000 
zł. w. a sprzedane będą.

Wadyum 32 350 zł. w, a
Resztę warunków, wyciąg tabularny, i 

akt ocenienia przerjzeć można w tusądowej 
registraturze.

O tem uwiadamia się wszystkich wie
rzycieli do rąk własnych nadto wszystkich 
tych wierzycieli, którzy po dniu 3 lutego 
1880 uzyskali na tych dorach prawo zasta
wu, albo którymby obecna uchwała licyta
cyjna lub też dalsze w tej sprawie zapas 
mające uchwały w czas lub w cale doręczo
nymi być nie mogły z jakiejkolwiek bądź 
przyczyny do rąk ustanowionego kuratora 
Dra Glogiera.

Tarnopol dnia 6 grudnia 1880.
(8763 3— 3) O b w I e » Ł C * e n I e .

L. 11205. Ces. król. sąd powiatowy w 
Nisku pizedstęweźmie w dniach 14 lutego, 
21 maica i 25 kwietnia 1881, każdym ra
zem począwszy od godziny 10 z rana, egze- 
kucyisą sprzedaż realneśsi pod 1. C 31 w 
Racławicach położonej, nie stanowiącej ciała 
hipotecznego i należącej do dłużników A n 
toniego i Auny Oagarów.

Zakład wynosi 60 zł. w. a. Warunki 
licytacyjne i odmśno akta złożone w sądzie 
do przejrzenia.

Nisko dnia 18 grudnia 1S80.
(8754 3— 3) O b w i e s z c z e n i e ,

L 9232. W dniu 24 lutego, 31 ma/ea 
i 28 kwietuia 1881 r., każdym razem o go. 
dżinie 10 rano, odbędzie się w sądzie tutej 
gzym egzekucyjna sprzedaż realności 1. k. 8 
w Sleszowica h doluyeh pjłożouej, a dłużni 
ka Józwfa Biela własnej, niehipotecznej. na 
pierwszych dwóch terminach za lub wyżej 
ceny szacunkowej, na trzecim także niżej 
takowej.

Cena wywołania wynosi 248 złr. w. a 
Wadyum 24 zł 80 ct. w. a

Resztę warunków przeglądnąć można 
w tutejsiosądowej registraturze.

C k. sąd powiatowy.
Wadowice 4 grudnia 1880.

(8737 8— 3) O b w l e s c z e u ł e ,
L. 6294. C. k. sąd powiatowy podaje 

do publicznej wiadomości, iż upoważnił tu
tejszego c. k. Notaryusza, P. Wacław* Adam 
skiego do sporządzenia wszystkich akt sp*d- 
kowyefi, niewymagającyeh decyzyi sądowej 
po os"baeh, zmarłych w tych gminach, któ
re do okręgu tutejszego sądu należą

Podgórze dnia 11 grudnia 1880 
(8668 3— 8) E  d y  k  t .

L. 8563. C. k. sąd w Dobromilu za
wiadamia z życia i miejsca pobytu niewia
domego Dawid* Blaschke, że przeciw n ie
mu, wytoczyli pp. Michał i Amalia Jllufcie- 
wicze duia 14 listopada 1880 do 1. 8563 
pozew o wykreślenie prawa zastawu wie
rzytelności 400 zlr. M. k. ze stanu biernego 
realuości pod 1. k. 103 w Dobromilu, że ku
ratorem ustanowiony p. Jędzej Grabowski i 
termin do rozprawy wyznaczono r.a 20go 
stycznia 1881.

Wzywa się przeto tegoż, aby na ter
minie powyższym sam stanął, lub kuratoro
wi należytej informacyi udzielił.

C. k. sąd powiatowy.
Dobromil 27 listopada 1880.

(8 7 9 5  3— 3) H  o n k  n r  n.
L. 13112. Na i próżnioną posadę nau

czyciela szko,y wzorowej przy c. k. semina- 
ryum naucz, męzkiem w Krakowie ogłasza 
się niniejszem konkurs.

Z posadą tą połączorą jest płaca w

kwocie rocznej 800 złr. z prawem do pobie
rania dodatków pięrioletnich w kwocie po 
ICO złr tudzież dodatku aktywaluego pra 
wern przepisanego.

kandydaci ub egająey się o tę posadę 
wykazać się mają uzdolnieniem nauczyciels- 
kiern do szkół wydziałowych lub przynaj- 
miej do szkół Indowych pospolitych, tudzież 
dostateczną praktyką w zawodzie nauczy
cielskim szkół ludowych.

Podania o tę posadę zaopatrzone w po
trzebne dokumenta służbowe, wnuść należy 
za paśrednictwem bezpośrednich władz prze
łożonych do c. k. rady szkol krajowej ncj- 
dal-j do końca styczni* 1881.

Z c. k. Rady szkolnej krajowej.
Lwów dnia 23 grudnia 1880.

(8794 3 — 3) K o n k u rs
L 13111 N ł opróżnioną posadę nau

czyciela (nauczycielki) starszego, przy c. k. 
serainaryum nauczycielskiem żeńskiem w 
Krakowie ogłasza się niniejszem konkurs

Z posadą tą połączona jest płaca w 
kwocie rocznej 1000 złr. z prawem do po
bierania dodatków pięcioletnich w kwocie 
po 200 złr. i dodatku akty widnego prawem 
przepisanego.

Kandydaci (kandydatki) ubiegający się
0 tę posadę wykazać się mają uzdolnieniem  
nauczycielskiem do szkół średnich (gimna- 
zyó w lub szkół realnych) lub przynajmniej do 
szkół wydziałowych, do nauki języka pols
kiego, geografii i D-storyi tudzież do nauki 
języka niemieckiego.

Podania o tę posadę, zaopatrzone w po • 
trzebne dokument* służbowe wnieść należy 
za pośrednictwem bezpośieduich władz prze
łożonych do c. Ir. szkolnej rady krajowej, 
najdalej do końca stycznia 1881

Z c. k. Rady szkolnej krajowej 
Lwów dnia 23 grudnia 1880.

(8718 3— 3) E  <1 y b  t .
L 54436 C. k. sąd krajowy jako han

dlowy we Lwowie zawiadamia niniejszem 
Izaka Seinfelda z życia i miejsca pobytu nie
wiadomego, iż w sprawie firmy handlowej 
Adolf H»rz prz"ciw niemu pto. 200 zł. pod 
dniem 13 listopada 1880, 1. 50934 nakaz 
zapłaty wydany został.

Zarazem ustanawiamy celem d o rę c z e 
nia porr.ie.nionego nakazu dla Izaka Seinfelda 
kuratora w osobie ad w. dr. Raabego z sub 
stytucyą adw. dr. Rei bla i pierwszemu 
z tychże rzeczy nakaz równocze-nie dorę
czamy.

Lwów d. 1) dnia 1880.
(8661 3 -8) E  d y  k  t.

L. 49683 O. k. sąd krajowy w spra- 1 
wach cywilnych we Lwowie wzywa posiada
cza wedle podania Władysława i Teodory hr. 
Russockich zaginionej policy asekuracyjnej 
Nr. oferty 144 Nr. policy 115 /. datyLwów  
30 październik 1871 na 1000zł. w. a omywa
jącej, na podstawie której byłe galicyjskie 
ogólne Towarzystwo ubezpieczeń we Lwo
wie za opłatą kwoty miesięcznej po 2 złr. 
19 ct. w. a. zobowiązało się po śmierci W ła
dysława hr. Russockiego ówczesnego konce- 
pisty c. k. Namiestnictwa w Kołomyi w ypła
cić Teodorze z Wenzlów hr. Russockiej lub 
jej prawonabywcom kapitał 1000 zł. w. a., 
by policę tę w przeciągu jednego roku, 6 
tygodni i 3 dni od dnia trzeciego ogłosze
nia niniejszego edyktu tutejszemu radowi 
przedłożył, gdyż w przeciwnym razie rze
czona poiica assekuracyjna ra umorzoną zo
stanie uznaną.

Lwów dniu 11 grudnia 1880.
(8747 3 - 3 )  E  d  y  k t.

L  10511. C. k. sąd obwodowy w Ko
łomyi no daje do powszechnej wiadomości, że 
w skutek odezwy Lwowskiego c. k. sądu kra
jowego z dnia 2 października 1880 l 42741 
w celu ściągnięcia pożyczki galicyjskiego to
warzystw* kredytowego ziem.kiego w kwo
cie rusztującej 39109 zł. z pn. przymusowa 
licytacya dóbr Gody czyli Nagody i Kamień 
ne czyli Kmniouki małe do dłużników Józe
fa, Marcelego iS ib iny Korwin Bieńkowskich i 
do masy spadkowej B ilesławy Korwin Bieńkow- 
kiej należących wobwodzie Kołouiyjskim poło
żonych w dwóch terminaoh, a to 10 stycznia
1 14 lutego 1881 w każdym z tych dni o 9 
godzinie j rzed południem w biurze IV tu
tejszego sądu pod następującemi waru.sam i 
przeprowadzoną będzie:

1. Cenę wywołani* et nowi wartość 
powyższych dóbr przy odztólouiu pożyczki 
przyjęta w sumie 80139 zł. w. * , które sprze
dane zostaną ryczałtowo z wyłą zeniern pra
wa do wynsgrodzenia za zniesione powinnoś
ci poddańcze i bez wszelkiej ewikcyi.

2. Licytacya U  odbędzie się w wyzna
czonych wyżej dwóch terminach, n* których 
nadmieniona dobra niżej ceny wy wołania nie 
zostaną sprzedane.

Gdyby takowe jednak r,a tych dwóch 
terminach za cenę wywołania lub wyżej tej 
c-ny sprzedane nie zostały, natenczas wyzna
cza się dl* uł'żenią ułatwiają wch warunków 
termin sądowy na 21 marca 1881 o godzi
nie 9 przed południem z tym rygorem, że 
niejawiący się u a tym terminie wierzyciele 
hipoteczni jako do większości głosów stawa- 
jących, przystępujący uważani będą.

3. Każdy z licytujących winien przed

rozpoczęciem licy ticy i złożyć do rąk komi- 
■®yi licytacyjnej jako zakład (wadyum) dzie
siątą część cenę wywołani* to jest sumę 
8013 zł. w. a.

4. W końcu dodaje jsię, że dla wierzy 
. cieli hipotecznych, którym by uchw ała licy

tacyjna doręczoną być nie mogła, lub któ
rzyby po dniu 31 marca 1^80 do tabuli we
szli, ustanaw ia się kuratorem  adw Dr. Za- 

‘ krzewskiego.
Resztę warunków licyta< yjnycb można 

w tusądowej reg istra turze przejrzeć.
Kołomyja 28 października 1880.

(8755 3— 3) E  d y  k  t
L. 3111. C. k. sąd powiatowy w Żm i

grodzie ogłasza, że w dniach 5 stycznia, 4 
lutego i 4 marca 1881, zawsze o godzinie 
10 rano odbędzie się w sądzie tutejszym  pu
bliczna sprzedaż realności gruntowej pod 1. 
13 w Jaworzu nołożonej, ciał* tabularnego 
niestauowiącej, Mikołaja Słoniny własnej, na 
rzecz uprz zakładu kredytowego włościań
skiego. celem zaspokojenia 149 złr 64 ct. 
w. i .  z pn.

Cena wywołania 600 zł
W adyum 60 zł. w. a.
Resztę warunków licytacyjnych przej

rzeć można w tusądowej registraturze.
Żrnig ód dnia 12 listopada 1880.

(8777 3—3) ** o n  k  u r  s
L. 9434. Posada adjunkta sądowego:
1. przy zadzie krajowym we Lwowie,
2. przy sądzie powiatowym w Glinia

nach z przydzieleniem do sądu obw odu*ego 
w Złoczowie, ew entualaie przy iiiDym sądzie 
kolegialnym lub powiatowym, Jub posada 
adjunkta dla zakładania ksiąg gruntow ych 
bez oznaczenia miejsca siedziby urzędowej 
Galicyi wschodniej z poborami IX  klasy ran 
gi je s t do obsadzenia.

Ubiegający się wniosą swoje należy eie 
udokum entowane podania w przepisanej dro
dze co do posady ad 1 do Ptezydyum  sądu 
krajowego we Lwowie, zaś co do posady ad 
■i do Prez.ydyum sądu obwodowego w Zło
czowie najdalej do 8 stycznia 1881.

Lwów 25 grudnia 1880.
(876 3 3 — 3) E  d  )  k  t .

L. 503. O. k. sąd powiat .wy w Leżaj
sku oznajmia że duia 25 stycznia* 22 lu te
go. i 22 m arca 1881, każdym razem o go
dzinie 10 rano odbędzie się przymusowa 
sprzedaż idealnej połowy rcalnośei pod 1. k. 
529 w Leżajsku położonej, na 80 zł. w. a. 
oszacowanej.

Zakład wynosi 8 zł. w. a.
W arunki licytacyjne i odnośne akta 

złożone w sądzie do przejrzenia.
Leżajsk dni* 11 m arca 1880.

(8752 B- 3 )  E  d y  k t .
L. 5195. Dnia 31 gruduia r. b. 31 

stycz-iia i 28 lutego 1881, każdym razem o 
go iz in ie  10 przed południem odbywać się 
będzie publiczna przymusową sprzedaż real
ności pod 1. 13 w Ż*bc/tf.

Cena wywołania 950 zł.
Zakład 95 zł.
Reszta warunków w registraturze.
Bełz 10 października 1880.

(8733 3 3) E  <1 y  k  t.
L. 9645. Podaje się do wiadomości, że 

nad D my trem  Złoekim, rolnikiem  z Rozbu
rzą okrągłego, uchwałą sądu Przemyskiego
1. 10324 kuratela zniesioną została

Jarosław  20 października 1880.
(8634 3 — 3) E  ii y k  t.

L. 55205. C k. sąd krajowy we Lwo
wie oznajm ia niniejszem , że Alfred Mysłow
ski jako spadkobierca A ntoniego Mysłow
skiego wniósł pod dniein 9 grudnia 1880 
L 55205 przeciw spadkohiercem Antoniego 
Gryniowie/a a względnie Tad-usza Grynie- 
wicza, Kazimierza Garczyń-kiego i Teresy 
Gawęskiej jako to : W iktoryi G ryuiewiez,
Agnieszce Szaflickiej, Annie Szymańskiej, 
Szymonowi Gryuiewiez, W incentem u Gry
niowie/., Kajetanowi Bartoszyńskiemu, Eleo
norze Sokołowskiej, Teofilowi Garczyńskie- 
mu, .Janowi Garczyńakiemu, Leonowi Gar- 
czyńsk iem u , Józefie Breitszeidl, Waleryi 
Dziubińskiej, Em ilianowi Garczyńskiemu, A- 
gacie Garczyńskiej, Ludwikowi Gawęskiemu, 
Karolinie Uenuer, Franciszce Kubrykiewicz, 
lv tarzynic Gawęskiej, Feliksie Gawęskiej, 
Eleonorze G iwęskiej i Erazm.) wi Gawęskie- 
mn pozew o przyznanie na własuość i w y
danie z kapitału indem nizacyjnego dóbr Me- 
kietzńee, M homiki i Podtuże kwoty 2128 zt. 
ru. k. w obligacyach indemnizacyjnycb i 28 
zł m. k. gotówką na imię spadkobierców 
A ntoniego Gryniowi za przekazanej.

Gdy miejsce pobytu tych pozwanych 
nie jest wiadome, przeto ustanawiając dla 
nich i ich możliwych spsdkob erców , a w 
razie nie dojścia do pełnoletnośei, Feliksy, 
Eleonory i Erazm a Gawęskich dla ich n ie 
znanych opiekunów kuratorem  adwokata dr. 
Pomianowskicgo ze substytucyą adwokata dr. 
Skowrońskiego, udzielamy ten pozew temu 
kurat>ro*-i do wniesienia pisemnej obrony 
v. 90 dniach.

W zywamy tedy tych pozwanych, aby 
tem u kuratorowi potrzebnych środków obro
ny udzielili, lub innego pełnom ocnika wy
brali i wskazali sądowi tego z pomiędzy nie
bie, któremu dalsze uchw ały w tej spraw ie 
doręczane być mają, gdyż w razie przeciw 

nym takowe pierwpozwanej, lub gdyby nie 
ona iecz który z współpozwanych odpowie
dział, temu z odpowiadających, który pier
wej jest w pozwie wymieniony, doręczane
będą.

Lwów dnia 11 grudnia 1880.
(8671 2— 3) G d y  k t ,

L. 19 454 Sąd krajowy wyższy w Kra
kowie podaje do wiadomości, żo projekty 
nowych ksiąggrutowychdla posiadłośń mniej
szych w gminach katastralnych następujących:

Sielec w okręgu sądu powiatowego w 
Tarnobrzegu;

Drzgaszów w okręgu sądu powiatowego 
w Gorlicach;

Komorniki, Zegartowice z miejscowością 
Bigosłówka, Mierzeń z miejscowością Kwt- 
pinka, Skrzynka w okręgu sądu powiatowe
go w Dobczycach;

Łęki w okręgu sądu powiatowego w 
Kętach;

Moszczanica w okręgu sądu pow iat.- 
wego w Żyw cu;

Jodłownik w okręgu sądu powiatowego 
w Lim anowy;

Woźuiczua, Radlna w okręgu sądu po
wiatowego miejsko delegowanego w Tarnowie;

Mała w okręgu sądu powiatowego w 
w Ropczycach;

Podlesie w okręgu sądu powiatowego 
w Radomyślu;

Wólka Sokołowska w okręgu sądu po
wiatowego w Sokołowie;

Rączna w okręgu sądu powiatowego w 
Liszkach;

Woticzka w okręgu aądu powiatowego 
miejsko delegowanego w Rzeszowie położo
nych, według ustawy Krajowej z 20go 
marca 1874 1. 29 dz. ust. kraj. wygo
towane za nowe księgi gruntowe poczyna
jąc od dnia 24 grudnia 1880 uważane będą, 
a od tegoż dnia wolno takowe przeglądnąć 
w sądzie powiatowym, w którego okręgu do
tycząca gmina katastralna jest położoną, jak 
również, że od tegoż dnia wszelkie nowe pra
wa, czy to własuości, czy zastawu czy ja- 
kiebądź ioue prawo hipoteczne odnoszące 
się do nieruchomości księgą gruntowa obję
tej, jedynie przez wpisanie do tej księgi 
może być nabłtó, ograniczone, przeniesione 
lub wykreślone.

Wprowadzając zarazem postępowanie 
celem ustalenia powyżej wymienionych no
wych ksiąg gruntowych sąd krajowy wyższy 
w zyw a:

a) wszystkich, którzyby na podstawie 
jakiego prawa, przed otwarciem tych no
wych ksiąg gruntowych nabytego, chcieli 
uzyskać jaką zmianę wpisów hipotecznych, 
odnoszący b się do stosunków własuości lub 
posiadania, a to bez różnicy, czyby ta zmia
na przez dopisanie, odpisanie lub przepisa
nie, przez sprostowanie oznaczenia nieru
chomości lub połą.zenie ciał hipotecznych, 
lub w jakibądź inny sposób nastąpić miała;

b) wszystkich, którzyby już przed o- 
twareiem tych nowych ksiąg grunt-wych  
nabyli do jakiej nieruchomości wpisanej 
w te księgi lub do jej części jakie prewo za
stawu, służebności lub wogóle jakie inne pra
wa do wpisu hipotecznego uprzymiotnione, 
o il>* te prawa jako do dawnego stanu bier
nego należące wpisane być mają, a już przy 
założeniu nowej księgi gruntowej tamże wpi
sane nie zostały, aby z temi prawami zgłosili 
się do sądu powiatowego, w którego okręgu 
dotycząeza gmina katastralna je->t piłożouą, 
najdalej do dnia 28go lutego 1882, gdyz 
prawnym skutkiem zaniedbania lub uchyb «- 
nia tego terminu jest utrata prawa do po
szukiwania zgłosić się mającej pretensyi 
przeciw osobom, które prawo hipoteczne na 
podstawie wpisów, w nowej księdze grunto
wej zamieszczonych , a niezaprzeczojych, 
w dobrej wierze nabyły.

Ostrzega się, że termin powyższy nie  
może być dla stron pojedynczych ani prze
dłużonym, ani też w razie zaniedbania go, 
do pierwotnego stanu przywróconym, a od 
obowiązku zgłoszenia się w tym terminie
z pomieuonemi prawam: lub roszczeniami 
nie uwalnia okoliczność, iż zgłosić się m a
jące prawo już było zspism e w dawniej
szej księdze ̂ hipotecznej, w miejsce której 
nowa księga gruntowa wstępuje, było w i a 
dome z jakiej rezolucyi sądowej, lub jest 
przedmiotem doch dzenia, w skutek podania 
iub skargi przed sąd wniesionej.

Te nowe księgi gruntow e nie obejmu
ją dóbr w tabuli krajowej zapisanych

Kraków 7 grudiuia 1880.
(8812.^2— 3) Obwieszczenie.

L. 2708. W tutejszym sądzie wskutek 
odezwy c. k. sądu obwodowego w Sambo
rze na zaspokojenie Michała Lityńskiego w 
kwocie 50 zł. z pn odbędzie się w duiach 
8 lutego i 8 marca 1881, każdym razem o 
godzinie 10 przed południem przymusowa 
sprzedaż realn ści H-rsz* Dornstrnucha w 
Bykowie pod nr. k. 55st /60n. położonej.

C na wywołania 470 zł., wadyum 10 
od sta.

Dalsze warunki i akta znajdują się w
tusądowej registraturze.

C. k. tąd powiatowy
Łąka 6 wrześutó 1880.
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Doniesienia prywatne

W Stowarzyszeniu 
„Trjp,cy K c^iet”
rozpoczął się znowu nowy kurs sukien 
dam skich połączony z  ćwiczeniam i 

praktyCKnemi.
Prócz tego utrzymuje Stowarzyszenie w r b. 

Szkołę szycia białego, cerowania, h a f t ó i s z y 
cia na maszynie, wyrobu frędzli, koronek kloc
kowych i robót maszynowo-pończoszkowych.

O warunkach przyjmowania uczennic dowie
dzieć się można codziennie z wyjątkiem dni 
niedzielnych i świątecznych od g. ‘ 8 rano do 
5tej wieczorem. — Biuro wywiadowcze poleca 
nauczycielki, bony i panny srużąee.

Stowarzyszenie przyjmuje zamówienia na 
bieliznę i roboty pończoszkowe wszelkiego ro
dzaju. ę Ulica Teatralna 1. 10).

ó v w v w v o v w v w v &

xxxxxxx+xxxxxxxx
J. M i r(2(5-?) (52.10)

c. k. ad Torn, tptyk mech ii ulik we
L W O W IE , ul. K a ro la  L u d w ik a  l ic * .9 
r<*g ulicy Syksluskiej, poleea szanownej P. 
T. Publiczności vój bogato zaopatrzony i największy 

skład towarów, jako to :
O kulary  i ą.wlkiery rozmaitego fasonu 

z różnorodnemi szkłami od 1 zł. począwszy i wyżej. 
T  ornetki ręczne w oprawie rogowej, szyldkretowoj 

siebrnej, złotej, z perłowej macicy i słoniowej 
kości.

■  ornety teatralne od " ■ • in o k le  wojskowe od I d 
~ ~  3 zł. i wyżej. zł i wyżej.
"■Kalekowidze od fS lcleskopy , perspektywy my- 

zł. i wyżej. śliwskie.

M ikroskopy,lęilupy, szkła do czytania, kompasy 
i busole.

B arometry metalowe (Ane- ■ •a ro m e try  rtęcio- 
roidy) od 5 zł. .  wyżej. -® ® w e oa 4zł. i wyż.

T ermometry rozmaite ^
od 30 et. i wvżej.

^ lacharom otry  pc 2.50 
^  i B.3^,

lkoholometry po 2.50 
3.50 i 5 zł.

A reometry i manometry 
do kotiów parowych.

T aśmy miernicze, wagi wodne, piony, rajseajgi, 
lówki (Zolstocke) i łańcuchy m ieruiezi.

A paraty ro taem e . maszyny do 
Diniła

rotacyjne, maszyny do elektryzowania, 
pudła stereoskopowe i obra;,y, metronomy

I nstrumenta meehaniezne, geodezyjne, matematycz
ne i fizykalne w największym wyborze. “̂ 8

Naprawy w . wspomnianych artykułach 
przyjmuje się i oblicza 'ak najtaniej. "

Jiirtr'Zam ów ienia z prowineyi uskutecznia się 
za zaliczką odwrotną pocztą Każdy OaAb śeie kupiony 
albo sprowadzony przedmiot odmienić można, jeśli nie 
odpowiedni, w eiagu dni 14.

J. Neuńofer
c. k. nadw orny optyk 1 m echanik  we 
Lwowie, ulica K a ro la  L u d w ik a  licz. 9 

rAg ulicy Syksiluskiej.

P r % e w y b o r n e ,

przez „Sues” sprowadzane

o r f e a t y
c h iń s S r . ie

n
a  m i a n o w i c i e :  Cena J

S r  *a la kilo
Nr. i '1 a c z u .  żółtokwiatowa aromat . . zł. 4’40 
Nr. 2. J u n to |c z a n ,b ia ło k w ia to w a  arom. zł. 3’60 i 
Nr. N a u d z y u ,  ezarna aromatyczna zł 3 -  
Nr. 4. £ o u c k o n g ,  „ mało narkot. . . zł. 2 50 
Nr. 5. C o n g o ,  ezarna familijna . . . .  zł. 1’80
Nr. 6. W y s i e w k i  z ho rbaty  zł. 1-20
tir, 7 „ z najlepszych herbat . zł. 1 50

K f l W 3  p0 tanich starych cenach, (2114 89--?)
najtan iej w h an d lu

St. 3larkiewH7.il
w  Lwowie, w JRynTeu L 42.

S in g erstrasse  Nr. 15 ;  k  7 1 1 1 1 1 1 1 7 1 7 1 1  A p t e k a r z
i m  plilen. ReiclisaBfel. 1 i t l l j  w e  w i e t l n l u ,

Pigułki krew przeczyszczające,
znaczeniu, albowiem istotnie nie ma słabości, w któryehby te pigułki nie udowodniły w tysiącznych wypad
kach swej cudownej skuteczności. W najuporezywszyeh wypadkach, gdzie wiele innych medykamentów na- 

1 daremnie używano, nastąpiło wskutek użycia tych pigułek w krótkim czasie zupełne uzdrowienie. P u i E t ■ 
ko z  15 pudełkami! 31 ct., ru lon  z  6 pudełek  1 z/r. 5 ct. pocztą 1 z łr. 10 et.

' (M uicj Jak ru lon  nie wysyła sic). Wysyłka za zaliczeniem lub za przekaze: o.
; SbsŁ- Weszła mnoga ilość listóv , w których konsumenci tych pigułek za odzyskanie _drowia po przebyciu 

różnorodnych i ciężkich chorób, wyrażają swe dzięki. Każdy, ktc tylko raz tych nigułek spróbował, zaleca 
: dalej ten środek. Przytaczamy niektóre.z tych pism dziękczynnych.____________________ _______

O G Ł O S K E A I B .

Znany we L w ow ie  od 45 lat 
istn iejący (6330 1 6 -? )

. y  s ł c l a d L

fortepianów
p ia n in , h arm o n iu m  i  in 

n ych  in s tru m en tó w
i C  J A N A  H A L K O
otrzymał n o w e  t e a n s p o r ta  f o r t e p ia 
n ó w  I p ta n in  % pierwszorzędnych fabryk 
tak wiedeńskich jako też i zagranicznych, oso
biście przet właściciela wybranych, które po 
nader nniiarkowanych cenach z gwarancyą na lat 

10 wysprzedaje się. 
ul. K a ro la  L u d w ik a  liezha 7.

i Szanowny panie Pserhofer ; Przysłane ~ii
' rulony pańskich zbawiennych pigułek, nietylko po- 
1 mogły7 na moje w pierwszym liście panu opisane eier- 
I pienia, lecz takowe zupełnie ;walezyły. Moja żona, 
! która od w i h u  lat różnych używała kuraeyj i zupeł- 
, nie wychudła, wyzdrowiała zapomoeą pańskich wy 

bornych pigułek, i odzyskała wesołość i aobry humor. 
Dziękuję panu w imieniu całej mojej familii, życzę 

i panu z całego serca itd. Za dołączonych lo  złr. przy- 
j szlij i i . i pan znowu pigułek,’ ażebym i innym eierpią- 
J cym mógł dać pomoc.
i Grałacz 25 lutego 1879. Rudolf Weidner.

szę ponownie o przysłanie

Altstadt, II  września 1878.

mi znowu trzeeh rulonów 
Z poważaniem

J. Wagner.

i Wielmożny Panie ! Szczęśliwym trafem dostałem
' paóskieh pigułek krew przeczyszczających, które u 
i mnie cudu zdziałał,. Cie piałem długie lata na bole 

n głowie i zawrót. Przyjaciółka dara mi 10 pigułek 
i wybornych pańskich i tych 10 pigułek zupełnie mię 
| uzdrowiły, to cud. Dziękując proszę o przysłanie ru

lonu pigułek. 
Wielki Zsam 3 grudnia 1878. Malwira Szabo.

O g ł o s z e n i e  l i c y t a c y i .

(8717 2— 3)

O d d z i a ł  z a s t a w c e .  5 . ; ’ 

gaifcyjskiege B ń  1{ redy (owego
ulica Jagiellońska 1. 3 (dom własny)

podaje do ogólnej wiadomości; iż zapadłe do dnia 31 paździer
nika 1880 r. zastawy w dniach 12 i 13 stycznia 1881 roku 
w godzinach od 9 do 3 p -̂zez publiczną licytacji (w myśl 
§. 59) najwięcej dającemu za gotówkę sprzedane zostaną

Równocześnie wzywamy właścicieli kwitów przedawnionych, by się o 
podniesienie możliwych nadwyżek licytacyjnych zgłosić zechcieli, ponieważ 
takowe, stosownie do § 26 Regulaminu oddziału zastawniczego, po 
trzech lat przepadają.

Lwów dnia 24 grudnia 1880.

Wielmożny P an ie! Nie posiadam słów, ażebym 
panu za wyborną skuteczność „pigułek krew przeczy
szczających" mógł wypowiedzieć moje najżywsze po
dziękowanie, albowiem choroba, która mme kiljta lat 
trapiła, po użyciu tychże zniknęła i mam się obecnie 
zupełnie dobrze. Na żądanie innych cierpiących pro-

Rajsko dnia 22 listopada 1879.
Wieiee szanowny Panie Pserhofer: Pisemni'1 od 

siebie i od wielu innych, którym pańskie „pigułki 
krew przeczyszczające" do wyzdrowienia się pizyczy
niły, mam zaszczyt'wynurz’ ć panu największe podzię
kowanie. W wielu słabościach udowodniły pańsKie pi
gułki cudowną skuteczność leczniczą tam, gdzie wiele 
iunyeh środnów nie pomogło. Przeciw krwiotokom u 
kobiet, nieregularnej menstruacyi, pareiu moczu, dra
żnieniu żołądka i kurezom żołądkowym, zawrotom i 
wielu innym chorobom, pomogły te pigułlc grunto
wnie. Z pełnein zaufaniem upraszam o przysłanie mi 
12 rulonow. Z poważaniem

E. Zwilling.

Eseney 17 .naja 1874.
Wielmożny P an ie ! Ponieważ pańskie „krew 

przeczyszczające pigułki" moją żonę c. irpiąeą przez 
długie lata na chroniczne bo.e w żołądku i re :ma 
tyzm w członkach, nietylko d.> zdrowia przyprowadziły, 
leez nadały jej młodocianą siłę, nie mogąe oprzeć się 
naleganiom innych, cierpiących na podobne choroby, 
upraszam o ponowne przysłanie mi 2 rulonów tych 
cudownych pigułek z a zaliczeniem. 

____________________ Z poważaniem Btaźej Spistek.

g ł o w y  ustępuje w kilku minutach. W trzeeh 
wielkościach po 80 et., 1 złr. i 1 złr. •• 0 et. , Opa- 
kowanie 10 ct.)_________________________________

Proszek przeciw pocenia się
u A g , Proszek ten usuwa p o t ,  a  przeto i nie
przyjemny odor , konserwuje obuwie i jest zupeł
nie nieszkodliwy. Cena pudełka bQ et.____________

P o f n  r i p p f n r ż i l H  Przez Geors«> ,°J długichp c ć z l t j i  a i o .  Jut używane jako jeden 
z najlepszych i najprzyjemniejszych środków po
mocnych przeciw zaflegmienin, kaszlowi, chrypce 
katarowi, bolom w piersiach i płucach, ueiążliwoś- 

  _______________  i eiom w krtani Pudełko 50 ct.__________________

Fiaker-Pulyer, SoZv?prLcTwYataiwt 1 ^omaria tanochinowa CńTJ' n?nZ
chrypce, kaszlowi kunągwemu itp. Pudełko 35 et. ną „d wioiu lat jako najlepszy środek na porost

Amerykańska maśó gośócowa
szybko i niezawodnie skutkująca, bezsprzecznie naj
lepszy środek przeciw wszelkim chorobom gośćco
wym i reumatycznym, jako to: słabościom w grzbie
cie pacierzowym, rwaniu w członkach, ischias, 
migrenie, nerwowemu bolu zębów, bolu głowy, 
st zykaniu w uszach itp. 1 zł. 20 ct.____________

Chińskie mydio toaletowe,
sze z  pom iędzy mydeł, po  u życiu  tegoż, skóra staje 
się ja k  aksamit, i  zatrzym uje bardzo przyjem ny
zapach. Jest bardzo 
Sztuką; 70 centów.

iuydałnc i m e usycha.

Główna Ajencja dzienników
p o l s i l c  = a ; jeb,gft m- a r * a m > «

„B L - U S i c  Zł

Braci Lendtner, sławne pla--
s . e r k i  ««l nagniotków w pudełkach po 12 sztuk 
60 ct.. 3 sztuki 18 et. N ajlepr/y środek przeciw 
tym dokuczliwym cierpieniom i łatwy w użyciu.

ęprazkie Krople) przeciw 
zensutemu żołądkowi, złe

mu trawieniu, b lom w spodnich częściach ciała 
wszelkiego rodzaju, wyborny środek domowy. Dia
kon 20 ct.

(Dorscli) , przez W. 
ó— i , - . i  Maagera , prawdziwy, 

j starannie.czyszczony, wybornej jakości. Diakon 1 zł.
’ TVFi‘1 P o t n  czysto chiński środek (także Ho- 

iY ilri. i .  U I \ U  , p0 /.wany) przeciw nerwowym 
cierpieniom głowy, w twarzy, i cierpieniom zębów, 
migrehm i t. p. przez lekarzy aprobowany i zale
cony Kropla roztarta na ezolB lub w skroń a b ó 1

włosów i używana przez lekarzy 
ozdobion ■ słoik 2 złr.

i innych Pięknie

Plaster uniwersalny
Esencya życia

Tran z watrabvo u •>

Wielki tygodnik mód, zawierający część literacku i dodatek powieściowy, kwartalnie wo Lwowie
3 zł., „ przesy-fką 3 zł. 80 i t,

L rycinami kolorowenn 5 zł. 40 et., z przesyłką 6 zł. 20 ct.

„ K  Ł  m  s
pismo tygodniowe, ilusluowijiie, z dodatkiem p o w i e ś ‘iowym 

Kwartalnie we Lwowie zł. 3.60, z przesyłką zł 4.40.

-TYGODNIK  I L L U S T R O W A N Y "
nąjwiękuze_ i najozdobniejsze ilustrowane pismo polskie.
Kwartalnie we Lwowie zł. 3.60. z przesyłką zł 4 4".

Tydzień Polsk i
zWnrzeLvłfc» ^ ' “0 okładce. K w arta ln ie  .e Lwowie 3 zł.,

P  > ą  3  wA% 5 0  c t .  z dodatkiem powieściowym zł 2 50, z przosyłką 3 zł.
„ P ^ Z Y J A C jLEjL  D Z ; i E C I “

pismo tygodniowe, illustrow afi z osobnym dodattiem dla małych dzieci, 2 arkusze tygodniowo. 
-Kwartalnie we Lwowie zł. 1.80, z przesyłka zł. 2.15-

„ D W U T Y G O I H I K  d l a
Kwartalnie we Lwowie 2 zł., z przesyłka zł 2.20.

pismo ^  ■ *  O  ' i  J E
niowe, ilustrowane, kwartalnie zł. 2.30, z przesyłką zł. £.70 z dodatKiein podróży. 

We Lwowie zł. 2.80, z przesyłka zł. 3.2u.

. ^BIESIADA LITERACKA"
a .  ...A  e Dlustrowaae, kwartalnie we Lwowie zł. 1.80, z przesyłką zł. 2.15

kv̂ szy3łi w szystkie in n e  p ism a polsk ie, n ie-
to e , francusk ie , ang ie lsk ie  ty . dorta eza

k s i ę g a r n i a  P o l s k a
A. U. Bartoszewicza i M. Biernackiego

we Lw ow ie 14 p lac H a lick i. (8713 3

irzez profesora 
Iteudel, nr ra

ny z uderzenia i ukłóeia, brzydkim ezerakom 
wszelkiego rodzaju, nawet zastarzałym, a magle 
odnawiającym się wrzodom, wrzodom g uezołowym, 
na dzikie mięso ■- zranione lub zapalone p iersi, 
na odmroż.one części, gościec w nogach i tym po
dobnym cierpieniom doświadczony środek. 8łoik50 c.

Uniwersalna s ó l  przeczysz-
c z o j ą c a ,  przez A. W. B u l  l r i c h ,  wybrorny 
śroodek domowy przeciw wszelkim następstwom, 
pochodzącym ze zwichniętego trawienia to : przeeiw 
jolu głowy, zawrotowi, kurczowi żołądka, zgadze, 

hemoroidom, zatwardzeniu r t. p. Pakiet 1 zł.

Wszystkie francuskie 
rychło i tanio.

specyfika utrzymuję budź na składzie, luh dostarczam takowych na żadame 
(7873 7 - 1 2 )

K A N T O R  W Y I W A N Y
fc. k .  u p r z y w .  g a l i c .

/Ik4'y|meg« flanka
i  s p r x e d a j e  

pod warunkami najp rzstępnibjszemi

f f  U  m i  f l f t f E C ^ S K ,
jaU:o też

5°|o Premiowane Lisiy hipoteczne,
które według praw a z dnia 1 lipea 1868 (Dz. p. P XXXVIII Nr. 93) 
i najwyższego post. z dnia 17 grudnia 1871 r. mogą być użyte do lokowa
nia kapitałów fundusze'wy eh, pupilarnyeh, kaucyj małżeńskich wojskowych., 

na kaucye i w aćya. — są  w tymże kantorze do nabycia.
S^srystkie poleccufa  z  p r .w liicyi v  K onają  się bczzwłee.zn.e  

linrsie dzieiinym . bes doliczenia pro wizy i. u «



j
w

“■■rK^^aj albo trzej uczniowie mo- 
gą znaleźć natychmiast u 

mieszczenie u pewnej rodziny angiel
skiej. — 17 Serbska.

(8841 1-2) M . B aczy£ ;4k a.

p D / C p n  \S k atarom , gi■;'p le ,  zapa- 
r f l i  Ł u l ł ?  [ iitom gardłu*, p iersi i
w ogóle kanałów oddechowych P A S T A  i S IR O P  
JfaiPE P n a . lie lan  g<*enii • w P a ryżu
uznane zostały za najskuteczniejsze. Nie zawierają one 
ani opinm , afni m orfiny, ani kodeiny, mogą 
być r-zenisywa.ne bez obawy dzieciom cierpiącym 
na koklusz. (Unikać fałszerstw i naśladownictwa.)

W Galieyi we wszystkich skł mat. aptecznych 
i  w głównych aptekach (8304 3 -1 5 )

CHIŃSKO - ROSSYISKA
CZARNA Nr. I. Va Mo.

'  11
n H I  •

FAMILIJNA N ULEPSZA

złr. 1.40
złr. 1.60 
złr. 1.80 
złr. 2. ■

H E R B A T Ę
; P O L E C A

G M t i w m y  S k ł a d

SOUCHONG SANSINSKA złr. 3 . -
A SSńM .................................... złr. 4.
NING OH O W ..........................złr. 5 -

WYSIEWKI N r. II.............................   . złr. 1.20
Nr. I  z S  1.50 we L W O W I E

R Y N E K  l i e z b t i  1 3 .

OZ0FHA J  KWIATOWĄ
MELANGE FAMILIJNA >: kwiatem '/a k. złr. 3. -  

5 „ AROMATYCZNA „ „ „ złr. 4 . -
] „ CESARSKA „ „ „ z łi. 5 , -

| ZE SKŁADU B I łA C I  POPÓW w MOSKWIE
CZAKNA 1 funt wagi rossyjskiej złr. 2.80 

| „ PRZEDNIA 1 fnt. w. r. złr. 3.20
LEPSZA 1 fnt. „ . złr. 3.60
NAJLEPSZA 1 fnt. . złr. 4 . -

s „ AROMATYCZNA 1 fnt. złr 4.60

I S a i i i ó w i e m a
(8- 49 7 —?j____________

* prow in cyi za ła tw ia  odwrotną p tettą  j a k  n ajstaran iijfj

o o o o o o c s e o o o o © © © ©

Kandydat nctaryalny
poszukuje posady k o n o y p i e n t a ,  

w biurze notaryalnem.
Adres: Leżajsk, kaneelarya notaryusza 

K aro la  P roc liask i. (e~i2 2- 3)
0 © 0 0 0 © 0 0 0 0 0 » 0 0 0

-©
fi?51'CS* jclfc-

t ^ ^ T T  JŁ  * wybornej imitaeyi
i s s t r . n e b a n i i

dla lianów, nań i  dzieci.
o r a z  w s z e l k i e g o  r o d z a j u  

K S  s w  w ń . « ®  l i  i
w ł a s n e g o  w y r o k u

polecają (8799 2—3)

Bracia Langner
jf .w O w , u l .  H a l i c k a  1 9 .

m a g a z y n  

i pracownia
obów ia m ęskie
go, dam skiego i 
d la  dzieci, z na-
teryału zagranicznego 
i krajov.ego. Zamówi »- 
n ia wykonywa szybko 
i sumiennie podług naj
nowszej mody i po naj

tańszych cenach: Z a k ła d  szewski

Franciszka Gawlika
u liea  Strzelecka 1. 2. (2052)

ognac francuski
wprost z Co£naku

bourtixo «tavy, iiżiitóuy ja k o  
kraraeyjny

poloca

F. W. Królikowski
Lteow ie.

ooeeoooeooeoooe®
Rachunkowości państwowej

i w polskiem  w ydania
T e o d o r a  K u l c z y c k i e g o

j do nabycia po 4  zł. w. a. u wydawcy albo w biurze 
galicyjskiej kasy Zaliczkowej, Rynek 1. !7.

(8376 8—1*0)

0 0 0 0 8 0 0 0 0 0 0 9 0 0 0 0
w e

Nakładem Księgarni 
Seyfartha i Czajkowskiego we Lwowie

w y s z e d ł  (8818 1—3)

Praktyczny Podręcznik
<To O b licza n ia  P rocentów

z dołączeniem
T ab e li Procentow ej

opracowany przez A . IV.
Do nabycia we wszyjtbioh księgarniach. Cen", 8 0  c t .

Przesyłka Kawy
po hamburgskieh cenach giełdowych w workach po 
4slt  kil. netto t r a n e o  (wolne od opłaty portoryuni; 

za pobraniem poeztowem:

G ł ó w n y  s ł c ł a L Ć l  

L A M P  
M ,  J A K O B Y

naprzeciw głównego wchodu do teatru
otrzymał świeży transport najnowszej kon-

strukcyi
s a l o n o w y c h ,  s t o ł o w y  c ła  I  

w i s z ą c y  c ł a ,  tudzież p a j ą k ó w  s £ v >  
a i i a w y c ł i  i  k o ś c i e l n y < 5 l a

i sprzedaje takowe po nader niskich cenach.
Dziękując uprzejmie szanownej P. T u- 

bliczności za dotychczasowe względy, poleca 
się przy teraźniejszej porze i potrzebie i^nadal 
łaskaw ym j względom, gwarantując za dobroć 

przy cenach najprzystępniejszych.
---------------------------------------------- (7892 5— i)

(8028 !5=?)

' \
SS ■* M

i M przesyła pocztą i a  o p ł a t ą  c l- a  w ł a s n y m  : :  
i y* k o s z t e m  i  f r a n c o  za pobraniem tylko H  
; u  2  z ł .  1 0  c t .  K

H p o m a m t e e n  
|U l u f t  c y t r y n y  H

2® UStffll w  JL ura y  Q
j ™ w koszykach o 5 kil. wagi, zawierających 3 5  W 
i K do 4 5  najprzedniejszych i wybieranych sztuk. U
i u  ( 8 1 0 1 1 0  1 2 )  w

i . E z z z s s £ x a K S z a _ x i £ : z a S

Santo 
Campmos 
Maracaibo 
Zielona Jawa 
Ceylon 
Żółta Jawa 
Mokka

od zł. 93
98

6
15
'22
42
64

et. w. a1 kilg. —
1 „ -
1 „ 1
1 „ 1
1 1 
1 „ 1

, 1 „ I .........................
Austr. węg. opłata cła wynosi 24 ct. od kilograma.

Takie najtańsze gatunki są czyste w smaku i 
silne. WeJlug życzenia zamawiających pakuję też 2 
rozmaite gatunki w jeden 5 kilogr. pakiet. G atun 
k i n iebonw en iające  onbieram  n z a d  
za pobran iem . (8822

Ottensen koło Hamburga. A. 17. Mo tir.
j j E s t  s t  x a e x l E  aoE“aE S E a :

Hurtowny handelH

a :  ~m
N
M
u
R
M D o l e c ą  s t a  ś w i a t a

Fódziękowank!
Dziękująo Szan. I * .  T .  Publiczności 

za doznane dotąd względy, upraszani i 
nadal o takowe, zaręczająo, że każdego 
z mych szan. odbioroów najzupełniej za
dowolić potrafię.

Z  głębokim szacunkiem

Izydor Woh
'J fĘ h sm r4 & i& * r9  S y k s U is le a  O 

w y ł a  o z n y

SKŁAD HERBATY
ro s sy jsk ie j

k o n k u r u j ą c  p r z e z  n i r j s k r i i p u l a t -  
_________ n l e j s z ą  r a z e l e l i io ń ć ._________
w r  Cenniki gratis na żądanie. Zamówienia 

uskufc. sumiennie, także za pobrań pocz
tów. Opakowanie franco.

(7617 9 12)

ii Wina
w ę g i e r s k i e
ą u s t r y . i e k i e
francuskie
r e ń u k i c
jM o r e isk ie
malaga
i s i j r d e r e

JJ K o n i a k  i  E o z o l i s y
|| p o  i i a j l a f  s ł j c h  c e n a c ł i  t;
H na miarę jak i v; butelkach.
® e : :aoe: (8346 18—V)

g K t c K K K K K M K K * * * *

i  N a cy trze  f
H  i na fortepianie ||

oraz SplCiWM: (solo)
H  u d z i e l a  g r u n t o w n y c h  n a u k

K  

i !n 
#  
x
x
x
$ $  (8368 4 - 4 )

X i t X X X 0 » X » » »  i x x x »

Fryderyk Mrowiński
fjm-' ikwa rfsft.

M ;

'■v|p!k;rr0$
l i i o y K

i pracownia FUTEil
Wt f Lw■i\ tfe r‘.

A.-. - ̂ pŁ
Ay/'tsz! 1 "

Do głównego składu

Fortepianów i Pianin
h arm o n ii i  organów

L u d w i k a '  U d J A r k s a ,
w e  L w p  n -ie  ul Teatralna 1. 10

nadeszły nowo transportu f o r t e p i a n ó w  i  
p i i l  ■ !n  osobiście przez właściciela wybranych, 

najlepszych fabryk wiedeńskich i zagranicznych 
G w a r r , n c y »  n a  l a t  1 0 .

Ceny sprzedaży i zamianj instrumentów na.i 
umiarkowańsze.

JJ8SF~ Tamżo na jnogatsz  i I n j j t a ń sz a  wy
pożyczalnia. (5183 22 V)

I

\
3
I

i
ul. Koralnieka 1. 6 na dole w lewo.

J e:;o utwory na cytrę są we wszy
stkich składach nót do nabycia. -  Po
leca w y b o r n e  c y t r y  i struny po 

najtańszy.-h cenach.
P rzeo an e  instrumenta "kupuje, lub

tnatsy z tauioScJI i ii»ileyr»v,yel» towąsiroyy.
n r  w e  'L w o w ie  p r z y  u l i c y  S o b i e s k i e g o  l i c z b a  7

(dawniej Nowa) vi.s-a vis handlu, p. Kozłowskiego.
na wystawie Jcrajoivej wyszczególniony M E D A L F M  zasługi

Poleca Szanownej P . T. Publiczności Magazy.i zaopatrzony najoblidiej w najrozmaitsze i naj
lepsze gatunki futer, jakio ty.lko w zakres tego handlu wchodzić mogą, a mianowicie *

posiadam z n a c z n i  r . i t p a s y  F U T E R  g o t o w y c h  i jh łin S J k ic b  i  irtęselfcicb , tak 
do podróży jak  do miasta.

M A P T A S f  7 - i S T l i .44JBS.4IA’S H A IK
podszyte futerkiem podług najnowszych fasonów, G a r n i t u r y  d a m s k i e  podługjnajzustowniej- 
szyoh i najmodniejszych ż lrnalów. m e r z e b j  g e t o w e  dainsaie jedwabne i wełniane do futer, 
l i i e m b y  gotowe do futer mezkieh itd.

S * - Wszelkie obstalnnki z prowincyi za nadesłaniem dokładnej miary, wykonuję z całym 
pospiecliemj^ikuratnośeią i sumiennością, dając każdemu z kupujących pod względem dobroci, trwa- 
łuści i wykończenia zupełną gwrrancyą.

C c i a ł i i k l  j i i  i ż ą d a c i e  f i m i i ł O .  (8599 3—3)

\
I

i
l*
I
i

A U D I T Y
( b ia łe  k u r c p a t w y l

po złr. ̂ . 6 0  para.
ł f f f c r z ą b E t i

C ie t r z e w i©
po złr. 2.40 para 
po złr. 4 para

li isstowju Wł

rów rJet różne
ov/ooe deserowe i delikatesy

po leca  h an del

St. Markiewicza
A p y ; « j 5 i

vjfsnuf fhSv r  ̂ S
t m o m a  -v A ; ____


